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Obłuda
w sprawie Brześcia

Najpierw nazywało się, że sprawa 
Brześcia, to tylko niegodiziwe „plotki i 
insynuacje“. Do tej samej kategorji za­
kwalifikowano ciężkie oskarżenia na­
głego wniosku Klubu Narodowego w 
Sejmie i Senacie.

Gdy na stół marszałkowski p. śwital- 
skiego padła interpelacja w sprawie 
brzeskiej „centrolewu“, podająca już 
szczegóły z nazwiskami zarówno ofiar, 
jak głównych sprawców brzeskiego ka­
towania i tortur moralnych, wówczas 
jawni cynicy z „Gazetą Polską“ na czele 
poczęli kpić na temat „drobnego epizo­
du“, „rozdymanego przez masową hi- 
sterję“, a zamaskowani obłudnicy za­
częli innych wykręcać z trudnej sytua­
cji, w której się znalęźii, a własne su­
mienia rozgrzeszać: „Jeżeli to prawda..., 
potrzebne śledztwo, które stwierdzi 
prawdę.»., w żadnym razie to nie zagad­
nienie polityczne...“

Z tragedji robi się tragifarsę.
Z tragedji Polski. Senator Korfanty 

ma wprawdzie słuszność, gdy powiada, 
że Brześć jest hańbą nie Polski, lecz Pol­
ski „sanacyjnej“ tylko. Prawda to, je­
żeli chodzi o stronę faktyczną, we­
wnętrzną, moralną. Ale niestety naze- 
wnątrz, zagranicą, to wygląda inaczej. 
Tam nie wchodzi się w szczegóły naszej 
sytuacji wewnętrznej, tam bierze się 
rzecz ogólnie: stało się w Polsce; w Pol­
sce, to możliwe; oto moralne i politycz­
ne oblicze Polski—

Dlatego Brześć jest tragedją Polski.
Z tragedji robi się tragifarsę, obłud­

ną komedję wykrętów.
Potrzebne śledztwo? Pewnie. Ale 

jakie. Kto będizie je prowadził i prze­
ciw komu? Dzisiejszy zwierzchnik spra­
wiedliwości w Polsce był wówczas pro­
kuratorem w sprawie więźniów brze­
skich, a więc osobą odpowiedzialną 
®a to, co się w Brześciu działo.

I z miną obłudnych świętoszków da- 
je się wyraz „zgorszeniu“: „Tylko nie 
robić z tego kwestji politycznej!...“ A 
Pytamy: czy ta „ręka“ była niepolitycz­
na? Gzy Brześć nie wyrósł z polityki? 
Czy Brześć nie był celem polityki?

Brześć jest zagadnieniem zarówno 
moralności, jak praworządności, jak po­
lityki. Kto temu przeczy, kto po faryzeu-

Zamaskowana armja niemiecka 
stanowi groźną potęgę

Glos francuskieg o dziennika o
Pst-yi, 29. 12. (Tel. wł.) Pod ty­

tułem „Tajna armja niemiecka“ zapo­
czątkował „Journal“ serję artykułów, 
omawiających ukryte zbrojenia Nie­
miec. Ostatnie wydarzenia w Niem­
czech wykazały dobitnie, że celem nie­
omal wszystkich niemieckich organi- 
zacyj politycznych jest wojskowe .wy­
szkolenie młodzieży.

Korespondentowi berlińskiemu wy­
mienionego dziennika udało się do­
trzeć do kół zaangażowanych w tej 
sprawie, u których znalazł potwierdze­
nie dotychczasowych przypuszczeń O- 
mawiając zabronienie wyświetlania 
filmu „Na zachodzie bez zmian“, które 
wydane zostało z powodu nacisku na­
cjonalistów, korespondent dochodzi do 
wniosku, że w czasie okupacji Nad- 
renji rząd Rzeszy napewnoby tak szyb­
ko przed kołami prawicowemi nie ka­
pitulował. „Stahlhelm“ i narodowi so­
cjaliści stanowią dziś siłę, której w

30 spraw na porządku obrad 
styczniowej sesji Ligi Narodów

Genewa, 28. 12, (Tel. wł.) Po­
rządek obrad styczniowej sesji Rady 
Ligi Narodów, która, jak wiadomo, roz- 
pocznie się dnia 19 stycznia, przewidu­
je około 30 spraw.

W dziedzinie rozbrojenia i bezpie­
czeństwa Rada przyj mie do wiadomo­
ści końcowe sprawozdanie przygoto­
wawczej komisji rozbrojeniowej i o- 
pracowany przez nią projekt konwen­
cji. Rada ma ustalić termin powszech­
nej konferencji rozbrojeniowej i zape­
wnić jej przygotowanie, a ponadto ma 
powziąć decyzję w sprawie zebrania 
się specjalnej komisji kontroli fabry­
kacji i ogłaszania danych, dotyczących 
fabrykacji broni, amunicji i sprzętu 
wojennego. Rada ustali również skiad 
specjalnego komitetu, którego utwo­
rzenie postanowione zostało na ostat- 
niem ogólnem zgromadzeniu Ligi, w 
celu kontynuowania badań nad pro­
jektem konwencji o wzmocnieniu 
środków, zapobiegających wojnom.

W dziedzinie politycznej Rada Ligi 
zbada dwie sprawy, dotyczące stosun­
ków pomiędzy Litwą a Polską. Jedna 
z tych spraw wysunięta została w spra­
wozdaniu komisji komunikacyjno- 
tranzytowej i dotyczy przeszkód, stwo­
rzonych swobodzie tranzytu w wyniku 
obecnego stanu tych stosunków, jak 
również zarządzeń, jakie winny być 
wydane w celu położenia kresu tej sy­
tuacji. Druga kwestja dotyczy roko­
wań, do których podjęcia wezwano 
rządy polski i litewski celem zaprowa­
dzenia w strefie linji administracyjnej 
ładu i spokojnych stosunków. We

Konkurs literacki L. 0. P. P.
Warszaw«,. J9. 12. (PAT) Zarząd 

główny L. O. P. P. ogłosił swego czasu 
konkurs na komedyjkę lotniczo-gazo- 
wą z wykluczeniem motywu wojen­
nego, żadna jednak z nadesłanych 
prac nie odpowiadała warunkom kon­
kursu. Przedewszystkiem okazało się, 
że żadna z nich wystawiona na scenie 
nie zdoła wypełnić wieczoru. Jury po 
sumiennej ocenie wszystkich nadesła-

szowsku umywając ręce i uchylając się 
od współodpowiedzialności, prawi o ab­
strakcyjnej jak gdyby tylko, od dzisiej-

tajnych zbrojeniach nietn.
Niemczech nie można się przeciwsta­
wić. Polityka tajnego zbrojenia 
„Reichswehry“ dała jak najlepsze wy­
niki i należy ją uważać już dziś jako 
rzecz dokonaną. Organizacja za­
maskowanej armji dokonana została 
prawie na tych samych zasadach, jakie 
zastosowano w stosunku do armji pru­
skiej w latach 1807 i 1813. Traktat 
Wersalski ograniczając stan liczebny 
armji niemieckiej do 100.000, miai u- 
niemożliwić eksperyment z przed stu 
lat. A przecież przez wojskową orga­
nizację policji, stworzenie tajnych 
związków wojskowych udało się Rze­
szy postawić potężną armję na nogi. 
Cel, do którego Niemcy dążą jest ten 
sam, jak przed stu laty „Stahlhelm“ 
i narodowi socjaliści nie kryją się ze 
swemi zamiarami, oświadczając pu­
blicznie, że dążą do uzyskania przed­
wojennej potęgi Niemiec.

wrześniu r. b. Rada wyraziła życzenie, 
aby informowano ją o przebiegu tych 
rokowań.

Następnie Rada zbada szereg spraw 
natury prawnej i finansowej, dotyczą­
cych obszaru kłaipedzkiego, a które ra­
port Rady Ligi polecił dokładniej zba­
dać na skutek skargi rządu niemiec­
kiego z dnia 20 września r. b.

W dziedzinie ochrony mniejszości 
Rada ma do zbadania pewną liczbę pe- 
tycyj lub apelów, dotyczących ochro­
ny mniejszości ' na Górnym Śląsku, 
oraz skargi i noty rządu niemieckiego 
w sprawie położenia mniejszości nie­
mieckiej w woj. Śląskiem oraz w Po- 
znańskiem i na Pomorzu.

W dziedzinie administracyjnej Ra­
da przyjmie do wiadomości sprawo­
zdanie z prac komisji mandatowej.

W dziedzinie technicznej Rada za­
pozna się z pracami drugiej konfe­
rencji. dotyczącej uzgodnienia działal­
ności ekonomicznej oraz z pracami ko­
mitetu ekonomicznego i komitetu fi­
nansowego. zwłaszcza w dziedzinie 
kredytów rolniczych.

W dziedzinie humanitarnej Rada 
przyjmie do wiadomości wnioski ko­
misji opjumowej w sprawie ogranicze­
nia i fabrykacji narkotyków w związ­
ku ze zwołaną na maj r. p. konferen­
cją. Pozatem Rada zapozna się ze 
sprawozdaniem komisji ankietowej o 
kontroli nad spożyciem opjum na Da­
lekim Wschodzie oraz ze sprawozda­
niem stałego komitetu centralnego 
opjumowego.

nych rękopisów nie uznało za możliwe 
przyznać komukolwiek z uczestników 
pierwszej nagrody, — nie chcąc jed­
nak zniechęcać młodych pisarzy do 
dalszej pracy, postanowiło jednogło­
śnie przyznać tylko drugą nagrodę w 
kwocie 700 zł utworowi noszącemu ty­
tuł „Słoneczna nić“. Autorką tej ko­
medyjki jest p. Marita Morsztynowi- 
czówna z Poznania.

szej rzeczywistości oderwanej niemoral-
ności, ten sam postępuje niemoralnie, 
nieuczciwie,

Odpowiedź na list otwarty 
profesorów uniwers. pozn.

w sprawie brzeskiej
Od profesorów uniwersytetu po­

znańskiego, posłów Stefana Dąbrów« 
skiego i Bohdana Winiarskiego, otrzy­
mujemy następującą odpowiedź na 
list otwarty profesorów tejże wszech­
nicy w sprawie brzeskiej z prośbą o 
ogłoszenie:

Wielce Szanowni Panowie Koledzy!
List otwarty, w którym, wstrząśnię­

ci do głębi sprawą brzeską, wzywacie 
nas, byśmy „w imię honoru i dobra 
Polski wszystkiemi siłami dążyli do 
zupełnego wyświetlenia sprawy i po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzial­
ności*. dowodzi raz jeszcze, że tam, 
gdzie chodzi o moralne podstawy na­
szego życia narodowego, wszyscy lu­
dzie prawi są zgodni.

Już 10 b. m., natychmiast po u- 
konstytuowaniu się Izby Poselskiej, 
złożyliśmy swoje podpisy pod wnio­
skiem nagłym Klubu Narodowego, do­
magającym się pociągnięcia do odpo­
wiedzialności tych wszystkich czynni­
ków w państwie, które zawiniły w 
sprawie brzeskiej. Sprawa ta, według 
naszego głębokiego przekonania, nie 
jest zjawiskiem przypadkowem, ale 
nieubłaganą konsekwencją zaniku 
praworządności i moralności chrześci­
jańskiej w życiu publicznem. Jest to 

jak pisaliśmy we wniosku nagłym 
— „sprawa rządu w Polsce i sposobu 
używania przezeń władzy, którą ma 
w ręku, jego stosunku do obowiązu­
jących w państwie polskiem praw, 
sprawa sędziów i prokuratorów, ich 
sumienia i ich szacunku dla prawa, 
sprawa czci munduru. noszonego 
przez wojsko polskie, sprawa naszego 
oblicza narodowego wobec świata, 
wreszcie sprawa całej naszej cywili­
zacji“.

Z głębokiej wiary w zdrowie moral­
ne narodu czerpiemy pewność, że 
przedewszystkiem postawa społeczeń­
stwa w sprawie brzeskiej przyczyni się 
skutecznie do zapewnienia Polsce rzą­
dów. opartych na niewzruszonych pod­
stawach moralności i prawa.

Poznań, 27 grudnia 1930 r.
Stefan Dąbrowski, 
Bohdan Winiarski,

profesorowie uniw. poznańskiego, 
posłowie na Sejm Rzplitej.

Akcesy do protestu
przeciwko Brześciowi

Profesor uniwersytetu poznańskie­
go dr. Paweł Gantkowski przesyła 
nam następujące oświadczenie:

Z powodu nieobecności w Poznaniu 
dziś dopiero zgłosić mogę akces mój 
do odezwy profesorów uniw. pozn. z 
dnia 23. b. m. w sprawie Brześcia.

PawełGantkowski
Analogiczne oświadczenia przysy­

łają profesorowie uniwersytetu po­
znańskiego dr. Antoni Jurasz 
Juljan Rafalski.

Polar w Chylonjł
Gdynia. 29. 12. (PAT). Wczoraj 

o g. 12-ej wybuchł w Chylonji pożar, 
wskutek którego spalił się doszczęt­
nie dom. należący do firmy Gazolina. 
Ratunek był ogromnie utrudniony 
wskutek braku wody, silnego mrozu i 
wiatru. Straty obliczają na kilkaset 
tysięcy złotych.

Przeszkody w locie eskadry włoskiej.
Rabat, 29. 12. (PAT). Eskadra 

gen. Balbo natrafiła na burzę śnieżną, 
która unieruchomiła hydroplany w 
Boloma. Gen. Baibo zażądał nowych 
taiigeł.
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Kalendarz ścienny na rok 1931 z wykazem imion świętych Pań­
skich dołączamy bezpłatnie do dzisiejszego numeru.
Podatki w preliminarzu na rok 1931-32

Polemika między posłem prof. Ry- 
barskim a min. Matuszewskim, przepro­
wadzona na posiedzeniu Sejmu w dniu 
16 b. nu wytknęła drogę, po której po­
toczy się dalsza debata budżetowa. Gdy 
w latach poprzednich walka toczyła się 
prawie wyłącznie na polu wydatków, to 
obecnie punkt ciężkości przeniesie się w 
dziedzinę dochodów. Klub Narodowy 
już na pierwszem posiedzeniu komisji 
budżetowej zaproponował rozpoczęcie 
prac budżetowych od ustalenia sumy 
realnych dochodów. Wprawdzie więk­
szość rządowa wniosek ten odrzuciła, 
jednak siłą rzeczy wysunie się on na 
front rozważań budżetowych.

Państwo czerpie dochody — poza da­
ninami publiczoemi — z monopoli, ceł, 
przedsiębiorstw, majątku ruchomego i 
nieruchomego, najrozmaitszych opłat 
administracyjnych ibp, Nie zapuszczając 
się narazi» w gąszcz tych wszystkich 
dochodów, ograniczymy się do tej dzie­
dziny, która najwięcej obchodzi zainte­
resowane szerokie sfery społeczeństwa, 
a którą stanowią podatki bezpośrednie.

Dochód z podatków bezpośrednich 
ewyczajnych — nie licząc nadzwyczaj­
nych, do których należy podatek mająt­
kowy i iO-procentowy dodatek — w ro­
ku budżet, 1928/9 wynosił 766 mil jo­
nów, zaś w roku 1929/30 — 786 miljo­
nów. Na rok obecny 1930/1 przewiduje 
się w budżecie 668 mil jonów, a według 
wyników ze 7 miesięcy ściągani® się nie­
wiele ponad 700 miljonów.

Trzeba pamiętać, że wymiar najważ­
niejszych podatków bezpośrednich, a 
mianowicie dochodowego i przemysło­
wego w niższych kategoriach opiera się 
na stanie gospodarczym roku ubiegłego. 
A zatem wymiary na rok 1931/2 powin­
ny być wynikiem sytuacji gospodarczej 
W roku 1930/1. Nie trzeba chyba na pa­
pierze wykazywać, jaką jest ta sytuacja: 
każdy ją najlepiej odczuwa w swem 
prywatoem gospodarstwie. Trzeba na­
tomiast zapytać się, w jakiej mierze u- 
względnia tę sytuację mowy preliminarz 
budżetowy!

Preliminarz rządowy na rok 1931/2 
przewiduje dochód z podatków bezpo­
średnich na.... 721 miljonów zł. Suma 
ta jest o 6 proc, niższa od wyników.ro­
ku 1928/29, a o 8 proc, niższa, aniżeli do­
chód w r. 1929/30, czyli w latach znako­
mitej koniunktury podatkowej. Nato­
miast suma preliminowana na rok 
1931/2 jest o 8 proc, wyższa od przewi­
dywanej w budżecie na rok obecny i 
mniej więcej równa temu, co się w tym 
roku ściągnie.

P. P. S. na
fOd własnego korespondenta
Warszawa, 28 grudnia.

Tak się dziwnie złożyło, iż dwa pi­
sma, stojące na djametrałnie różnych 
Stanowiskach — „Robotnik“ i „Gazeta 
Polska“ — tego samego dnia poruszyły 
zagadnienie P. P. S. W połowie stycz­
nia 1931 r. odbędzie się posiedzenie ra­
dy naczelnej partji, które przedyskutuje 
tezy, jakie ma przedstawić najbliższemu 
kongresowi partji. Sama zaś partja stoi 
n® rubieży pomiędzy dwiema epokami 
swej działalności.

Stąd też rozważania na temat partji, 
® której wyszli lub przez którą przeszli 
czołowi przewódcy obecnego systemu 
rządzenia w Polsce, nie mogą u jść uwa­
gi społeczeństwa. Czołowy organ puł- 
feownikowski rozpatruje- działalność 
partji pod kątem jej użyteczności „wczo­
raj i dzisiaj“, a oficjalny organ partji w 
obliczu nowej sytuacji przeprowadza 
ankietę na temat „naszych (P. P. S.) za­
dań“.

Faktycznie położenie P. P. S. jest o- 
sobliwie trudne. Do ostatniej chwili 
kierownictwo partji prowadziło taktykę 
-par excellence oportunistyczną. O losie 
wydarzeń majowych zadecydował nikt 
inny, tylko P. P. S.: w krytycznym bo­
wiem momencie, kiedy wypadki rozgry­
wały się na ulicach stolicy, podjęto, mo­
że wbrew intencjom sfer kierowniczych, 
strajk generalny; starczyło jednej roz­
mowy pomiędzy Piłsudskim a prezesem 
Związku Zawodowego Kolejarzy A. Ku­
rylewiczem, żeby Związek stanął po 
stronie rewolucjonistów i w ten sposób 
przechylił szalę zwycięstwa.

A gdy wypadki poszły po innej linji, 
niż lewica przypuszczała, oportunizm 
nie opuszczał P. P. S.: wszak w r. 1927 
Ignacy Daszyński wydał słysmą brosza-

Same przytoczone cyfry wykazują, ż® 
między położeniem gospod&rczem a pre­
liminowanym dochodem s podatków 
bezpośrednich zachodzi rażąca dyshar- 
monja. Produkcja się kurczy, ceny spa­
dły, obroty także, a podatki mają wzróść 
względnie utrzymać się na tej samej 
wysokości.

Zamiary ministerstwa skarbu w sto­
sunku do poszczególnych źródeł podat­
kowych ilustruje następujące zestawie­
nia.

Podatki
Wpływy 

w r. 
1929/30

Budżet
1930/1

Prelimi­
narz
1931>2

ty si ące zło tych

gruntowy 80.897 «MX» 60.000
od nieruchom. 46.042 42.000 45.000
przemysłowy 346.&40 275.000 315.000
dochodowy 277.840 252.000 2ML000
wojskowy LS87 L950 UOOO
od kapitałów njooz 7.000 aooo
zaległości po­
datków «nie-
sionych 88 M j®

odsetki zwło­
ki, egzekucje,
grzywny 45.796 saooo 44.000

Razem . . . 785.664 668.000 721.010

Jak widzimy-: podatek gruntowy i 
dochodowy preliminuje się w dotych­
czasowej Wysokości, — podatek wojsko­
wy i od kapitałów niżej, — natomiast 
podatek przemysłowy, od nieruchomości 
oraz odsetki za zwłoki i kary wyżej, niż 
w roku bieżącym.

Sprawie podatku przemysłowego na­
leży się oddzielne omówienie, co uczy­
nimy niedługo. Narazie stwierdzamy, 
że nowy preliminarz nietylko nie prze­
widuje żadnej reformy podatkowej, o 
której tyle słyszeliśmy ze strony obozu 
rządowego podczas wyborów, ale — co 
gorsza —- nie liczy się zgoła nawet s tą 
złą koniunkturą, na którą zwala się 
wszystkie niedomagania gospodarcze.

Jeśli prezes Koła Narodowego poseł 
Rybarski określił sytuację podatkową 
lapidarnym zwrotem: «na froncie podat­
kowym bez zmiany“, — to postąpił bar­
dzo łagodnie. Naprawdę bowiem jest 
coś nowego, a mianowicie: podwyższenie 
nowego preliminarza w stosunku do 
budżetu obecnego o — 53 miljony.

Zobaczymy nied&ugo, co s tym fan­
tem zrobi większość rządowa. M. K.

rozdrożach
„Kurjera Poznańskiego“)
rę „O wielkim w Polsce Człowieku’’; 
wszak P. P. S., najsilniejszy po B. B. 
klub w minionym Sejmie, systematycz­
nie oscylował pomiędzy polityką współ­
działania z rządem a polityką opozycyj­
ną, głosując jeszcze w r. 1930 z® budże­
tem jako koniecznością państwową, nie 
dopuszczając do przeprowadzenia dy­
skusji i głosowani® nad wnioskami o 
rotom nieufności dla rządu; wszak je­
szcze w czerwcu 1928 r. Ign. Daszyński 
jako marszałek Sejmu ofiarowywał w 
rozmowie z Piłsudskim współdziałanie! 
W tydzień po tej rozmowie miała miej­
sce rozprawa b. min. skarbu Czechowi­
cza przed Trybunałem Stanu.

W takich warunkach rozgoryczenie 
kół pułkownikowskich zwraca się prze- 
dewszystkiem przeciwko wczorajszym 
swym kombatantom. Wszak niemal 
wszyscy dzisiejsi przodownicy „sanacji“ 
przeszli przez P. P. S. Pracował w niej 
i W. Sławek, biorąc czynny udział, jak 
i A. Prystor, w organizacji bojowej; pra­
cował i K. Swilalski, będąc mniej zaan­
gażowanym oficjalnie, niż inni; praco­
wał jako czołowy firmant partji J. Mo- 
raczewski; niemal wszyscy ci najprawo^ 
witsi, ci ^pierwszobrygadówcy'* przeszli 
bądź przez P. P. S„ bądź przez organi­
zacje młodzieży czy społeczne, pozosta­
jące pod wpływami P. P. S.

Gorycz dzisiaj zalewa grupę pułkow­
ników. „Gazeta Polska“ z oburzeniem 
atakuje Liebermana i Niedziałkowskie­
go, zarzuca partji, że „zmienia się w o- 
bóz zdecydowanej walki“} że ,przewód­
cy wchodzą w ścisły sojusz z wszelką 
akcją destrukcyjną“, że współdziałają z 
drugą międzynarodówką, że „w wolnej 
Polsce powrócili do „bojówek“.

A tymczasem fi. E. Ś. szuka nowych

dróg. Świadoma jest, że jej metody do­
tychczasowe zbankrutowały. Nie ma 
jednak woli dostatecznej, by przeciw­
stawić się s całą bezwzględnością panu­
jącemu systemowi. Wiele czasu musi 
poświęcić na odrobienie tego, co tenden­
cyjnie gloryfikowała, tworząc świado­
mi® legendę, tusząc, że blask legendy 
będzie i ją opromieniał. Nie ma też 
woli dostatecznej, by z całą otwartością 
przystąpić do rewizji dotychczasowych 
swych dróg postępowania, by przystą­
pić do odsłonięcia hist-orji przeszłości w 
całej jej bezwzględnej nagości i praw­
dzie.

Wszak Lieberman był jeszcze w roku 
1919 użyty przez J. Piłsudskiego do bar­
dzo intymnej misji na terenie paryskim 
w okresie konferencji pokojowej. Któż 
powracał do bojówek, któż reprezento-

Dokoła oświadczeń w sprawie Brześcia
Prasa warszawska podkreśla fakt, że 

wśród profesorów wyższych uczelni, 
którzy zabrali głos w sprawie Brześcia, 
znajdują się nazwiska wszystkich naj­
wybitniejszych uczonych polskich.

Tak np. odezwę profesorów uniwer­
sytetu warszawskiego, solidaryzującą się 
z wystąpieniem profesorów Wszechnicy 
Jagielońskiej, podpisał m. i. szereg u- 
czonych o światowej sławie, jak naj­
znakomitszy współczesny badacz kultu­
ry antycznej prof. Tadeusz Zieliński, 
słynny matematyk prof. Wacław Sier­
piński, prof. prawa międzynarodowego 
Zygmunt Cybichowski, filozofowie Wit- 
wicki, Łukasiewicz i Kotarbiński, lin­
gwista i gramatyk Adam Antoni Kryń­
ski, socjolog Ludwik Krzywicki, histo­
ryk Wacław Tokarz itd.
Wystąpienie profesorów uniwersytetu Stefans Bałoreyo 

w Wilnie
Na odbytem, w tych dniach zebraniu 

profesorów uniwersytetu Stefana Bato­
rego w Wilnie, zwołanem celem usto­
sunkowania się wobeę pisma profeso­
rów krakowskich w kwestji Brześcia, 
referował sprawę prof. Marjao Zdzie- 
chowski.

Zebrani profesorowie, w liczbie 18, 
uchwalili wysłać na ręce prof. Michała 

Baisse
Do oświadczenia profesorów Wszech­

nicy Jagiellońskiej przyłączyli się w 
dalszym ciągu: ks. prof. M. J. Kaczmar­
czyk, prof. dr. Wilhelm Friedberg z wy­
działu filozofji, dr. Walery Łoziński s 
wydziału rolniczego, prof. Vorbrodlt.

Do oświadczenia profesorów uniwer­
sytetu warszawskiego przyłączył się w 
dalszym ciągu prof. hon. Bronisław Sa­
wicki i następujący asystenci fizyki: dr. 
S. Szczeniowski, Marja Majewska, dr. G 
Pawłowski, dr. H. Jeżewski, dr. A. Soł- 
tan, Z. Zając, dr. Witold Majewski, dr. 
A. Jabłoński, dr. I. Bobrówna, dr. M. 
Protnerowa, dr. W. Kapuściński, I. Man- 
teuflówoa, W. Ścisłowski, J. Ehren­
feucht.

Do ©świadczenia profesorów poli­
techniki warszawskiej zgłosił swój ak­
ces prof. dr. Wiesław Chrzanowski.

Pod oświadczeniem docentów poli­
techniki warszawskiej w sprawie Brze­
ścia podpisali się: S. Miklaszewski, L. 
Wolfke, W. Werner, A. Dorabialska, W. 
Kączkowski, K. Szulc, W. Wierzbicki, 
F. Skupieński.

Pod oświadczeniem adjuoktów i asy­
stentów politechniki warszawskiej pod­
pisali się: L. Staniewicz (junior), E. Gze- 
twertyńaki, J. Tatar, J. Bonder, K Kola- 
rzowski, A. Szyszkowski, J. Żórawski, 
A. Karczewski, W. Kieszkowski, Cz. Do- 
ria - Dernałowicz, S. Jakimowicz, W. 
Wachniewski, S. Pieśniówicz, J. Salce- 
wicz, B. Więcławek, S. Kowalski, S. Że­
romski, J. Konarzewski, J. Piskorski, H. 
Brzeziński, P. Wojcieszak, J. Gierlach, 
W. Kączkowski, A. Burhardt, W. Bry- 
dówna, H. Ziółkowski, L. Osełkowski, S. 
Kamiński, G. Grabowska, W. Pąc - Po- 
mernacki, W. Żenczykowski,/E. Barto- 
szewiczówna, R, Francki, S/Kowalew­
ski, S. Książkiewicz, Polaczek, E. Miko­
łajewski, B. Drewski, J. Dubois, J. Ho- 
ser, S, Dunikowski, J. Jakubowski, K. 
Koibinski, J. Skowroński, M. Kitowską, 
H. Iwanik, W. Kozłowską B. Drewnow­
ski, A. Kobyliński, S. Murzyński, Z. Pu- 
get, L. M. Suzin, S. Brukaiski, S. Mossa­
kowski, Cz. Tann, T. Osiński, K. Zaran- 
kiewicz, H. Jarosz - Fedorska, S. Judyc- 
¡ki, J. Mazur, J. Matysiak, J. Wasiutyń- 
akU 25. Wojciecrowska, W. Kuszeto wica.

wał „obóz zdecydowanej walki“? Po­
woli odkrywają się karty dziejów same. 
Niedawny socjalista St. A. Radek w pa- 
oegiryku na cześć Kostka - Biernackie- 
go zaczął odsłaniać kulisy słynnych wy­
padków majowych w Krakowie w listo­
padzie 1923 roku.

Trzeba z całą otwartością, przyzna­
jąc się do win, przejść do dekonspirowa- 
nia prawdy, rzeczywistej prawdy. Do­
wiedzielibyśmy się wieilu ciekawych' 
szczegółów, przystąpilibyśmy do łat­
wiejszej oceny współczesnej rzeczywi­
stości. Byłoby to cenne i dla obecnego 
pokolenia, któreby zobaczyło istotną 
prawdę, byłoby też ułatwieniem oceny 
przyszłym historykom, którzy nie po­
trzebowaliby szukać po dokumentach t 
archiwach, o ile jeszcze w nich pozosta­
ną owe dokumenty. H. W.

Wśród profesorów Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza we Lwowie znajdujemy 
m. i. takie nazwiska, jak historyka & 
swalda Balzera, geografa Eugeojussa 
Romera, antropologa Jana Czekanów- 
skiego, prof. Franciszka Bujaka, proL 
Stanisława Grabskiego, prof. Władysła­
wa Tarnawskiego, prof. Leona Pioiń- 
skiego itd. Są te wszystko ludzie, któ­
rych dorobek naukowy znany jest w ca­
łym świecie.

Podobnie wybitne nazwisk® zawiera­
ją oświadczenia profesorów innych wyż­
szych uczelni.

Głos ich jest rzeczywiście gło­
sem czołowych przedstawicieli kultury 
polskiej — głosem sumienia narodowe­
go.

Siedleckiego w Krakowie, jako pierw­
szego rektora uniwersytetu wileńskiego,, 
pismo następującej treści:

„Prosimy p. Rektora o wyrażenie 
kolegom naszego najszczerszego uzna­
nia za szlachetne i męskie wystąpieoi® 
w obronie etyki życia publicznego i 
praworządności“,

akcesy
E. Zochowski, J. Mikulski, W. Walicką 
H. Dziewulski, S. Wachowski, A. Wa­
si utyński, J. KubalskU Antoni Karpo­
wicz.

W prasie warszawskiej ukazał się na­
stępujący list otwarty do profesorów 
Władysła-wa Szafera, Emila Godlew­
skiego i Henryka Hoyera:

„Grono przyrodników, asystentów 
Szkół Akademickich w Warszawie» 
składa wyrazy głębokiej czci i wdzięcz­
ności Profesorom - biologom Wszechni­
cy Jagiellońskiej, którzy nie zawahali 
się zaprotestować przeciwko zajściom' 
brzeskim, obrażającym poczucie godno­
ści ludzkiej, a wysoce krzywdzącym 1- 
mię Polski.

„Henryk Teleżyńskl, mag. Włady­
sław Becker, dr. Wacław Moycho, Jakób 
Tomanek, dr. Tadeusz Gorczyński, in& 
Franciszek Majewski, inż. Janusz Króli­
kowski, inż. Paweł Sumowski, inż. Hali­
na Poniatowska, dr. inż. Antoni Wojty- 
siak, Genowefa Szwejkowska, dr. Stefa©' 
Bianc-Weissberg, inż. Wacław Niedział­
kowski, dr. Jerzy Jarocki, doc. dr. Fran­
ciszek Skupieński, dr. August Dehnei» 
dr. Stanisław Bilewicz, dr. Zygmunt 
Kraczkiewicz, dr. Stefan Krupko, dr. Ro­
man Kobendza, dr. Stanisław Wóycicki, 
toż. Jerzy Grochowski, dr. Leopold Ejs- 
mont, dr. Antoni Wojtczak“.

Blisko 4 miljony bezrobotnych 
w Niemczech

B e r 1 i n, 28. 12. (Tel. wł.) Według 
ostatnich zestawień liczba bezrobot­
nych w Niemczech wynosi 3 977 000. 
Jak wiadomo, w Anglji bezrobotnych 
jest 2 300 000, we Włoszech 530 000. W 
Polsce około 300 000.
Udział Polski w międzynarod. kongre­

sie miast
Warszawa, 29. 12. (PAT). Biuro 

Związku Miast Polskich otrzymało za­
proszenie na 5. międzynarodowy kon­
gres miast, który odbędzie się w Lon­
dynie w r. 1931. Wraz z zaproszeniem 
nadesłano kwestjonarjusze. na podsta­
wie których opracowane będą referaty 
konkursowe. Kwestjonarjusze te będą 
wysłane do Londynu już w pierwszych 
miesiącach 1931,
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Następcą zmarłego Bratianu został Duca
Bukareszt, 29. 12. (PAT). Ko­

mitet wykonawczy partji liberalnej na 
odbytem dziś zebraniu przystąpi! do 
mianowania przywódcy partji na miej­
sce zmarłego Yintilli Bratianu. Brat 
zmarłego, Dinu Bratianu, zapropono­
wał wybór b. ministra Spraw Zagra­
nicznych Ducy, który też wybrany zo­
stał przez aklamację. Następnie szereg 
najwybitniejszych członków stronnic­
twa, wygłosiło mowy, poświęcone 
działalności zmarłego szefa stronnic-

Miljonowe defraudacje
w ajencji celnej w Łod#l

Łó.dź, 29. 12. (Tel. wł.) W agencji 
celnej w Łodzi wykryto w ostatnich 
dniach olbrzymie nadużycia, których 
dopuścili się kasjer urzędu Rakowski 
oraz jego pomocnik Bieliński. Nad­
użycia te polegały na tem, że obydwaj 
urzędnicy pobierali opłaty za przecho­
wywanie towarów na składzie od 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych, wpi­
sując do ksiąg fikcyjne sumy bardzo 
niskie, właściwe natomiast należności 
inkasowali do własnej kieszeni.

„Niemcy na rozstajnej drodze“
Vrt marginesie broszury niem. publicysty Hagemanna

Wiedeń, 29. 12 .(PAT). N. Wr. 
Tageblatt donosi: Prezes niemieckiego 
stronnictwa centrum, prałat ks. dr. 
Kaas w przedmowie do broszury pu­
blicysty niemieckiego Hagemanna pod 
tyt. „Niemcy na drodze rozstajnej" wy­
wodzi, że nigdy nie było równie wiel­
kiego niebezpieczeństwa wciągnięcia 
Niemiec w politykę awantury. Skraj­
ny nacjonalizm i bolszewizm pragnie 
pchnąć naród niemiecki w politykę 
konfliktów międzynarodowych. Dr. 
Kaas oświadcza się za polityką bar­
dziej czynną, niż dotychczasowa ale 
ewolucyjną, której programem będzie 
wyrównanie zbrojeń, rewizja granic 
wschodnich, zniesienie zakazu „an- 
schlussu" i t. d.

Programu tego będą się Niemcy 
trzymać niezależnie od tego, czy w 
międzyczasie pod kierownictwem 
Włoch utworzy się front rewizjoni­
styczny państw południowo-wscho­
dniej Europy. Do urzeczywistnienia

Ukraina żywicielem państwa sowieckiego
Ryga, 29. 12. (Tel. wł.) Na odby­

wającej się obecnie w Charkowie sesji 
CIK-a republiki ukraińskiej prezes ra­
dy komisarzy ludowych, Czubar, ogło­
sił plan gospodarczy Sowietów na U- 
krainie na rok 1931.

Z ogłoszonych danych wynika, że 
ogólna produkcja Ukrainy stanowi o- 
koło 60 proc, produkcji całego państwa 
sowieckiego. W roku 1931 rząd so­
wiecki zamierza poczynić znaczne in­
westycje celem powiększenia produk­
cji surowców, głównie węgła i rudy że­
laznej, potrzebnych przemysłowi środ-

Francja wobec kryzysu światowego
Paryż, 27. 12. (PAT) Germain 

Martin oświadczył dziennikarzom, że 
aż do ostatnich miesięcy Francja zda­
wała się być ominięta przez fatalne 
konsekwencje kryzysu ekonomicznego, 
który objął cały świat. Okazuje się 
jednak obecnie, że już i eksport fran­
cuski został poważnie dotknięty przez 
to, że szereg narodów, przechodzących 
kryzys ekonomiczny, w wysokim stop­
niu ogranicza zakupy wyrobów prze­
mysłowych. Podkreślając fakt wiel­
kiego i stałego dopływu kapitałów za­
granicznych do Francji, Germain Mar­
tin stwierdził, że wszelkie objawy znie-

Kobiety a Brześć
Poseł z Klubu Narodowego p. E. 

Pepłowska zamieszcza pod powyższym 
nagłówkiem artykuł w „Gazecie War­
szawskiej", przypominając rolę kobiet 
wobec doniosłych zagadnień moral­
nych.

„Na ławach Sejmu — pisze dalej p. 
Pepłowska — zasiadły posłanki i w hi- 
storycznem głosowaniu nad nagłością 
wniosku w sprawie Brześcia i one u- 
dział wzięły.

„Zrozumiałą jest rzeczą, że, wcho­
dząc do życia politycznego, musiały 
należeć do różnych stronnictw, że w 
walce partyj nieraz przeciwstawiały się 
»obie, a.le zdawało się ni© ulegać wgtr

twa, a w końcu Duca zamknął obra­
dy wielką mową na temat przyszłej 
roli w państwie stronnictwa liberal­
nego.

Jutro Duca przyjmie przedstawicieli 
prasy zagranicznej, przed którymi zło­
ży oświadczenie na temat programu 
partji. Według zapewnień z kół mia­
rodajnych partja liberalna podda re­
wizji dotychczasowe dyrektywy eko­
nomiczne, zwłaszcza co do kollaboracji 
kapitału, zagranicznego.

Według prowizorycznych obliczeń 
komisji śledczej nadużycia te były do­
konywane w ciągu conajmniej 5 lat, & 
suma zdefraudowanych pieniędzy się­
ga kwoty 1 miljona złotych.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa w aferę tę wmieszane są rów­
nież niektóre firmy ekspedycyjne i tyl­
ko tem należy sobie tłumaczyć, że nad­
użycia te w ciągu 5 lat pozostały nie­
ujawnione.

swego programu będą Niemcy dążyły 
nie w drodze gwałtu lecz w drodze po- » 
rozumienia. Naród niemiecki żywi i 
jeszcze ciągle nadzieję, że krytyczna 
faza zacznie się dla Europy dopiero 
wtedy, gdy Niemcy nadzieję tę utracą. 
Obciążenie fizyczne i psychiczne każ­
dego narodu ma swoje granice. Sam­
son niemiecki nie da się na całe życie 
związać kartelem wersalskim. Tra- 
gedja Samsona może się powtórzyć w 
dziedzinie politycznej. Przyjdzie czas, 
kiedy strażnicy status quo zginą pod 
gruzami własnego gmachu. „N. W. 
Tageblatt" twierdzi w związku z po- 
wyższemi wywodami, że dr. Curtius 
próbuje po raz ostatni w Genewie jako 
spadkobierca polityki Stresemanna 
poprzeć żądania niemieckie w spra­
wie ochrony mniejszości i że jest on 
zdecydowany ustąpić z gabinetu, jeżeli 
polityka jego dozna w Genewie niepo­
wodzenia.

kowych gubernij. Wyasygnowano na 
ten cel około 3 mil jardów rubli. W za­
głębiu donieckiem mają uruchomić 70 
nowych kopalni węgla.

Sowiecki plan gospodarczy dąży w 
ten sposób do forsownego wywozu su­
rowców ukraińskich do reszty pań­
stwa, nie przewiduje natomiast pra­
wie żadnych inwestycyj na rozwój 
przemysłu i budowę nowych fabryk, 
przerabiających surowce w kraju.

Ukraina liczy, według ostatnich 
danych urzędowych, ponad 30 miljo- 
nów ludności.

chęcenia i pesymizmu we Francji są 
absolutnie nieuzasadnione, wobec te­
go nawołuje swych rodaków, aby ża­
den z nich nie śmiał brać udziału w 
rozpowszechnianiu alarmujących po­
głosek. mogących tylko szkodzić kra­
jowi. W zakończeniu mówca zazna­
czył, że Francja po rycbłem uchwale­
niu pożyczek kolonjalnych oraz wiel­
kiego planu ożywienia gospodarstwa 
narodowego znajdzie nową okazję do 
rozwinięcia wzmożonej działalności. 
Rząd będzie czujny i potrafi odegrać 
rolę arbitra i niejako spiritus movons 
tej powszechnej działalności kraju.

pliwości, że tam, gdzie chodzi o naj­
ważniejsze zasady ruchu kobiecego — 
wszystkie kobiety znajdą się po jednej 
stronie, że nie istnieje Polka, któraby 
aprobowała głodzenie, znęcanie się, 
znieważanie godności ludzkiej więźnia 
nawet, gdyby chodziło o przestępcę 
kryminalnego, a nie działacza politycz­
nego odmiennych przekonań; któraby 
mogła zachować obojętność wobec 
znieważenia sprawiedliwości i pohań­
bienia imienia polskiego.

„W głosowaniu nad nagłością wnio­
sku w sprawie Breścia posłanki wzięły 
udział i siedem posłanek, należących 
do Bezpartyjnego Bloku, głosowało 
przeciw.

..Głosowanie s© jegt pnnkrtółaaieaB

roli kobiet w polityce, jest sprzenie­
wierzeniem się ideałom, w imię któ­
rych walczyłyśmy o równouprawnie­
nie, jest kompromisem moralnym, do 
którego żadna solidarność partyjna 
zmuszać nie może.

„Jeżeli fakty, przytoczone przez 
mówców, posłów Nowodworskiego i 
Czapińskiego, nie przekonały dosta­
tecznie posłanek z B. B., mają przecież 
obecnie szczegółowy opis w interpela­
cji centrolewu i w liście profesorów 
krakowskich.

„Czemuż milczą, czemu nie oddzielą 
swych nazwisk od hańby brzeskiej?"

Nieprawda
Czytamy w „Gaz. Warszawskiej":
„Dość szeroko rozeszła się po War­

szawie w okresie świątecznym wia­
domość, jakoby jeden z wybitnych po­
słów grupy zachowawczej B. B. w roz­
mowie z senatorem Wojciechem Kor­
fantym zaraz po wyjściu jego z wię­
zienia dowiedział się, wprost od nie­
go, że nie doznał on w więzieniu ob­
chodzenia się z nim niewłaściwego, 
lżenia oraz bicia ze strony oficerów, 
pełniących służbę w więzieniu. Twier­
dził to sam ów poseł, który miał roz­
mawiać z senatorem Korfantym. Otóż 
z całą stanowczością stwierdzić mo­
żemy, że jest to całkowita nieprawda, 
i to tak dalece całkowita, że wogóle 
między pos. Korfantym a owym po­
słem z grupy zachowawczej B. B. roz­
mowy żadnej nie było“.

Organ sen. Korfantego, katowicka 
„Polonia" zamieszcza również w nr. 
2237 kategoryczne oświadczenie, że 
Korfanty po opuszczeniu więzienia 
wogóle z żadnym „sanatorem“ słowa 
nie zamienił.

v, Polonia" kończy następującemi 
słowami:

„Dalej jesteśmy upoważnieni do o- 
świadczenia. że wszelkie fakta wymie­
nione w interpelacji sejmowej w spra­
wie Brześcia stanowią tylko część 
smutnych' przeżyć więźniów brze­
skich".

Przy łożu
chorego marsz. Joffre’a
Paryż, 28. 12. (PAT). Biuletyn o 

stanie zdrowia marszałka Joffre‘a, wy­
dany o godz. 10 rano, stwierdza, że noc 
miał chory spokojną. Stan lokalny w 
chorej nodze dość zadowalający oraz 
zaznacza się pewna nieznaczna popra­
wa w ogólnym stanie zdrowia. Zresztą 
trudno jest robić jakiekolwiek pro­
gnostyki na przyszłość.

Biuletyn z godz. 15.30 zaznacza, że 
dalszej poprawy nie zaobserwowano 
Chory jest niezwykle osłabiony Za­
przeczono wiadomości, jakoby dokona­
no potwórnej operacji. Lekarze, sta­
nowczo zabronili odwiedzania chorego.

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.8925 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.922 zł.

Kurs marki ulem, i gnid. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 212.05 
do 212.55 zł, gotówką 211.65 zł, za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.91 zł do 
173.17 zł, gotówką 172.65 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe)

w Poznaniu
Poznań, 29. 12. 1930 r.

Warnnkt: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.;
Standardy: a: żyta 694.5 gr (113,2 

f w h); b) pszenicy 744 gr. (126,4 f w. h.): 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr. (113,1 
f. w. h.); d) owsa 568.5 gr. (78,1 i. w. h.)

»Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto ........................................18,00—- 18.80
Usposobienie spokojne.

Pszenica ... 22,80— 24,00
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy . , . 20,00i— 21,50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . , . 26,00— 27,00
Usposobienie spokojne.

Owies . ...................................19.25— 20,60
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wł work. 65% 90,78
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wl work. 42,78— 45,76 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie.........................11,23— 12,25
Otręby pszenne ..... 12,60— 13,80
Otręby pszenne (grube) . . 14,60— 16,60
Rzepak............................. ..... . 11.00— 43,00
Groch Victoria......................... 58,00- 33,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Sytuacja na rynku zbożowym baz

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 29. 12. 1930 r.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało ten­
dencję utrzymaną. Zainteresowanie było 
większe w akcjach niż w pap. procent.

Z pap. procent, doszło do notowania 
tylko 5 proc. poż. konwers., za> którą pła­
cono 48 proc, oraz 5 proc, premj. dolaro­
wą po 53.— w płaceniu. Z pap lokacyj­
nych P. Z. K., w których nie było żadnych 
obrotów, poszukiwano przy zupełnym bra­
ku materjału 8 proc, listy dolarowe (stare) 
po 90 proc, oraz 6 proc, listy żytnie po 
16.25.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 150— oraz za Bank Związku 70 — 
71.— Z akcyj przemysłowych płacono za 
Cegielskiego 39.—, za C. Hartwiga 24.—’ 
i za Lubań-Wronki 50.—, natomiast od­
dawano R. Maya po 47.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5% Pożyczka konwersyjna 48% P.

(Kurs w złotych).
5% Pożyczka premjowa serja II 53.— P. 

Akcie bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Bank Polski I era. 150.— P.
Bank Zw. Sp. Zar. I em. zł. 70—71.— P.

Akcje przemysłowe!
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Cegielski H. I em. zł. 39.— P.
C Hartwig I em. zł. 24.— P. 
I.ubań-Wronki I—IV em. er kup. 50.— P. 
Dr. Roman May I em. zł. 47.— O.

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 29. .12. 1930 r.

Waluty Gotówka
Dolary St.. Zjedn. tr.: 8.89, sp.: 8.91, kup.:
8.87.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Nowy Jork
kabel 6,918 8,938 8.898

Londyn 4.3,31*4 43,421(2 43,21
Paryż 35,05 35,14 34,96
Wiedeń 125,53 125.84 t26 22
Praga 26,48 36,62 26,40
Włochy 46,72 46.84 46.60
Szwajcaria 173,19 173,62 172,76
Be Ig ja 124,72 125,03 124,41
Holandia 359,35 360.25 958 45
Sztokholm 239,26 238,86 238.66
Gdańsk 172,25 173,68 172,82
Berlin 212,42

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe i obligacje*

4% poż. inwest ..... 61,00 97,60
5% poż premj doi. . » « . 55,00 64,50
3% poż bud. . . • « . 00,00
5% poż konw . . . » . 50JX»

Akcje w złotych:
Bank Dyskontowy u 0,00—108,00
Bank Polski • 164.00—154.75
Bank Przem. Lwów B OJ»— 55,00
Bank Zachodni » 0,00— 70 00
Polski Przemysł . o fi b 0,00—110,00
Sole Potasowe . . 9 « 0,00— 94 00
Puls............... ..... . o 9 0,00— 56.00
Częstocice ... • • 6 * 0,00— 31,76
W T F. Cukru . ii * 5 0,00— 33.00
W, T Węgla • e • ń 0,00- 35 50
Mndrzejów * • » 0,00— 10,2§ł
Norbiin.................... 0,00— 31,00
Ostrowieckie Zakłady • • 0.00— 41 0
Rudzki .................... 0,00— 10,26
Starachowice . . » 0,00— 13.25

Tendencja -niejednolite.

PŁODY ROLNTCZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 29. 12. 1930 r.

Pszenica ma.-ch 75—76 kg. ¿49,00—251X0 
Tendencja mocniejsza.

Pszenica jara 80 kg. fr. wag.
Berlin ........ 0,00—28<-OO
Tendencja mocniejsza.

Żyto marcu. 70—71 kg. . . 15600—158.00 
Tendencja stała

Żyto statk. cif Berlin sprz. 0,00—172,00 
Tendencja stała.

Jęczmień march. brew, od st.
załadowania.........................  900X0—216X0
Tendencja spokojna.

Jęczmień nastawny i prze­
mysłowy . . 19600—194,00
Tendencja spokojna.

Owies march od st. zafad. 140,00—148 00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna......................... 38.75—38.78
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia przemiał do 60% 3880—26.78
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna ...
Tendencja cicha.

Ospa żytnia

09.75- 1CJ»

9.00— 9,50
Tendencja ledwo utrzymana.

» ♦ » 
» » » 
» » » 
» » » 

» * 
» •

Groch Victoria 
Groch jadalny .
Groch pastewny 
Peluszka . . . . •
Bób polny . . . . »
Wyka . . . i »
Makuch rzepakowy .
Ma uch lniany.................... .
Wytłoki suche paryt. Berlin 
Srót Soya . ....
Ziemniaki jadalne biała . 
Ziemniaki jadalne czerwone 
Ziemniaki jadalne żółte 

Ogólna tendencja spokojna.

¿4.00—81,00 
23,00— 26.00 
19,00—21,00 
20,00—21.00 
U/W—18,09 
18.00—21,00
9.20- li 90 

16,20—15,50
5,70- 5.90 

12.70—13 00
1,00— 1.20
1.20- 1,40 
1.40— 1.70
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W12 rocznicę powstania wielkopolskiego
Obchód, dzielnicy winiarskiej

Dzielnica Winlary uczciła 12 rocz- 
Bicę wybuchu Powstania Wielkopol­
skiego, a szczególnie pamięć swych 90 
poległych w tem powstaniu, osobnym 
obchodem. Rano o godz. 8.30 odpra­
wił ks. prób Zuchowski w kaplicy pa­
rafjalnej mszę św. za spokój dusz po­
ległych. W nabożeństwie uczestniczy­
ły wszystkie towarzystwa winiarskie 
ze sztandarami.

O godz. 6 wieczorem z inicjatywy 
Komitetu Zjedn. Tow. odbyła się 
przed lokalem zebrań tegoż zbiórka 
towarzystw, poczem w pochodzie uda­
no się przed pomnik poległych, gdzie 
po patrjotycznem przemówieniu ks. 
wik. Rabowskiego nastąpiło złożenie

Rocznica powstania w Głównej
Ubiegłej niedzieli urządził Komitet 

Towarzystw w Głównej uroczystość 
ku uczczeniu 12 rocznicy powstania 
Wlkp. Przy udziale miejscowych or­
ganizacyj, odprawił ks. prób. Chilomer 
w kościele parafj. uroczystą mszę św. 
za poległych, przyczem ks. Czwójdziń- 
ski wygłosił podniosłe, stosowne do 
uroczystości kazanie.

Po nabożeństwie miejscowa dru­
żyna harcerska złożyła na cmentarzu 
wieniec na grobach poległych w po­
wstaniu wielkopolskiem, dając tem 
samem inicjatywę do zaopiekowania 
się ich grobami. .

Po południu, w wypełnionej po 
brzegi sali p. Koczorowskiego, odbyła 
się uroczysta akademja. Na wstępie 
— ks. prób. Chilomer, sam czynny po­
wstaniec — poświęcił kilka serdecz­

12-lecie powstania w Zaniemyślu
Niezwykle uroczyście obchodziło 

miasteczko nasze pamiętną chwilę wy­
buchu powstania wielkopolskiego Od­
ruchowo wzięło w tej uroczystości u- 
dział całe nasze obywatelstwo bez 
względu na stan i pochodzenie. Było 
to święto nawśkroś narodowe, łączące 
serca wszystkich bez wyjątku w miło­
ści Ojczyzny, oraz w radości z odzyska­
nej przed 12 laty wolności.

Już dnia 26 — wieczorem odbył się 
capstrzyk,organizacyj powstańczych, 
sokolich, społecznych, który z orkiestrą 
na czele, przy blaskach pochodni prze­
szedł przez miasto.

W sobotę rano o godz. 10 — odbyło 
się nabożeństwo w miejscowej świąty­
ni, gdzie mszę św. odprawił ks. prób. 
Nawrowski. Po nabożeństwie ruszono 
w pochodzie na mogiły powstańców, 
gdzie złożono wieńce, a ks. prób. N 
wygłosił niezwykle piękne i na wskroś

Protesty wyborcze listy narodowej
Okręg 20: Lublin

W proteście do Sądu Najwyższego 
powiedziano m. in.:

1. Wielu przewodniczących obwo­
dowych komisyj wyborczych zażądało 
zaświadczenia podpisu pełnomocnika 
listy nr. 4 przez notarjusza lub prze­
wodniczącego okręgowej komisji wy­
borczej, wbrew przepisom ordynacji 
wyborczej, która tego rodzaju posta­
nowień nie zawiera.

Niedopuszczenie mężów zaufania, 
stwierdzone osobiście na miejscu przez 
pełnomocnika listy, miało miejsce, 
między innemi, w obwodowej komisji 
wyborczej Lubartów nr. 3 i Michałów 
nr. 7 w powiecie lubartowskim. W tej 
ostatniej komisji wobec osobistej in­
terwencji pełnomocnika listy nr. 4, 
który stwierdził upoważnienie męża 
zaufania, oraz jego zastępcy, został 
wprawdzie mąż zaufania dopuszczony 
dopiero w godzinach popołudniowych 
do asystowania przy głosowaniu, na­
tomiast komisja wyborcza nie dopu­
ściła go do obecności przy obliczaniu 
głosów, wbrew art. 80 i 82 ordynacji 
wyborczej. Fakt ten stwierdzić może 
świadek Sienkiewicz, zamieszkały we 
wśi Rudno w pow. lubartowskim.

W obowodowej komisji wyborczej 
w Brzeźnie Książęcej nr. 37 w powie­
cie lubartowskim przewodniczący ko­
misji Mieczysław Szopa, nauczyciel z 
Niedźwiady, zakwestjonował również 
podpis pełnomocnika listy na upoważ­
nieniu męża zaufania listy nr. 4, Pio­
tra Pękali i tegoż zastępcy, nie dopu­
ścił męża zaufania tejże listy do asy­
stowania przy głosowaniu, a zastępcę 
przewodniczącego komisji wyborczej, 
Antoniego Gryzio. który był zdania, że 
męża zaufania listy nr. 4 nie należy 
usuwać z lokalu wyborczego, prze­
wodniczący Szopa, zwymyślał, przy­
czem wyjął rewolwer. Fakt ten 
stwierdzić może Antoni Gryrio, za­
mieszkały w Brzeźnicy Książęcej, gmi­

wspólnego wieńca. Na zakończenie 
Tow. śpiewu „Gędźba“ wykonało dwie 
pieśni, „Na groby1' i „Ziemio ojców“.

Zpod pomnika pochód udał się do 
salki parafjalnej na uroczystą aka- 
demję. Zagaił ją prezes Komitetu 
Zjedn. Tow. p. Skrzypiński, a na pro­
gram złożyły się deklamacje pp. Wł. 
Jakubowskiego i Hel. Skrzypczaków- 
ny, wykład o znaczeniu Powstania 
Wielkopolskiego, wygłoszony przez p. 
red. Powidzkiego i dwie pieśni wyko­
nane przez chór „Gędźby“. Akademja. 
odbyta przy zapełnionej sali, zakoń­
czyła się wspólnem odśpiewaniem 
„Roty11.

nych słów pamięci poległych, poczem 
koło śpiewackie pod kierownictwem 
p. Rucińskiego odśpiewało „Gaudę 
Mater Polonia11.

Zkolei p. Henryk Śniegocki harc­
mistrz Z. H. P. w interesującym refe­
racie przedstawił w barwny sposób 
czasy porozbiorowe, przechodząc na­
stępnie do szczegółowego przedstawie­
nia przygotowań i działań powstania 
wielkopolskiego.

W drugiej części uroczystości. Na­
rodowy Teatr Objazdowy odegrał 3 
aktówkę p. t. „Cud nad Wisłą“. Przer­
wy wypełniono deklamacjami i od­
śpiewaniem „Warszawianki“ — przez 
Kolo Śpiew. Wspólnem odśpiewaniem 
„Roty11 — zakończono podniosłą uro­
czystość. (jur.)

wszystkich wzruszające przemówienie. 
Przypomnienie wielkich chwil z przed 
12 laty przez czcigodnego mówcę, 
wszystkim niemal wycisnęło łzy z 
ócz.

Znów pochodem — z muzyką na 
czele, ruszono w Rynek, gdzie po od­
śpiewaniu Boże coś Polskę — pochód 
się rozwiązał.

Wieczorem odbyła się na sali p. 
Andrzejewskiego uroczysta akademja, 
którą zagaił p. Beutler. Nastąpiły 
piękne deklamacje, oraz występ chóru 
miejscowej „Lutni11.

Przemówienie zastosowane w całej 
pełni do ustroju chwili, wygłosił insp. 
szkolny p. Władysław Kapałczyński 
z Środy.

Zakończono akademję odśpiewa­
niem „Roty“. Uroczystość wywarła 
na wszystkich obecnych niezapomnia­
ne wrażenie.

ny Tarło i Piotr Pękala, zamieszkały 
tamże.

2. U wejścia do lokalu wyborczego 
w Łucce nr. 23 w powiecie lubartow­
skim pełnomocnik listy nr. 4 zastał 
strażaka. Feliksa Bajdaka. z Niedźwia­
dy, rozdającego wyborcom, wchodzą­
cym do lokalu wyborczego, mieszczą­
cego się w urzędzie gminy Łucka, 
kartki do głosowania nr. 1». Na zwró­
coną mu przez pełnomocnika listy u- 
wagę Feliks Bajdak usprawiedliwiał 
się, że'postawił go tamże instruktor 
pożarniczy. Jan Warko z Lubartowa, 
z poleceniem rozdawania kartek do 
głosowania z nr. 1. Świadkiem i t d.

Takąż samą rolę, jak wymieniony 
wyżej Bajdak, spełniała w lokalu ko­
misji wyborczej Michałów nr. 7 w po­
wiecie lubartowskim, Leokadja Go- 
dowska, żona posterunkowego policji 
państwowej, która stojąc u wejścia do 
lokalu wyborczego, trzymała dużą 
ilość kartek do głosowania z 1 i jaw­
nie przyznawała się do rozdawania 
tych kartek, na oczach wielu wybor­
ców. Fakt ten może stwierdzić i t. d.

3. W wymienionej już komisji wy­
borczej w Brzeźnicy Książęcej sekre­
tarz komisji, Władysław Zmuryk. pod­
czas obliczania głosów ściągnął ze sto­
łu większą ilość wyjętych z urny kar­
tek z nr. 4 i schował je do kieszeni, 
natomiast przy wyjmowaniu kopert z 
urny jeden z obecnych rzucił na stół, 
przy którym siedziałk komisja, dużą 
ilość kartek z nr. 1. Powyższe okolicz­
ności mogą stwierdzić: ks. I. Perczyń- 
ski. proboszcz w Brzeźnicy Bychaw- 
skiej, p. Lubartów, ks. Antoni Zieliń­
ski, proboszcz w Brzeźnicy Książęcej 
Antoni Gryzio w Brzeźnicy Książęcej, 
gmina Tarło.

4. Okręgowa komisja wyborcza w i 
Lublinie, sprawdzając wyniki głoso- ! 
wania. unieważniła, w trzech, na koń- i
cn sprawdzanych obwodach, znaczną I

ilość kartek nr. 4, z powodu różnych 
dopisków na tychże kartkach, bądź też 
użycia kolorowego papieru, czego jed­
nak komisje obwodowe w swych pro­
tokółach nie ustaliły i ważności kar­
tek nie kwestionowały. Zauważyć na­
leży, że dopiski ołówkowe na rzeczo­
nych kartkach pochodzą przeważnie z 
jednej ręki, na co wskazuje charakter 
pisma. W szczególności w obwodzie 
głosowania nr. 61 w Głusku; gmina 
Zemborzyce. w powiecie lubelskim, o- 
kręgowa komisja unieważniła 18 kar­
tek, w obwodzie nr. 63 w Prawiedni- 
kach, gm. Zemborzyce, 66 kartek, w 
obwodzie nr. 64 w Zemborzycach 30 
kartek z nr. 4. ogółem 114 głosów.

Powyższe postępowanie okręgowej 
komisji wyborczej sprzeczne jest z 
przepisami art. 84 i 88 ordynacji wy­
borczej oraz z wyjaśnieniem Sądu 
Najwyższego z dnia 12 maja 1930 r. N. 
W. 1595/28.

W komisji obwodowej nr. 61 w 
Głusku, przy obliczaniu głosów, za­
stępca przewodniczącego Czesław Gli­
szczyński, kierownik szkoły w Głusku, 
wyjmował kartki z kopert, wysypy­
wanych na stół z urny wyborczej, po­
dawał je przewodniczącemu komisji 
obwodowej. Kazimierzowi Zielińskie­
mu. a ten po rozwinięciu kartki i do- 
kładnem jej. obejrzeniu odczytywał 
głośno numer i okazywał kartkę o- 
becnym członkom komisji wyborczej i 
mężom zaufania list. Mąż zaufania i- 
sty nr. 1, Tomasz Kózek ze wsi Domi­
nowa, układał kartki z nr. 4, oglądał 
je na wszystkie strony, a potem obli­
czył wszystkie, przyczem sprawdzono 
ilość kartek z ilością oddanych głosów. 
Okazało się, że tylko dwie kartki z 
nr. 4 były nieważne, jedna jako włożo­
na do dwóch kopert, a druga jako 
włożona do koperty razem z inną kart­
ką, oznaczoną 0. Wszystkie inne kart­
ki z nr. 4 komisja obwodowa po do- 
kładnem sprawdzeniu uznała za waż­
ne, przyczem do protokółu komisji ob­
wodowej nie były zgłoszone żadne za­
strzeżenia. Okoliczności powyższe mo­
gą stwierdzić świadkowie: Kazimierz 
Zieliński, Hieronim Misiewicz, Cze­
sław Pliszczyński, zamieszkali w Glu- 
sku, oraz Tomasz Kozak, zamieszkały 
we wsi Dominowie, gminy Zemborzy­
ce.

(Podobnie dla innych obwodów).
Z powyższego wynika, że kartki nr. 

4 unieważnione w liczbie 18 i 30 przez 
okręgową komisję wyborczą w obwo­
dzie nr. 61 i 64 w powiecie lubelskim 
zostały zepsute przez poczynione zna­
ki i dopiski już po obliczeniu głosów 
przez obwodowe komisje wyborcze.

5. Nadużycia wyborcze, opisane 
pod 4), były zaś możliwe z tego powo­
du, że akta wyborcze z komisyj obwo­
dowych nie były dostarczone bezpo­
średnio do komisji okręgowej, lecz 
bądź to pozostawiane w lokalach wy­
borczych, w urzędzie gminy, jak w ob­
wodzie nr. 61 w Głusku, bądź też prze­
syłane za pośrednictwem starostwa. 
Nadto zaś akta wyborcze, a w szcze­
gólności kartki z numerami list nie 
były należycie opieczętowane. Niektó­
re z pakietów, zawierające akta wy­
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borcze i kartki, były zalakowane, ale 
bez przyłożenia pieczęci, co natural­
nie nie zabezpieczało przesyłki przed 
niepowołaneml wpływami na stan 
tychże i treść ich zawartości. I tak, 
gdy w komisji obwodowej nr. 64 w 
Zemborzycach członek tejże komisji, 
Józef Gano, po obliczeniu głosów ra­
dził, aby kartki z numerami i doku­
menty wyborcze opieczętować, a nie 
tylko zalakować pakiety bez przyłoże­
nia pieczęci, i w tym celu poprosić 
miejscowego proboszcza o pożyczenie 
pieczęci, pomocnik sekretarza gminy 
Włocki, który nie wiadomo z jakiego 
tytułu był obecny przy obliczaniu wy­
ników głosowania, odezwał się: „naj­
lepsza pieczęć będzie, jak pana się za­
aresztuje“ i polecił aresztować Józefa 
Gano za rzekomą agitację wewnątrz 
lokalu.

Już sam fakt niesłusznego unieważ­
nienia przez okręgową komisję wybor­
czą 114 głosów oddanych na listę nr. 4 
w 3 obwodach głosowania, przyzna- 
nych tej liście przez komisje obwodo­
we, wywarł wpływ decydujący na licz­
bę mandatów, przyznanych tej liście. 
W razie nieunieważnienia tych kar­
tek Lista Narodowa osiągnęłaby dwa 
mandaty, zamiast jednego tylko. Wo­
bec powyższego już ten fakt sam przez 
się stanowi w myśl art. 107 ord. wyb. 
podstawę do unieważniania wyborów 
do Sejmu w całym okręgu nr. 26.

Venizelos
w drodze do Polski

B i a ł o g r ó d, 29. 12. (PAT). Venl- 
zelos opuścił Białogród o godz. 20,30, 
udając się do Wiednia. Na dworcu 
żegnali greckiego premjera prezes mi­
nistrów gen. Piotr Zivkowic, min. 
spraw zagr. Marinkovic, min. dworu 
Jovtic. zastępca min. spraw zagr. Fo- 
tic, poseł grecki w Białogrodzie i wyż­
si urzędnicy min. spraw zagr.

Warszawa 29. 12. (Teł. wł.). W 
związku z oczekiwanym w dniu ju­
trzejszym przyjazdem Venizelosa pra­
sa podaje, że znakomity mąż stanu 
przybędzie wraz z małżonką, z jednym 
z wyższych urzędników min. spraw 
zagr. i ze swoim sekretarzem. W 
pierwszym dniu pobytu poza urzędo- 
wemi przyjęciami VenizeJos będzie 
podejmowany obiadem przez min. Za­
leskiego, poczem odbędzie się raut w 
salonach państwa min. Zaleskich Na­
stępnego dnia odbędzie się przyjęcie w 
poselstwie greckiem.

EPIDEMJA GRYPY objęła całą Polskę. 
Fatalne obecnie pogody są jej potężnym 
sprzymierzeńcem. Grypa grozi dziś każ­
demu. Środkiem wypróbowanym, zapo­
biegającym wszelkim infekcjom w ustach 
i krtani, gdzie się lokują zarazki grypy, 
anginy, dyfterji. szkarlatyny, odry jest 
Paramint Erbe. Zażywaj wszędzie, gdzie 
zachodzić może obawa zakażenia, tabletki 
Paramint, które według dzisiejszego sta­
nu wiedzy najlepiej chronią przed zaka­
żeniem. Nie zwlekaj przeto ani dnia i kup 
natychmiast w najbliższej aptece lub dro­
gerii tabletki Paramint Erbe.

Pw 7 490-50,19
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„Kokieteryjny stosunek rządów 
porewolucyjnych“ do duchowieństwa

# powodu „wysokiej
W czasopiśmie „Droga", redagowa­

łem przez posła z B. B. p. Horzycę, za­
mieścił w numerze 12 b. wojewoda p. 
Borkowski artykuł, w którym wykazuje, 
że parlamentaryzm jest dobry dla spo­
łeczeństw zamożnych, jak dla Francji, 
Anglji itp., ale nie dla ubogiej i spo­
łecznie tak zróżniczkowanej Polski. 
Rządy antyparlamentarne zaś muszą 
ciągle walczyć z partjami, jako jedyne­
mu gotowemi i aktywnemi organizacja­
mi sił społecznych, a w walce tej szu­
kają oparcia bezpośrednio u tych grup 
społecznych, które przy ustroju parla­
mentarnym nie mogą liczyć na większe 
wpływy.

Jako takie grupy wymienia p. Bor­
kowski ziemiaństwo i wielki przemysł. 
Osobno traktuje duchowieństwo. O sto­
sunku rządów pomajowych do ducho­
wieństwa powiada b, wojewoda p. Bor­
kowski:

„K o k i e t e r y j ny stosunek rządów 
porewolucyjnych (pomajowych —■ red) do 
duchowieństwa tłumaczy się wysoką o- 
c e n ą wpływów, jakie ta warstwa po­
siada na liczną część ludności zawodowo 
czynnej, a także na sporą ilość ludzi z 
warstwy ubogiej. Wpływy duchowieństwa 
w Polsce są coprawda bardzo niejednolite. 
W epoce przedwojennej zmniejszyły się o- 
ne bardzo wybitnie w Małopolsce z powodu 
walki, jaką z duchowieństwem stoczyli lu­
dowcy. Naogół jednak można oceniać 
wpływ duchowieństwa jako bardzo znacz­
ny, tero znaczniejszy jeszcze, że duchowień­
stwo wyszło w Polsce obronną ręką z epoki 
parlamentarnej",

B. wojewoda p. Borkowski nazwał

Nowy kodeks postępowania cywilnego
Pod jubileuszową datą 29 listopa­

da 1930 r. wydano nowy kodeks postę­
powania cywilnego, ogłoszony w 
„Dzienniku Ustaw" nr. 83, z 3 grudnia 
1930, r. Jak wiadomo, procedura cy­
wilna jest jedną z najbardziej podsta­
wowych instytucyj w każdym syste­
mie prawnym, regulując bezpośrednio 
najważniejszy może dla obywatela 
dział wymiaru sprawiedliwości, bo do­
chodzenie prywatnych praw przeciw 
temu, który im się opiera, a pośrednio 
wpływając na inne działy, duchem 
swym, rutyną i tendencjami wyciska­
jąc na nich swe piętno.

Po „prawie o ustroju sądów po­
wszechnych" i „kodeksie postępowa­
nia karnego“ (kpk) jest nowy kodeks 
Postępowania cywilnego (kpc) trzecim 
wielkim krokiem naprzód ku ujedno­
stajnieniu wymiaru sprawiedliwości 
w Polsce. Nawiasem mówiąc, o ile 
dziś opinja jakakolwiek jest już możli­
wa, krok ten wydaje się nam nietylko 
największy, lecz także najlepszy, gdyż 
n. p . postępowanie karne, jak dotych­
czas, wcale nie zdobyło sobie uznania 
praktyków.

Zgóry trzeba jednak zaznaczyć, że 
mimo wydania kpc. na realizację jego 
trzeba nam będzie jeszcze trochę po­
czekać. Kodeks ten ma bowiem wejść 
w życie dopiero z dniem 1 stycznia 
1933 r., a więc za lat z górą dwa. Wy­
daje się to trochę dużo, szczególnie je­
żeli się zważy, że kodeks ten, wobec o- 
becnego stanu prawnego wcale nie jest 
tak bardzo rewolucyjny, i że n. p ko­
deks postępowania karnego, mimo 
zmian zupełnie zasadniczych, można 
było wprowadzić w ciągu 15 miesięcy 
(ogłoszony 20 marca 1928 r., zaczął o- 
bowiązywać od 1 łipca 1929 r.)

W kołach prawników nowa proce­
dura cywilna wywołała naogół wraże­
nie bardzo korzystne. Podkreślamy: 
wrażenie, gdyż skrystalizować jaką­
kolwiek opinję w ciągu kilkunastu 
dni jest wobec ustawy tego rodzaju fi­
zyczną niemożliwością. Kodeks za­
wiera 516 artykułów, a biorąc pod u- 
Wagę, że nie obejmuje wykonania przy­
musowego wyroków (egzekucji), po­
stępowania w sprawach małżeńskich 
i familijnych, o ubezwłasnowolnienie, 
Postępowania wywoławczego, można 
Przyjąć, że rozmiarami odpowiada o- 
becnie obowiązującej u nas ustawie 
Postępowania cywilnego. Podobień­
stwo na tern się jednak nie kończy: car 
ly szereg przepisów, wzięto prawie do­
słownie z obecnej procedury, przejęto 
szereg instytucyj w prawie że niezmie­
nionej postaci, unikając jednak bar­
dzo szczęśliwie wielu jej braków i usu­
wając wszystko to, co jest w niej cięż­
kie, niepraktyczne, „pryncypjalne" i 
Przestarzałe.

Pozostawiając omówieni« ghszezę-

oceny wpływów“ jego
rzecz po imieniu, prosto, po kupiecku 
stosunek „sanacji" do duchowieństwa 
katolickiego jest „kokieteryjny" i 
powodu „wysokiej (przez „sanację") 
oceny wpływów“ duchowieństwa 
na masy. To wszystko. Warto to szcze­
re wyznanie zapamiętać.

P. Borkowski powiada o ziemianach, 
że są „de facto zupełnie uzależnieni od 
nowych rządów“. Wielki przemysł 
współpracuje z niemi, jakby współpra­
cował z każdemi innemi. A duchowień­
stwo?

„Duchowieństwo jest bardziej samo­
dzielne, aczkolwiek i ono do pewnego 
stopnia musi się liczyć z nową wła­
dzą, starając się zresztą nie zrywać wię­
zów z ugrupowaniami i silami społecznemi, 
z któremi dawniej było związane.

„Przechodzenie duchowieństwa do obo­
zu rządowego odbywa się dość powo­
li iw ograniczonym zakresie, pomimo 
poważnych starań ze strony 
rządzące j‘‘.

Wobec tych uwag b. wojewody p 
Borkowskiego powiada „Gazeta War­
szawska“:

„Do pewnego stopnia“... Słusznie. 
Stopniem tym jest i musi być dobro 
Kościoła i dobro narodu, z 
którym duchowieństwo jest w pracy 
swej ściśle związane. Ale stopniem tym 
nie jest i nigdy nie będzie walka z opo­
zycją katolicką, podejmowana w celach 
t zw. „państwowotwórczych", a na­
prawdę dla utrzymania się przy 
władzy. W dążeniu „sanacji" do te­
go celu duchowieństwo weźmie udział 
w bardzo .ograniczonym zakresie".

gólnych instytucyj z punktu widzenia 
życia praktycznego na później, ograni­
czymy się narazie do ogólnikowego na­
szkicowania głównych zmian w sto 
sunku do obecnego stariu.

Przedewszystkiem nowa procedura 
wprowadza możliwość »ozstrzyganią 
spraw bez konieczności osobistego sta­
wiennictwa na termin. Procedura nie­
miecka żąda zasadniczego ustnego 
przedstawienia całokształtu sprawy 
na rozprawie, stwierdzając, że „niedo- 
dopuszczalne jest powoływanie się na 
pisma" (§ 137 ust. 3). Przepis ten stał 
się w ostatnich łatach najzupełniej 
martwą literą, gdyż przy 79 rozpra­
wach na wokandzie ustne przedstawie­
nie sprawy jest fizyczną niemożliwo­
ścią. Dlatego dzisiejsza rozprawa 
ustna, szczególnie w procesach adwo­
kackich, jest w większości wypadków 
czczą formalnością. Mimo to jednak 
przeciw niestającemu, choćby nawet 
napisał cały tom na swe usprawiedli­
wienie, i choćby z pism jego wynikało, 
że sprawa jego jest jasna jak słońce i 
czysta jak łza, zapada nieuchronnie 
wyrok zaoczny. Nowa procedura zna 
wprawdzie wyroki zaoczne jako takie, 
jednak pozwala na rozpatrywanie 
sprawy w nieobecności jednej lub obu 
stron, o ile strona o to wniesie i udzieli 
wyjaśnień na piśmie. Sąd oczywiście 
może w każdej chwili wezwać ją do 
stawiennictwa osobistego, lub zastęp­
stwa przez pełnomocnika.

„Drugiem, niesłychanie zasadni- 
czem uproszczeniem jest możność 
przesłuchiwania stron pod przysięgą. 
Jest to instytucja, wzięta z procedury 
austrjackiej, z dość znacznemi zmia­
nami. Dotychczas bowiem przysięga 
strony była unormowana niesłychanie 
formalistycznie: przysięgę trzeba by­
ło „wskazać“ przeciwnikowi, który 
mógł ją „odkażać“. W braku zgody 
obu stron co do tekstu przysięgi trzeba 
było nałożyć ją osobnym wyrokiem, t. 
zw. wyrokiem warunkowym, po które­
go prawomocności dopiero wydawało 
się „wyrok wyjaśniający“. Wszystko 
to obwarowane licznemi przepisami. 
W nowej procedurze polskiej sprawa 
jest bardzo prosta: jeżeli postępowanie 
dowodowe nie dało dostatecznych wy­
ników, sędzia przesłuchuje strony, a 
po ustaleniu okoliczności ważnych dla 
rozstrzygnięcia, odbiera od stron przy­
sięgę. Koniec. Wyrok.

Formalistyka procedury niemiec­
kiej zmierzała do utrzymania powagi 
przysięgi, zamierzając przeciwdziałać 
lekkomyślnemu jej traktowaniu. Prak­
tycy sądowi są naogół zdania, iż za­
miar ten się nie udał. Likwidacja for- 
malistyki w nowym kpc pozostaje więc 
jako czysty zysk.

Bardzo rygorystyczne są nowe prze­
pisy o nakazach zapłaty. Dotychcza­

sowy stan przedstawia się w ten spo­
sób, że sąd wydaje nakaz zapłaty, od 
którego wnosi się sprzeciw. Jeżeli 
sprzeciw wniesiono, wniosek o nakaz 
zapłaty uważa się za skargę. Jeżeli 
sprzeciwu nie wniesiono, sekretarz są­
dowy wydaje t. zw. nakaz wykonaw­
czy, który ma znaczenie takie, jak wy­
rok zaoczny, od którego więc służy 
sprzeciw.

Nowy kpc zna dwa rodzaje naka­
zów zapłaty: z dokumentu i zwykły. 
Są one w skutkach bardzo różne: na­
kaz zapłaty z dokumentu, który wyda­
je się wówczas, jeżeli całe rozczenie 
można udowodnić dokumentami, któ­
re trzeba przedłożyć, jest wykonalny 
natychmiast, z chwilą wydania, przy- 
czem, o ile nakaz dotyczy weksla lub 
czeku, egzekucję można przeprowa­
dzać całkowicie, aż do przetargu pu­
blicznego włącznie, z innych dokumen­
tów natomiast tylko zajęcie. Sprzeciw 
w ciągu tygodnia, przy wekslach i cze­
kach trzy dni. Po ich upływie nakaz 
ma znaczenie prawomocnego wyroku. I 
Jest to więc środek niesłychanie suma- ' 
ryczny, może nawet zbyt ostry. O tern ' 
jednak osobno. Nakazu zapłaty zwy- ; 
kiego doręcza się wraz z pozwem (skar­
gą). Sprzeciw można wnieść w ciągu 
dwóch tygodni. Po upływie tego czasu * 
nakaz staje się prawomocny Przed­
tem jednak nakazu wyKonywać nie ' 
można. Osobnego nakazu wykonaw- [ 
czego niema. Rygor ten wydaje się 
jeszcze niebezpieczniejszy, niż w po­
przednim wypadku. Wystarczy bo­
wiem wyjechać na cztero ty­
godniowe wakacje i pozostawić w do­
mu służącą, która odbierze doręczenie, 
a po powrocie można otrzymać prezent 
w postaci prawomocnego nakazu: choć 
pretensja jest najzupełniej nieuzasad­
niona.

W tych więc ostatnich punktach

Jlustracja.
Polska,

jest naszą najmilszą lekturą.

Z niecierpliwością
wyczekujemy każdego nowego numeru.

wszystkim amatorom wartościowych pism ilustrowanych 
natychmiastowe jej zaabonowanie!

Ku uczczeniu pamięci 
gen. Tad. Rozwadowskiego

Otrzymujemy następującą odezwę:
Święto Bożego Narodzenia i Zmia­

na Roku jako święta radości i du cho- 
wego skupienia pobudzają nas do e- 
fiarności na cele dobroczynne, spo­
łeczne i ku uczczeniu pamięci naszych 
przedwcześnie zgasłych bohaterów. 
Jednym z nich był ś. p. gen. Rozwa­
dowski, którego zwłoki jako kilka­
krotnego obrońcy Ziemi Czerwień­
skiej spoczywają w grobowcu Orląt 
Lwowskich. By pamięć Jego utrwalić 
w umysłach młodszych pokoleń po­
wstała- myśl wystawienia mu pomni­
ka. Centralny Komitet Wykonawczy 
budowy tego pomnika zwraca się dla­
tego do ofiarności całego społeczeń­
stwa a osobliwie do Izb, Klubów, Kon­
cernów, Stowarzyszeń, Związków itp 
z gorącą prośbą o ofiary na ten 
wzniosły cel.

Ofiary przyjmuje Contr. Kona. Wyk. 
za pośrednictwem dzienników. Komi­
tetów Lokalnych, lub najlepiej wprost
przez wpłatę na Konto czekowe nr.

nowy kpc poszedł w swej dążności do 
zapewnienia szybkiego wymiaru spra­
wiedliwości nieco zbyt daleko, bo wy­
miar szybki, a sumaryczny, to nie to 
samo.

Co tu zdaje się nam być wadą, to 
w innych częściach kodeksu jest nie­
wątpliwie zaletą: dążenie do szykiego 
załatwiania spraw. Cały szereg prze­
pisów szczególnych dąży do tego celu. 
N. p. sędziemufbez ważnego powodu 
nie wolno odroczyć rozprawy, nawet 
gdyby strony same zgodnie o to wno­
siły. Sąd może przybrać na koszt stro­
ny stenografa, skrócić termin bez wy­
słuchania przeciwnika, przedłużyć go 
ponownie jednak tylko po wysłucha­
niu przeciwnika i t. p.

Formalistykę ogranicza się do mi­
nimum. Oddanie pisma w polskim u- 
rzędzie pocztowym jest równoznaczne 
z oddaniem go do sądu. O przysiędze 
stron już wspominaliśmy. W sądach 
grodzkich uzasadnienie wyroku na 
piśmie następuje tylko na żądanie 
strony. Skargę eksmisyjną można 
wnieść równocześnie z wypowiedze­
niem. Wspominamy tu tylko o prze­
pisach dalej idących, niż procedura 0- 
becnie obowiązująca.

Tendencje te są niewątpliwie bardzo 
chwalebne, i dyktowane jak najlepsze- 
mi chęciami. Jeżeli jednak zważymy, 
że to, co w życiu potocznem nazywamy 
formalnością, w prawie przeważnie, 
poza nielicznemi wyjątkami, bywa rę­
kojmią bądź to szczegółowego rozpa­
trzenia stanowiska strony przeciwnej, 

• bądź też ma inny sens, nieraz bardzo 
j doniosły, trzeba stwierdzić, że często o- 
| stateczność przeciwna jest w skutkach 
. gorsza, niż utrudnienia proceduralne. 

Czy będzie to można odnieść do nowe­
go kpc. okaże praktyka w bardzo krót­
kim czasie, (adr.)

410.730 P. K. O. Kraków, Centr. Kom. 
Wyk. budowy pomnika gen. Rozwar 
dowskiego, ul. Studencka 2 (F. Lati- 
nik).

Księgarnia Krakowska, ui. św. 
Krzyża 13 wysyła na zamówienie 
książki: „Generał Rozwadowski", ce­
na 12, w oprawie 16 zł i „Bitwa pod 
Warszawą" pióro gen. Latinika. cena 
3 zł. Dochód z tych książek przezna­
czony jest częściowo na fundusz pom­
nikowy.

Centr. Komitetowi ofiarował bez­
płatnie JWny Z. Pruszyński, właści­
ciel zakładu art-litogr 100.000 nale­
pek po 5 i 10 groszy na listy i kartki 
Centr. Kom. Wyk. wysyła takowe na 
zamówienie co najmniej 100 sztuk. 
Zbliża się czas, w którym najlepiej 
się udają odczyty, akademje. koncerty 
i inne imprezy na cele dobroczynne. 
Upraszamy zatem o urządzanie takich 
imprez na cel pomnika gen. Rozwa­
dowskiego. Prelegentów z odczytami 
dostarczy na żądanie Centr. Kom. Wy­
konawczy (adres: Kraków, ul. Stu­
dencka 2, F. Latinik).
Za Wydział Centr. Kom. Wykonaw^ 

««ągto: Latinik
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
0 godność „Króla 27 grudnia“

Tradycyjna uroczystość w Bractwie Kurkowem. Zaszczytną 
yodność zdobył p. IF. Jankowski

Wczoraj na Szelągu odbyło się 
strzelanie o godność „króla 27 grud­
nia*. Najcelniejszy strzał miał p. W. 
Jankowski, który zdobył ten zaszczyt­
ny tytuł. Pierwszym rycerzem został 
p. Daniel Szynkowski, drugim — p. 
M. Pogorzelski.

Po sprawdzeniu wyników przez ko­
misję wymiarową wszyscy udali się do 
sali brackiej, gdzie prezes dokonał o- 
ficjalnej proklamacji króla. Na wstę­
pie tej tradycyjnej uroczystości uczczo­
no przez powstanie pamięć zmarłego 
członka zarządu wielce zasłużonego o- 
bywatela ś. p. J. Jarockiego, po czem 
prezes p. Ratajczak mówił o powsta­
niu Wielkopolskiem, w którem brać 
kurkowa brała czynny udział. Następ­
nie nadmienił, że obecny król 27 grud­
nia p. W. Jankowski należy do szere­
gów bractwa już od roku 1890, jest za­
tem sen jorem, co dowodzi, że również’ 
i starsi skutecznie rywalizują z młod­
szymi w strzelaniu. Po tern przemó­
wieniu prezes założył nowemu królowi 
srebrny łańcuch, oraz przypiął odpo­
wiednią odznakę, prosząc by insygnia 
te przez czas swej kadencji nosił z 
godnością i szacunkiem.

Z kolei członek zarządu p. Jani­
szewski dokonał proklamacji I. ryce­
rza Daniela Szynkowskiego jednego ze 
starszych członków, który w Bractwie 
odznacza się wybitną gorliwością i jest 
dla wielu przykładem; drugiego ryce­
rza, dotychczasowego króla p. M. Po­
gorzelskiego, proklamował prezes o- 
kręgowy p. Radomski. P. Pogorzelski 
bierze również stale żywy udział w ży- i

Dwa zabójstwa
Zarąbał toporem —Zbrodnicza napaść

Widownią krwawego zajścia była 
wieś Adamowo w pow. wolsztyńskim. 
Zamieszkały tam cukiernik Włady­
sław Waligórski w wyniku jakiejś 
sprzeczki rzucił się z toporkiem na 
ucznia kołodziejskiego Nikodema Du­
dziaka, kóremu zadał 11 ran i 
to tak ciężkich, że nieszczęśliwy 
natychmiast wyzionął ducha. Wali­
górskiego aresztowano.

W Jankowie Zaleśnym (pow. odo- 
lanowski) powracający z zabawy An­
toni Szczęśniak napadnięty został 
przez braci Wojciecha i Franciszka 
Skrzypczaków oraz Franciszka Kubel- 
kę. Bandyci poranili Szczęśniaka tak 
ciężko jakiemś tępem narzędziem w 
głowę, iż zmarł pod ich razami. Za­
bójców ujęto i odstawiono do więzie­
nia sądowego w Ostrowie, (k)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 29 grudnia 1930.

Słońce: wschód 8,04 — zachód 15,45 — 
długość dnia 7 godzin 41 min. 

Księżyc: wschód 11,59 — zachód 05 •—
po I kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Tomasz b. — jutro Dawid 
kr. i pr.

Kai. słów.: Gosław bł. — jutro Ludomił. 
Stan pogody według spostrzeżeń Stacji

Meteorologicznej przy Uniw. Pozn; 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza umiarkowana -j- 1 
st. C., mgła, wiatr połudn.-wschodni, 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 756 mm. — W ubiegłej dobie tem­
peratura najwyższa -|- 2 st. C, na- 
niższa 0 st. C.

Przepowiednia pogody na wtorek: Po­
godnie, przy temperaturze w pobliżu 
zera. Nocą przymrozek.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Modnych w Poznaniu: 
Wczoraj -|- 1,12 m., dziś 4- 1,10 m.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńską, plac 

Sapieżyński 1. — Apteka pod Esku­
lapem, pl Wolności 13. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz Focha 4/

Wilda Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią służbę apte­

ki tamtejsze.

ŻYCIE SOKOLE
— ’ Tow. Ghan. „Sokół" Poznań • Wi- 

niary. Walne zebranie odbędzie się dnia 
6 stycznia o godz. 16 we własnej szatni. 
Na porządku obrad wybór nowego Zarzą­
du. Przybycia członków pożądana.

ciu organizacyjnem Bractwa i jest 
znakomitym strzelcem.

Strzelanie o godność króla 27 grud­
nia zaprowadzono dopiero przed 9 
laty, ku uczczeniu powstania. Projekt 
ten wniesiony w 1921 roku został en­
tuzjastycznie przyjęty, nie dziw więc, 
że o tę godność związaną z powsta­
niem szczególnie ubiega się brać kur­
kowa. Za przykładem Poznania po­
szła i prowincja, gdzie również zapro­
wadzono tę uroczystość. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności pierwsi rycerze 
A. Zemski i R. Fromm z 1921 r. nie zo­
stali udekorowani temi odznakami 
Obecny prezes, błąd ten naprawił i 
wczoraj dokonano tego uroczystego 
aktu. Pierwszego rycerza p. Zemskie- 
go dekorował major Ttirk, drugiego — 
p. Fromma —- p. radca Słomiński.

Następnie sekretarz Rychlewski od­
czytał wyniki strzelania do tarczy 
płytkowej. Przodowali tu kolejno 
Kunze, Janiszewski, Frankiewicz. Ry­
chlewski i Woźniak. Do tarczy punk­
towej strzelali najlepiej pp.: Zygma- 
niak, Al. Ratajczak. M. Pogorzelski. 
Poznański. Gadomski i t. d. W końcu 
dzielono się wrażeniami z przeżyć w 
okresie powstania. W pięknych sło­
wach przemówił na ten temat radny 
p. Libera, a dorzucili ciekawe wspo­
mnienia i uwagi pp. Radomski i Ra­
tajczak, podkreślając zasługi Paderew­
skiego oraz więźnia brzeskiego p. sen. 
Korfantego Odśpiewaniem Boże coś 
Polskę zakończono miłą uroczy­
stość. (z)

WIECZORY, KONCERTY
— * Tradycyjny bal maskowy Koła 

Śpiewackiego Polskiego, który wśród oby­
watelstwa grodu naszego ma ustaloną o- 
pinję sympatycznej rozrywki karnawało­
wej odbędzie się w wieczór Sylwestrowy, 
tj. w środę, dnia 31 grudnia br. w salach 
Ogrodu Zoologicznego. Początek o godz. 
21. Prócz dekoracji, doborowej orkiestry, 
kolorowych świateł reflektorów itd., bę­
dzie premjowanie kilku najoryginalniej­
szych masek-kostjumów pięknemi nagro­
dami. Zainteresowanie balem jest wiel­
kie. Wobec tego mamy nadzieję, że szan. 
obywatelstwo zapełni salę po brzegi, da­
jąc tern dowód sympatji dla Koła nasze­
go. — Komitet.

— ' K. P. H. przy XII i XXVI drnż. har­
cerskiej. Na cele tegorocznych kolonij 
harcerskich urządza Koło Przyjaciół Har­
cerzy przy XII drużynie harcerskiej wiel­
ki bał sylwestrowy w sali „Boulevard" 
przy placu Nowomiejskim 5. Zaprasza 
się sympatyków harcerstwa. Podczas za­
bawy różne niespodzianki. Początek o go­
dzinie 20.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Noc sylwestrowa a obyczajność. —

Wobec przedłużenia t. zw. godziny poli­
cyjnej na noc sylwestrową do godz. 4, a 
częściowo nawet do godz. 7, można się 
spodziewać przykrych następstw, przypo­
minających awantury z przed pięciu laty. 
To też zwracamy się z serdecznym apelem 
do rodziców i nauczycieli, aby przestrze­
gli młodzież przed wałęsaniem się po uli­
cach i lokalach, do dorosłych zaś, aby po­
spieszyli tłumnie na nabożeństwa dzięk­
czynne i w sposób katolicki i poważny 
żegnali rok stary, a prosili Miłosierdzie 
Bożo o zwycięstwo idei trzeźwości w na­
rodzie naszym, tak bardzo obecnie po­
trzebującym ludzi oszczędnych, trzeźwych 
i prawych. — Sekretarjat generalny Pol­
skiej Ligi Przeciwalkoholowej.

— * Ź Tow. Śpiewu „Halka" Poznań- 
Jeżyce. Dnia 6 stocznia Tow. obchodzi 
39 rocznicę założenia. Program następu­
jący: O godz. 9,30 zbiórka w lokalu posie­
dzeń p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego i po­
chód do kościoła; o godz. 10 msza św., w 
czasie której chór mieszany towarzystwa 
odśpiewa stare kolędy; o godz. 11 zebranie 
uroczysta; referat, deklamacje i inne u- 
rozmaicenia. Wieczorem o godz. 19 w 
salach Ogrodu Zoologicznego zabawa kar­
nawałowa.

— * Wyszedł z drako katalog zakwa­
lifikowanych przez Izbę Rolniczą w r. 1930 
ziemniaków - sadzeniaków, w języku pol­
skim i francuskim. Katalog ten opróez 
spisu gospodarstw, posiadających dane 
odmiany, zawiera także charakterystykę 
zakwalifikowanych odmian, a więc ich U- 
żyteczność, czas dojrzewania, wymagania 
glebowe, oraz ich cechy rozpoznawcze. — 
Katalog można nabyć w Wielkopolskiej 
Izbie Rolniczej, Wydział Nasienny, Po­
znań, ul. Mickiewicza 33. pokój nr. 20, 
parter.

— * Legalizacja następcza narzędzi 
mierniczych. Naczelnik Okręgu Legaliza­
cji Narzędzi Mierniczych ustalił tak zwa­
ne dnie perjodycznej legalizacji następczej 
narzędzi mierniczych dla komisarjatów 
L U i VIII miasta Posnaeta ń* ckm pd

2 stycznia do 28 lutego. Poszczególni po- 
, siadacze narzędzi mierniczych otrzymają 

osobne wezwania ze wskazaniem dnia, w 
którym ■ powinni przedłożyć swoje narzę­
dzia miernicze do legalizacji. Ci zaś, któ­
rzy takich wezwań z jakiegokolwiek po­
wodu nie otrzymają, powinni posiadane 
narzędzia miernicze, noszące cechę legali­
zacyjną z roku 1929 lub starszą, przedło­
żyć dr legalizacji w Miejscowym Urzędzie
Miar, Wały Jagiełły 2 b, w czasie od 16 do 
28 lutego.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Gwiazdka Poznańskiego Kluba 

Wioślarek odbyła się 20 bm. w salce ka­
wiarni „Warszawianka" przy Alejach 
Marcinkowskiego. Prezeska, p. Hirszber- 
gowa, łamała się z wszystkiemi wioślar- 
kami opłatkiem — byl i tradycyjny wśród 
dużych i małych dzieci „gwiazdor", któ­
ry obdarzył każdą z obecnych upomin­
kiem. Śpiewano kolendy i spędzono przy 
szklaneczce herbaty wieczór w- serdecz­
nym nastroju, omawiając zamierzenia 
sportowe na dalszą i krótszą przyszłość. 
Przy tej sposobności podaje się do wiado­
mości, że przy Klubie utworzyła się sek­
cja sportów zimowych (narciarstwo, 
łyżwiarstwo). Bliższych informacyj w 
sprawie tej udzieli p. Feli ’.ia Kaubówna, 
ul. Marsz. Focha 94 oraz sesrelarka Klu­
bu, p. Janina Nitówna — tel. 7226.

— * Koło Towarzyskie Rękodzielników 
urządziło w poniedziałek. 22 bm uroczy­
sto rozdanie gwiazdki wdowom i dzieciom 
po zmarłych i polegiych członkach Uro­
czystość zagaił p. prezes Stanisław Go­
styński, poczem przemówił do dzieci w 
sposób serdeczny i wzruszający. Po 
wspólnem odśpiewaniu kolęd przemówił 
do dzieci ks. mana. Matuszczak Nastą­
piła wspólna kawa oraz deklamacje dzie­
ci. Obdarowano 18 dzieci, 11 wdów i 6 
ubogich członków Towarzystwa Po 
wspólnym śpiewie zakończono piękny 
wieczór gwiazdkowy.

— ■ Z targa. Dnia 29 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg 
masła wiejskiego 4,80—5,00 zl; masła mle­
czarskiego 5,20—5,60 zl; twarogu 1,00—1,20 
zl; mendel jaj 3,20—3,70 zl; litr śmietany 
1,60—2,00 zl; litr mleka pęlnego 32—34 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 2,40 do 
2,60 zl; słoniny wędzonej 3,40—3.60 zł; 
wieprzowiny 2,20—2,60 zł; wołowiny 2,00 
do 3,20 zł; cielęciny 2,00—2,80 zł; sko- 
powiny 2,60—3,00 zl: koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 3,40—4,00 zł; za drób: kura 3.00 
do 5,00 zł; perlica 3,00—4.00 zl; kaczka 2.50 
do 5,00 zł; 1 kg. tucznej gęsi 2,80 zl; para 
gołębi 1,30—1,50 zl; sarnina 3.00—5,00 zł 
za 1 kg; bażant 4,50—5,50 zl; królik 3,00 do 
4,00 zł;, zając 0,00—7.00 złotych; indyk 
7,00—10,00 zł; za ryby: 1 kg. karpia 
4,40—4,80 zł; szczupaka 6,00—7,00 zł; lina 
5,20—5,80 zl; okonia 2,80—3,20 zl; karasia 
2,80—4,00 zł; 1 kg. białych ryb 1,40—1.60 zł; 
1 kg. węgorza 5,20 zł; sandacza (mrożo­
nego) 6,00 zł; 1 kilogram suma 4,00 zl 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: główka kapusty 
białej i włoskiej 15—30 gr, modrej 40 
gr; 1 kg ziemniaków 6—8 gr; 50 kg. 2,00 
do 2,50 zł; 1 kg marchwi 20 gr; buraków 
10—15 gr: cebuli 20 gr; szpinaku 30—50 gr; 
za kg. j;armużu 30—40 gr; pietruszki 50 dc 
60 gr; 1 kalafjor 0.40—160 zl; 1 kg bobu 
1,20 zł; główka zielonej sałaty 20—30 gr. 
Za owoc: 1 kg. jabłek 1,20—2.40 zl; gru­
szek 1,20—1,60 zł; borówek 2.80 zł; wino­
gron 4,00—4.40 zł; 1 kg orzechów włoskich 
4,00 zl; laskowych 4.20—4,60 zl; 1 kg. świe­
żych śledzi 0,80—1,20 zł. — Targ mało oży­
wiony. Dowozy słabe, szczególnie na tar­
gu rybnym, gdzie sprzedawano przeważ­
nie ryby śnięte, (hu.)

KRONIKA WYPADKÓW
— ’ Smarowidło zażyte wewnętrznie.

Pewna 17-letnia uczcnica krawiecka, cho­
ra na grypę wskutek pomyłki zamiast le­
karstwa zażyła ekspeleru. Gdy skutki po­
myłki stały się widoczne, domownicy 
przywołali Pogotowie Lekarskie, które po 
energicznych zabiegach przywróciło za­
trutą do przytomności. Po przeplókaniu 
żołądka pozostawiono chorą w domowej 
opiece, (z.)

— * Kwasu solnego napił się wskutek 
pomyłki mieszkaniec ul. Czajczej 12 p. 
Ignacy Stachowiak. Choremu udzieliło 
pierwszej pomocy Pogotowie Ratunkowe 
i przewiozło go do lecznicy miejskiej, (z.)

— ‘ Złamanie ręki. Pani Jadwiga Sob- 
kowiak (lat 55), ul. Mylna 7, przechodząc 
ul. Dąbrowskiego, tak fatalnie upadła, że 
złamała prawą rękę. Przywołane Pogo­
towie Lekarskie udzieliło jej pierwszej po­
mocy. (z.)

— * Pożar w fabryce obuwia. W fabry­
ce obuwia firmy Małolepszy przy Tamie 
Garbarskiej 25-28 zapaliło się z powodu 
niedostatecznego zabezpieczenia pieca. — 
Ogień stłumiła przywołana straż pożarna. 
Spłonęła tylko część podłogi i / skrzynia.

— * Wypadki samochodowe. Przy 
Wierzbięcicach narożnik ul. Stromej na­
jechany został przez samochód P. Z. 11113 
p. BoZęsiaw Przybylski. Z powodu poka- 
leczęn Ina nodze, p. P. udał się pod opie­
kę lekarską. — Na Rynku Śródeckim sa­
mochód P. Z. 43178 zderzył się z wozem 
trollejbusu P. Z. 46 928. Obydwa pojazdy 
zostały uszkodzone, (z.)

KRONIKA POLICYJNA
— * W sprawie postrzelenia p, Anio- 

niago Długiego w Rakoniewicach przez p.

_______________ 1
Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, 

bóle w bokach, ucisk w piersiach, bicie 
serca, usuwa stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej • „Franciszka - Józeia“, usuwając 
zbytnie przekrwienie mózgu, w oczach, w 
płucach i sercu. 2ądać w aptekach i dro­
gę rj ach. nw 6 639

Deryngową, właścicielkę składu tamże, 
donosi nam p Długi, że doniesienia nasze 
są nieścisłe. Nie było żadnego sporu, a 
tern mniej napadu, lecz jedynie odniesie­
nie kupionego towaru i odebranie zwrotu 
zapłaconych pieniędzy. W sprawie po­
strzału toczy się przeciwko p. Deryngowej 
śledztwo, które jeszcze nie jest ukończona,

— * Porzucony lup. W czasie patrolu 
zauważył posterunkowy na ul. Mylnej 
dwóch podejrzanych osobników, z któ­
rych każdy niósł wypchany worek. Gdy 
nieznajomi spostrzegli policjanta, rzucili 
worki i zaczęli uciekać. Worki zawierały 
koguta, 7 kur, królika i 8 żywych gołębi 
pocztowych bez obrączek oraz 4 heble. 3 
pitki i strug. Wszystkie te przedmioty 
jak i drób pochodzą niewątpliwie z kra­
dzieży (z)

— * Kradzieże i włamania. Przy ul.. 
Grunwaldzkiej 20 nieznani złodzieje wła­
mali się do mieszkania p. Witolda Ur­
bańskiego i skradli 2 ubrania i płaszcz 
męski oraz inne rzeczy, wartości około 750 
zł. — Przy ul Żydowskiej 30 włamano się 
do piwnicy właściciela składu korzenne­
go Antoniego Grussa i skradziono więk­
szą ilość mydlą i pasty do obuwia. (z.)

KRONIKA SĄDOWA
— * Za zabójstwo. Późną nocą przed 

niedawnym czasem przechodził ulicą Myl­
ną p. Leon Antkowiak. Nagle z pewnego 
lokalu wyskoczył jakiś człowiek, jak się 
później okazało, Stanisław Olszewski i za-

. czął strzelać Jedna z kul ugodziła Ant­
kowiaka w brzuch; nieszczęśliwy wkrót­
ce zmarł wskutek tej rany. Zbrodniarz 
odpowiadał za swój czyn przed sądem o- 
kręgowym w Poznaniu, który skazał go 
za zabójstwo bez zastanowienia się na rok 
i 3 miesiące więzienia. Oskarżony wyrok 
przyjął, (z.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Wypadek samochodowy. W dniu

21 bm. w Zbąszyniu najechał samochód 
P Z 48 086, kierowany przez szofera W. 
Zborowskiego, na rowerzystę A. Zmudę, 
który odniósł poważne obrażenia. W sta­
nie nieprzytomnym odwieziono gn do 
szpitala w Zbąszyniu. Przeprowadzone 
dochodzenia ujawniły, że Zmuda sam był 
winien wypadku: (z)

— * Pożary. W powiecie gnieźnień­
skim w Myszkach spłonęła stodoła z ma­
szynami rolniczemi i zbożem; straty wy­
noszą 19 tys. zł. — Również spalił się stóg 
zboża (60 wozów żyta) rolnikowi Fr. Mo- 
czyklarzowi z Gramolić pow. koźmiński. 
Poszkodowany ocenia stratę na 3 tysiące 
złotych, (z)

— * Podczas ćwiczeń przysposobienia 
wojskowego w Drzewcach (pow. gostyń­
ski) postrzelony został 21-letni Feliks 
Rusz. Kula karabinu przeszyła Buszowi 
wątrobę. Stan ranionego jest bardzo cięż­
ki. Winę przypisuje się instruktorowi p. 
w. Metelskiemu, który przeprowadzał o- 
stre strzelanie bez zastosowania odpowied­
nich środków ostrożności, (k.)

— * Wielki pożar w Zbytowi« (pow. 
strzeliński). Spłonęła tu stodoła ze zbo­
żem i narzędziami rolniczemi, własność 
Andrzeja Puchowicza. Straty ocenia się 
na 90 tys. zł. Są poszlaki, że ogień pod­
łożono. Jako podejrzanych przytrzymała 
policja braci Andrzeja i Kazimierza Dur­
skich z Ostrowa, w pow. strzelińskim. (k.)

— * Napady w Bydgoszczy. Na ul. Ku­
jawskiej napadnięty został przez kilku o 
sobników mieszkaniec Bydgoszczy Franci­
szek Małolepszy. Rabusie pod groźbą po­
bicia zmusili Małolepszego do częstowania 
wódką, a jeden z nich nazwiskiem Jan 
Górski przedstawił się jako urzędnik kry­
minalny i żądał 300 zł. skradzionych rze­
komo przez Małolepszego pewnej wdowia. 
Ostatecznie zabrano mu 20 zł i zaprowa­
dzono do pewnej restauracji, gdzie na- 
toastnicy zmusili Małolepszego do ponow­
nego częstowania wódką. Gdy napadnię­
ty wybiegi na podwórze,- by uciec — ra­
busie rzucili się za nim. żądając wydania 
pieniędzy. Ostatecznie całą bandę spło-

Lasek Dolny
przy Lubonia

Od 1 stycznia 1931 roku otwieramy 
agenturę Kur ¡era Poznańskiego

w Lasku Dolnym, przy Luboniu 
w willi p. Wl. Smyczyóskiego.
Agentura powyższa przyjmuje przed 

płatę i ogłoszenia po cenach oryginal­
nych, bez żadnych dopłat. Mieszkańców 
Lasku i bliskiej okolicy prosimy o sko­
rzystanie z dogodności tej.

Dotychczasowa agentura w Luboni 
pozostaje nadal czyuną.
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szyła policja, która później ujęła wszyst­
kich a mianowicie: braci Jana i Francisz­
ka Górskich, Jana Chełmińskiego, Józe­
fa Kubackiego i Bronisława Kubła, 
wszystkich z Bydgoszczy w wieku od 17 
do 25 lat — Na ul. Nakielskiej nieznani 
osobnicy napadli na woźnicę Sylwestra 
Korbala. Bandyci zadali mu 4 pchnięcia 
nożem w szyję i bok, a po zrabowaniu po­
ścieli z wozu zbiegli niepoznani. (k.)

—- * Pożary na Pomorzu. W zabudo­
waniach gospodarza W. Kreji w Skórczu 
pod Starogardem wybuchł groźny pożar, 
który znis^zył chlew i' stodołę. Pastwą 

lomieni padly poza tem cztery konie, kil- 
ana£cie sztuk trzody chlewnej i zapasy 

zboża Straty są znaczne. W Nowym 
Dworze pod Lubawą spłonęły w gospodar­
stwie rolnika Jeszkego trzy budynki go­
spodarcze wraz z stodołą, napełnioną zbo­
żem. Straty wynoszą około 30 tys. zł. 
Groźny pożar wybuchł w Grudziądzu w 
kamienicy narożnej przy ul. Sobieskiego. 
Przed przybyciem straży pożarnej usiło­
wało kilka kobiet z okien trzeciego piętra 
wyskoczyć, a dwóch chłopców, Tadeusz i 
Henryk Pietsch, nie widząc ratunku, 
spuszczali się po rynnie do mniej zagrożo­
nych ubikacyj. Tymczasem przybyła na 
miejsce wypadku straż pożarna, ratując 
¡zrozpaczone kobiety. Chłopców wyrato­
wał pewien marynarz. Pożar, który stłu­
miono, wybuchł na szczęście za dnia. W 
przeciwnym razie byłyby skutki nieobli­
czalne; straty materjalne i tak są bardzo
poważne (x)

— * Mord rabunkowy. W Bysławiu 
pod Tucholą w czasie zatargu pewnego 
handlarza z jakiemiś młokosami, strzelił 
jeden z nich z rewolweru, kładąc handla­
rza trupem na miejscu. Zabójcy obrabo­
wali swoją ofiarę, ciało zaś wrzucili do 
rowu. Policja jest już na tropie zbrodnia­
rzy. (x)

— * Skutki zabawy z zapałkami. Dzie­
sięcioletni syn gospodarza Faralisza w 
Rumianach pod Brodnicą, bawiąc się w 
stajni zapałkami, wzniecił pożar, który 
strawi! trzy budynki gospodarcze, stodoły, 
chlew i stajnię. W płomieniach zginęło 
pięć koni. Straty wynoszą około 27 tysię­
cy złotych. (x)

—- 4 Śmiertelny wypadek. Przy odwo­
żeniu buraków wpadł 18-letni Albin Pie­
truszewski z Komierowa pod Sępólnem 
tak nieszczęśliwie pod kola, że doznał zła­
mania obu nóg. Przewieziony do szpitala 
w Więcborku, zmarł kilka dni po wy­
padku. (x)

— * Śmierć w płomieniach. W mie­
szkaniu robotnika Jankowskiego w Głu- 
kowie pod Kartuzami powstał wskutek 
krótkiego spięcia przewodu elektrycznego 
pożar, który ogarnął łóżeczko, w którem 
spoczywało 2-letnie dziecko Jankowskie­
go. Gdy matka, zajęta w tym czasie na 
podwórzu^ wróciła do mieszkania, zastała 
dziecko w płomieniach. Wskutek odnie­
sionych poparzeń zmarło maleństwo na­
stępnego dnia. (x)

— * Zderzenie pociągów. Dnia 23 b. m. 
rano nastąpiło na dworcu przetokowym 
w Zajączkowie niedaleko Tczewa zderze­
nie pociągów. Pociąg towarowy z Gdyni 
najechał na pociąg, który miał odchodzić 
do Chojnic. Oba parowozy zostały silnie 
uszkodzone. Kilka wagonów towarowych, 
w których znajdowały się meble, prze­
wróciły się. Szkody są poważne. Wy­
padków w ludziach na szczęście nie było. 
Dalsze dochodzenia w toku, (dt)

Z WIELKOPOLSKI
— * środa. (Świętokradztwo.) W nocy 

na 24 hm. nieznani złoczyńcy włamali się 
do kościoła katolickiego w Gieczu (pow. 
średzki), rozbili skarbonki i skradli około 
50 złotych, (z)

— ‘ Śrem. (Pożar.) W nocy na 24 bm. 
spaliła się stodoła ze zbożem i narzędzia­
mi rolniczemi gospodarzą Jana Korca w 
Radzewie pow. śremskiego. Szkoda wy­
nosi 2100 zł. Zachodzi podejrzenie, tt o-

. gień został podłożony, (z.)
— * Września. (Pod znakiem gwiazd­

ki.) Tutejsze instytucje dobroczynne i 
różno organizacje społeczne okazały przed 
świętami Bożego Narodzenia wiele serca 
dla biednych miasta, względnie dla dzieci 
swych towarzystw. Tradycyjnym zwycza­
jem Tow. Pań św. Wincentego obdarowa­
ło hojnie swych biednych. Czerwony 
Krzyż urządził ładną gwiazdkę w poradni 
dla matek i dzieci. Tow. Powstańców i 
Wojaków im. Wlad. Wewiórowskiego, 
Tow. Inwalidów itd. Wszystkie te impre­
zy znalazły szczery oddźwięk u całego 
społeczeństwa.

— (Średnia szkoła dla dziewcząt.) Gro­
no tutejszych obywateli podjęło akcję u- 
zyskania dla Wrześni średniej szkoły dla 
dziewcząt typu gimnazjalnego. W tym 
celu odbyło się zebranie rodziców dziew­
cząt, podczas którego wyrażono życzenie, 
aby niezwłocznie poczynić kroki, celem 
uyskania koedukacji z gimnazjum pan- 
stwowem w osobnym budynku. Podano 
myśl, aby na ten cel przeznaczyć z cza­
sem szkołę wydziałową, urządzając w niej 
powoli żeńskie gimnazjum. Wybrana 
przez ogól rodziców komisja przedstawi 
sprawę odpowiednim władzom, (y.)

— * Inowrocław. (Inicjatywa założe­
nia lotniska.) Z powodu mylnych infor- 
tnacyj w ostatnim zeszycie „Lotnika." po­
znańskiego, miejscowy komitet miejski L. 
O. P. j P. prostuje, że inicjatorem założe­
nia lotniska cywilnego w Inowrocławiu 
był inwalida wojenny kpt em- Wacław 
Zabłocki, kandydat na posła Stron. Naro­
dowego Inicjatywę kpt. Zabłockiego pod­
jął komitet i postarał się wcielić ją w 
czyn.

Sprzeda!
Kurjera Poznańskiego

na

uskutecznia

Polskie 8imo Pod® .Fratopor
Nice, 14 rue Halévy

Biuro to zaopatruje w pismo nasze 
następujące miejscowości:

Nicea
Kioski gazetowe głównych ulic miasta

Cannes
Księgarnia Perrier, 4 rue d’Antibes

Juan-les-Pins
Księgarnia Gracias, Av. de la Gare

Monaco
Księgarnia 1 bis rue Grimaldi

Menton
Główny kiosk gazetowy.

— (Z Rady miejskiej.) Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 18 bm. 
Klub Narodowy zgłosił interpelację z po­
wodu pozostawania na stanowisku radcy 
magistratu p. Józefa Krantza, skazanego 
przez sądy na 3 miesiące więzienia za 
oszczerstwo. Sprawa ta ma być rozstrzyg­
nięta przez Województwo Poznańskie. — 
Wprowadzono w urząd radnego p. Józefa 
Smyka oraz uchwalono wydać zapomogi 
świąteczne bezrobotnym w naturaljach, a 
mianowicie równowartość 10 zł dla ka­
walerów oraz 20 zł dla żonatych. Z po­
wodu braku funduszów odmówiono wy­
płaty trzynastej pensji pracownikom miej­
skim.

— (Kronika sądowa.) Inowrocławski 
wydział bydgoskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał świeżo sprawę Kazimierza 
Witkowskiego, który dłuższy czas był po­
strachem pobliskiego miasteczka Gniew- 
koa. W. ma za sobą bogatą przeszłość 
kryminalną, a ostatnie jego „występy" by­
ły napadami bandyckiemi w okolicy 
Gniewkowa Oskarżonemu udowodniono 
winę i zasądzono go na pięć lat ciężkiego 
więzienia

— (Zjazd powiatowy Kółek Włościa- 
nek.) Ostatni zjazd powiatowy Kółek 
Włościanęk był nader liczny, gdyż odbył 
się przy udziale około 400 członkiń. Prze­
wodniczyła p. Niegolewska. Jak widać ze 
sprawozdania, kółka powiatu inowrocław­
skiego wiele zdziałały na wsiach i mają 
za sobą obfitą w plony działalność spo­
łeczną. Zjazd wypad! wspaniale i pozosta­
wił jak najlepsze wrażenie.

— (Kurs prezciwgazowy.) Zorganizo­
wany przez nasz oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża kilkutygodniowy kurs 
obrony przeciwgazowej udał się w roku 
bieżącym znakomicie, a w dniu 17 bm. 
odbył się egzamin szczegółowy dla absol­
wentów kursu. Egzamin zdało 46 osób, 
przeważnie młodzieży klas wyższych gim­
nazjum. Egzaminatorami byli prelegen­
ci kursu, a w liczbie ich było sześciu le­
karzy oraz dwu oficerów. Wszyscy egza­
minowani absolwenci kursu uzyskują 
miano podinstruktorów ratownictwa prze­
ciwgazowego. (em.)

— * Pniewy. (Kradzież z włamaniem.) 
W nocy na 25 bm. nieznani złoczyńcy 
włamali się do mieszkania pastora Ottona 
Beja w Pniewach i skradli 350 zł, futro 
damskie i 2 płaszcze. Obydwa płaszcze 
złodzieje później podrzucili, (z.)

—• * Wolsztyn. (Pożar.) W nocy na 
25 bm. w Adolfowie pow. wolsztyńskiego 
spłonęła stodoła z narzędziami, własność 
wdowy Elżbiety Stachowiakowej. Poszko­
dowana ocenia stratę na 2 800 zł.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) W cza­
sie polowania na polach kębłowskich po­
strzelił się 14-letni uczeń gimnazjalny Ste­
fan Adamczewski Odniósł on poważną 
ranę na dłoni lewej ręki. W szpitalu od­
jęto mu jeden palec, (z.)

— * Ostrów. (Dzieciobójstwo.) Dnia 25 
bm. znaleziono na cmentarzu ewangelic­
kim karton żółty, a w nim zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej, obwinięte w bieliznę. 
Policja czyni energiczne starania w celu 
ujawnienia wyrodnej matki, (s)

Z POMORZA
— * Grudziądz. (Osobiste.) Ks. subre- 

gens Partyka z Pelplina został mianowa­
ny proboszczem w Grudziądzu w miejsce 
ks. proboszcza Dembka, obecnie biskupa 
w Łomży. Ks. Partyka był przed 10 laty 
administratorem parafji grudziądzkiej, 
która zdał wówczas ks. prób. Dembkowi.

(x)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 24 grudnia zgłoszono: Szczepan 
Hadyniak, robotnik, 71 1, Tadeusz Cho-
jan, 4 mięs, 26 daj. .Krystyna Szwabe» A L

6 mieś. 18 dni. Prakseda Dopieralska, z d 
Tomaszewska, wdowa, 64 1. Wiktor ja Or-

facka, z domu Kasprzak, 22 L Urszula 
isiakówna, uczenica szkolna, 7 L Stani­
sław Strycki, em. kolejarz, 83 L Pelagja 

Koprucka. z domu Kones, 29 L Henryk 
Konieczny, 15 dni

Uroczystość 30-lecia
Związku Młodych Drogerzystów
Związek Młodych Drogerzystów ob­

chodził 28. b. m. 30 rocznicę swego ist­
nienia. Z tej okazji odbyła się w ko­
ściele Pana Jezusa msza św., poczem 
dalszą uroczystość urządzono w wiel­
kiej sali Ogrodu Zoologicznego.

Zebranie zagaił prezes p. A. Gół- 
kowski. Po uczczeniu przez powsta­
nie zmarłych członków, oddano dalsze 
przewodnictwo w ręce zasłużonego na 
niwie drogistowskiej senjora p. W. 
Gładysza Sprawozdanie z zebrania 
konstytucyjnego zdał sekretarz p. W. 
Harkiewicz. Obszerny, doskonale o- 
pracowany referat ilustrujący historję 
rozwoju Tow. Młodych Drogerzystów, 
wygłosił p. H. Biedermann.

Zkolei wręczono zasłużonym człon­
kom, którzy pracowali przez 15 lat dla 
dobra Towarzystwa efektowne dyplo­
my. Oto nazwiska odznaczonych: W. 
Ciaciuch, K. Donat, A. Fajtanowski, 
Ks. Gadebusz, K. Igler, L. Kasprowicz, 
T. Korytowski, J. Kręglewski, R. Kur­
czewski, L. Mroczkowski, Br. Śniegoc- 
ki, W. Thiel i W. Wyszyński. W koń­
cu składano Towarzystwu życzenia. 
M. i. przemawiali pp.: Łukaszewicz 
im. Izby Przem.-Handlowej, dyr. Li­
gocki, reprezentant Zw. Pracow. Kup. 
p. Cofta, magister Wilczek, p. Jan­
czewski, Gustowski i inni. Odczyta­
no też nadesłane z życzeniem listy o- 
raz telegramy i na tem zakończono 
uroczystość.

Wieczorem o 20 odbyła się zabawa 
w salach Ogrodu Zoologicznego, któ­
ra przeciągnęła się w miłym nastroju 
do późnej nocy, (z)

Kulig na rzecz Towarzystwa
Przeciwgruźliczego

W dniach ód 3 do 6 stycznia odbę­
dzie się w Zamku w Bąblinie wielka 
zabawa kuligowa. Program tej 3-dnio- 
wej zabawy urozmaicony: tańce, łowy, 
kulanie, saneczkowanie, premjowanie 
piękności płci nadobnej i „brzydkiej", 
śpiewy chóralne, występ solowy p. Fe- 
dyczkowskiej, artystki Opery poznań­
skiej itd. Na miejscu zainstalowano 
salon fryzjerski, śniadalnię B-ci Dawi­
dowskich, cukiernię Fangrata. Hotel 
na miejscu, tak, że życzący mogą za­
mawiać pokoje, jeśli zechcą dłużej, niż 
jeden dzień się zabawić. Słowem w 
tych trzech dniach Zamek w Bąblinie 
będzie wyglądał jak Wesołe miastecz­
ko w świetle ogni bengalskich. Wstęp 
włącznie z przejazdem saniami do 
Zamku po zł 5.— od osoby. Dla stu­
dentów 50 proc, zniżki. Połączenie ko­
lejowe, przez wstawienie nadzwyczaj­
nego pociągu z Poznania do Obornik 
i Bąblina o godz. 16,10 zapewni go­
ściom podróż wygodną. Cały czysty 
dochód przeznaczony na rzecz Tow. 
Przeciwgruźliczego.

TEATRY
— ° Z Teatru Wielkiego. Dziś po raz 

czwarty ciesząca się wielkiem powodze­
niem operetka Kalmana „Fiolek z Mont- 
martre". W głównych partjach pp. Ty- 
lewska, Grey, Bratkiewicz, Sendecki. Wie­
le pomysłowych ewolucyj tanecznych u- 
kładu p. Ciesielskiego, piękne dekoracje 
projektu p. Dolżyckiego. Dyryguje p. La- 
toszewski. We wtorek, 30 bm. przepiękna 
verdiowska opera „Siła przeznaczenia" w 
premjerowej obsadzie z pp. Bojar-Przemie- 
niecką, dr. Roesslerówuą, Karpackim i 
Urbanowiczem w partjach głównych.

Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par", ul. 27 Grudnia 18 od godz. 10—17.

— * Wielka reduta sylwestrowa w sa­
lach Bazaru wzbudziła zrozumiale zain­
teresowanie. Wielki ten bal aranżują ba- 
letmistrz Teatru Wielkiego p. J. Ciesielski 
oraz soliści baletu pp. Sawicki, Chrzanow­
ski, Mikołajczak, Szajewski. Przygrywać 
do tańca będą trzy znakomite zespoły or­
kiestrowe. Bilety u p. Szrejbrowskiego, 
uL Gwarna 20. Początek o godz. 22. Ko­
st jurny i maseczki mile widziane.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś orygi­
nalna komedja Verneuil‘a „Radość kocha­
nia", która Zdobyła sobie duże powodze­
nie dzięki wybornej grze całego zespołu. 
We wtorek wspaniała tragcdja Szekspira 
„Otello", która stała się prawdziwem wy­
darzeniem artystycznem bieżącego sezo­
nu. W roli tytułowej p. Bracki, w roli Ja- 
gona — p. Nowacki; Desdemona — p. Bie- 
siadecka. W środę ucieszna komedja Z. 
Przybylskiego „Wicek i Wacek" z pp. Bie- 
siadeckim, Godlewskim i Szczurkiewi­
czem w roli pp. Klepackich. Odbywają 
się codziennie próby arcywesolej farsy pt. 
»Koralja i śpóika", słynnej gę gwycb za­

let i niezrównanego komizmu. „Koralja 
i spółka" wejdzie na afisz Teatru Polskie­
go w sobotę, 3 stycznia

Teatr Polski, wkraczając w sezon kari 
nawałowy, przygotowuje kilka nowośct 
Po farsie „Koralja i spółka“ grana będzie 
„Pani ministrowa" A. Grzymaly-Siedlec- 
kiego, ciesząca się obecnie olbrzymiem 
powodzeniem w Teatrze Letnim w War­
szawie. Następnie ukaże się najnowsza 
komedja A. Nowaczyńskiego „O żonach 
ztycb i dobrych", o której z za kulis do­
chodzą jak najbardziej pochlebne wieści.

— * Sylwester w Teatrze Polskim. Sta­
li bywalcy wieczorów sylwestrowych w 
Teatrze Polskim, będą mieli możność i » 
tym roku spędzić chwile wesołe dzięki 
staraniom artystów Teatru Polskiego, któ­
rzy nie szczędzą trudów, by groteska pod 
tyt. „Poznań w nocy" wypadła jak naj- 
świetniej. Sprzedaż biletów w kasie Tea­
tru Polskiego od godz. 10—17.

— • Z Teatru Nowego. Dziś i jutro wy­
borna komedja Carpentera p. t. „Gdy ka­
waler zostaje papą", ciesząca się wzra* 
stającem powodzeniem. Szczery, beztro­
ski humor, żywa akcja i przekomiczne sy-t 
tuacje — oto zalety tej milej komedjl, 
przyjmowanej huraganami oklasków 
przez rozbawioną do lez publiczność. We­
soły kawaler-papa w interpretacji p. Ka­
den a, oraz mila i zabawna Tony w wyko­
naniu p. Koronkiewiczówny w otoczeniu 
całego zespołu zbierają zasłużone oklaski. 
Reżyserja p. dyr. Rudkowskiego, dekora­
cje p. Al. Kobrynia.

— • Wieczór sylwestrowy w Teatr» 
Nowym odbędzie się w środę, 31 bm. o go­
dzinie 23,15. Artyści Teatru Nowego dają 
na przywitanie Nowego Roku wesołą re- 
wję, na którą złożą się najnowsze prze­
boje stolicy (skecze, satyry, piosenki, tań­
ce itd.) Będzie to niewątpliwie najwięk­
sza atrakcja w Poznaniu.

UL KONCERT SYMFONICZNY
FILHARMONII POZNAŃSKIEJ

Dyrygent: Bronisław WolistaL — Solista« 
Zdzisław Jahnke.

W niedzielę, dnia 4 stycznia 1931 roku, 
w południe o godz. 12-tej, w auli uniwer­
syteckiej odbędzie się III ci koncert sym­
foniczny Filharmonji Poznańskiej. Kon­
certem dyryguje Bronisław Wolfstal, je­
den z najwybitniejszych polskich dyrygen­
tów, którego wielki talent kapelmistrzów- 
ski podziwialiśmy na koncercie Filharmo­
nji w ubiegłym sezonie. Jako solista wy­
stąpi świetny skrzypek-wirtuoz dyr. Zdzi­
sław Jahnke, który odegra koncert Saint- 
Saensa.

Bilety od poniedziałku do nabycia w 
składzie cygar A. Szrejbrowskiego, ul. 
Gwarna 20. zw 27 051

Z Teatru „Rewja“, Obecny, świąteczny 
program rewji p. t. „Cyrk świąteczny" » 
udziałem znakomitego piosenkarza Karo­
la Hanusza grany będzie tylko do wtorku,
30 b. m. włącznie. W środę, dnia 31 grud­
nia, wchodzi na afisz nowa rewja, iskrzą­
ca się humorem i weselem p. t „W szale 
karnawału!" W rewji tej wystąpi po rui 
ostatni w zupełnie nowym repertuarze p. 
Karol Hanusz, w towarzystwie najlep- 
szych sił stałego zespołu teatru. — Dni»
31 grudnia o godz. 23 m. 45 w nocy dy­
rekcja rewji przygotowuje wielką niespo­
dziankę dla swych zwolenników, którzyby 
chcieli spędzić przełomowe chwile zmiany 
Roku na Nowy w postaci specjalnego 
przedstawienia sylwestrowego p. t. „Sza­
lony Sylwester“. — Prócz całego zespołu 
Teatru Rewji wystąpi w tem przedstawie­
niu doskonała wodewilistka Teatru Wiel­
kiego w Poznaniu p. Kenia Gray, oraz 
świetna para tancerzy w osobach p. Jana 
Fabiana i E. Popielewskiej. — Bilety na 
wszystkie wyżej wymienione przedstawie­
nia są już do nabycia w składzie cygar 
Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, tel. 56-38,

nw 6642

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fiołek z Montmartru*1.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń „Par", ul. 27 Grudnia 18. od godz. 10 
do 17 W niedziele i święta w Teatr®» 
Wielkim od godz. 11,30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Radość kochania**.
Wtorek, 30. 12. „Otello".
Środa, 31. 12. „Radość kochania“.
Środa, 31. 12. o godz. 23,30 „Poznań w no­

cy".
Czwartek, 1. 1. popoL „Wicek i Wacek“, 

(Ceny zniżone).
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej nabyć można w kasie

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia.

Teatr Nowj
DZIŚ — „Gdy kawaler zostaje papą“.
Wtorek, 30. 12. „Gdy kawaler zostaje papa*1 
Środa, 31. 12. „Gdy kawaler zostaje papą“,

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w skła.

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
uL Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr Popularny
DZIŚ — „Ogniem i mleczem“.

Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety wcześniej nabywać można w

księgarni p Dippla. pi. Wolności nr lt, 
t6l. 1/-94, a w kasie teatru na sodzing 
przed każdem przedstawieniem; w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 13

Teatr Rewja
9SIS. s «Gysk żwiąteczuf“,,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
0 CZEM NAM MÓWIĄ HERBY NASZYCH MIESZCZAN
Polskie a przecież „niepolskie“ miasta — Język urzędowy nic nie znaczy — Ani sfe­
ra rządząca — Jak wyglądało w roku 1914, a co się okazało w 1918? — Co oznacza 
„gmerk"? — „Herby mówiące“ i „kreskowe“ — Wilk czy pies? _ Kosz i bocian.

ŻYCIE KULTURALNE

W »»Roczniku V*4 Muzeum Wielko­
polskiego umieszczona została rozprawa 
ś. p. dra Bolesława Namysłowskiego: 
„Herby mieszczaństwa poznańskiego“, 
plon dwuletniej mozolnej pracy, po­
wstałej na tle wielkiego zamiłowania 
autora do badań heraldycznych. Nie si­
lę się na wyczerpującą krytykę całości 
■pracy, gdyż na szczegółowe sprawdze­
nie dociekań i poszukiwań autora trzo- 
baby poświęcić niemniej czasu niż on 
sam, a niewiadomo też, ile błędów wkra­
dło się w tekst nie z winy autora, lecz 
dopiero podczas druku manuskryptu, 
który po Jego zgonie był pozostał. Z tych 
powodów ograniczam się do ogólnej 
charakterystyki i do sprostowania naj­
bardziej uderzających niedokładności.

Autor omawia heraldykę mieszczań­
ską na podstawie materjalu archiwalne­
go, t. j. aktów z XVI i XVII wieku w 
Państwowem Archiwum w Poznaniu, a 
przytem uwzględnia również herby tych 
kupców, przeważnie niemieckich, któ­
rzy wcale nie byli mieszkańcami miasta 
Poznania, lecz tylko utrzymywali sto­
sunki handlowe z kupcami poznański­
mi lub też tylko handlowali na teryto- 
rjum polskiem. Odróżnienie grupy kup­
ców poznańskich, obywateli miasta, od 
drugiej grupy kupców obcych byłoby 
łaksamo pożądanem jak rejestr nazwisk 
na końcu pracy, zwłaszcza wobec goło­
słownego twierdzenia autora o „obcym 
etnicznie charakterze naszych 
miast t. zw. „polskich“, a mimo to nie­
polskich (!)“ (na sir. 20). — Co na to nasi 
historycy i archiwarjusze? Tego rodza­
ju twierdzenia napotykaliśmy dotąd tyl­
ko w opracowaniach niemieckich, a nie- 
wiem też, na czem je się opiera? Tak, 
zarząd miasta Poznania był w XV i XVI 
stuleciu w rękach niemieckich przyby­
szy, językiem urzędowym był wtedy ję­
zyk niemiecki i łaciński, lecz to nie mo­
że jeszcze nikogo uprawniać do tego ro­
dzaju wniosków. Komu nie wystarczy 
odnośny materjał dowodowy w aktach 
radzieckich, niech przeczyta małą roz­
prawę Th. Wotschke'go (Niemca) p. tyt. 
„,Ein Sprachenstreit in Posen im Jahre 
1535 (w Histor. Monatsblátter f. d. Pr. 
Posen VIII (1907)) nr. i). Również obcy 
etnicznie charakter mógł mieć Poznań 
w r. 1914 — ale jakim był stan faktycz­
ny, dowiedział się świat w grudniu 
roku 1918...

Także z innego względu należałoby 
rozróżniać obywateli miasta i obcych 
kupców. Wiemy, jakie znaczenie ma 
dla historji sztuki ustalenie przynależ­
ności herbów do osób i rodzin. Znaj­
dujemy znaki herbowe wszędzie: na za­
bytkach sztuki, na sprzętach domowych, 
na wyrobach ze złota i cyny, a nie wie­
my częstokroć, do kogo się one odnoszą 
— czy do obywateli poznańskich, czy też 
do obcokrajowców? Wyświetlenie tych 
kwestyj heraldycznych pozwoliłoby w 
niejednym wypadku dowieść, że dany 
zabytek nie został importowany 
do kraju ani wtenczas ani też później, 
lecz powstał na miejscu, w 
warsztatach tutejszych artystów, na za­
mówienie jakiegoś miłośnika sztuki, 
mieszkającego w Polsce.

Jako przykład poruszę kwestję, po­
chodzenia obrazu cechowego w Muzeum 
Wielkopolskiem: Zaśnięcie N. P. Marji, 
która posiada t. zw. „herb mówiący“ 
fundatora obrazu, a mianowicie literę A 
k listkiem koniczyny na tarczy. (O tym 
obrazie napisał dłuższą rozprawę ks. 
prof. dr. Dettloff w „Zapiskach Muzeal­
nych“, zeszyt IV — V 1920). Niewiado­
mo czy obraz ten, tematowo i kompozy­
cyjnie oparty o miedzioryt Schongaue- 
ra, powstał w południowych Niemczech, 
w Szwabji, czy u nas, w warsztacie jed­
nego z naszych poznańskich malarzy. 
.Jedni uważają go za dzieło niemieckie­
go artysty (rzekomo nabył ten obraz hr. 
Grabowski gdzieś w Niemczech (?)), 
drudzy oświadczyli się za pochodzeniem 
poznańskiem, wśród ostatnich także p. 
dr. Pajzderski (w „Kur. Pozn.“ z r. 1916 
nr. 64). Z używania takiego herbu nie 
musi wynikać, że fundator był nieko­
niecznie Niemcem; mógł być tylko po­
chodzenia niemieckiego, gdyż i miesz­
czaństwo poznańskie używralo podob­
nych „herbów mówiących“. Listek ko­
niczyny ma np. w herbie swoim bogaty 
mieszczanin poznański Jakób Sztypler, 
syn Abrahama, który w pierwszej poło­
wie XVII wieku między innemi na cele 
kościoła Marji Magdaleny zapisuje: 100 
eł na srebrny kielich do kaplicy kupiec -

kiej, 100 zł na krucyfiks dla tejże kapli­
cy, 300 zl na cyborium, 1000 zł na zloty 
kielich, na którym herb jego własny 
(trójłistna koniczynka) ma być, w któ­
rym ofiara majestatowi Boskiemu na 
wieczne czasy czynionaby była i t. d.) 
por. Wicherkiewiczowa, Rynek Poznań­
ski i jego Patrycjat (1925, sir. 117).

Nie ograniczając się w swej pracy do 
herbów mieszczańskich, autor uwzględ­
nia całkiem słusznie i herby szlachty 
zmieszczałej. Wskazuje przytem na róż­
nych miejscach, że „herby nieme“, nale­
żące do typu kreskowego, posiada także 
heraldyka polska i że różnica pomiędzy 
polską a niemiecką heraldyką, jak rów­
nież pomiędzy mieszczańską a szlachec­
ką coraz więcej się zacierała, taksamo 
jak granice między patrycjatem miesz­
czańskim a szlachtą były przez długi o- 
kres zatarte. Autor zwraca również u- 
wagę na zmienianie herbów oraz na u- 
żywanie przez niektóre rodziny dwu ro- 
dzai herbów: kreskowego i obrazkowe­
go. Natomiast trzeba sprostować opinję 
autora co do pochodzenia słowa 
„gmefk“. Pochodzi ono nie od „gmera- 
nia“, lecz od niemieckiego „Gemerk“, 
„Merkzeichen“, „Markę“ u rzemieślni­
ków.

Do rodzin, które zmieniły swój herb 
kreskowy na obrazkowy, należy m. in. 
także rodzina Ridtów. Zacharjusz Ridt 
posiada herb kreskowy (grnerk), tak sa­
mo Konrad Ridt, natomiast Hieronim 
Ridt ma już herb obrazkowy; według 
autora był to „wilk z kością w łapach w 
tarczy i klejnocie*. Tego samego herbj 
używa Krzysztof Ridt: istnieje exlibris 
z dewizą: „Christus Redemptio peccato- 
rum. Christophorus Ridt Posnanien- 
sis 1580“ (w Państw. Archiwum w Po­
znaniu), dalej tablica nagrobkowa (po­
złacana) z trumny Krzysztofa Ridta (w 
Muzeum Wielkopolskiem), odnaleziona 
w r. 1913 przy robotach ziemnych na 
dawnym ew. cmentarzu (oraz przedsta­
wiająca -herb Ridtów) rzeźba z piaskow­
ca, pochodząca prawdopodobnie z jed­
nej z kamienic Ridtowskich przy Ryn­
ku (obecnie w sieni gmachu Tow. Przyj. 
Nauk przy ulicy Seweryna Mielżyńskie- 
go). Z nazwiskiem Krzysztofa Ridta, za­
gorzałego luteranina, zmarłego w roku 
1606 (często mylnie podane 1607 i 1609) 
wiąże się, jak wiadomo, legenda o wil­
ku, zanotowana w kronice klasztornej 
panien Benedyktynek poznańskich. Być 
■może, że podanie to zrodziło się w wyo­
braźni ludu, który w herbie Ridtów 
chciał widzieć wilka ogryzającego kość. 
W rzeczywistości zaś herb ten wcale nie 
przedstawia wilka, lecz psa z obrożą na 
szyj. Mamy więc i w tym wypadku do 
czynienia z herbem mówiącym, zastępu­
jącym nazwisko właściciela, które w ak­
tach radzieckich występuje w następu­
jących odmianach: Ridt, Ryd, Rit, Rut 
(Rude zaś znaczy po niemiecku samiec 
pies). Znamy już kilka takich poznań­
skich herbów mówiących: Storchowic 
mają bociana nad tarczą, w której znaj­
duje się grnerk, herb Pawła Korba 
przedstawia kosz w tarczy i t. d. Pracę 
ś. p. Namysłowskiego, która zawiera o- 
koło 170 herbów, należałoby uzupełnić 
przez zestawienie znaków hertiowych, 
napotykanych na wielkopolskich zabyt­
kach sztuki oraz przez zbieranie gmer- 
ków naszych budowniczych (murarzy i 
kamieniarzy), naszych złotników i kon- 
wisarzy.

Dr. Alfred Brosig.
Poznań,

Pisma nadesłane
„Przyroda i Technika“. Zeszyt 9. Treść: 

Prof. dr. Z. Weyberg: „Słów kilka o cia­
łach beznostaciowych". — Dr. L. Monnć: 
„O budowie i rozwoju plemników w świę­
cie zwierzęcym“. — Dr. S. Bąk: „O nie­
których formach budownictwa ludowego“..
— Dr. L. Sedlaczek-Komorowski: „Współ­
czesne poglądy mechanistów i finalistów“.
— Sprawy bieżące. — Postępy i zdobycze 
wiedzy. — Rzeczy ciekawe. — Słowniczek 
wyrazów obcych i terminów naukowych.

„Przegląd Błslorji Sztoki“ Zesz. 4. 
Treść: M. Morelowski: „Nieznany karton 
do arasu serji „Potopu“ a Coxcyen i Tous“.
— J. Eckhardt: „Wioska „Pióta“ z XVI wie­
ku w kościele św. Wojciecha w Poznaniu“.
— T. Mańkowski: „Materjaly do działal­
ności Jana Regulskiego“ — Polskie in­
stytucje naukowe. — Sprawy muzealne. — 
Recenzje i sprawozdania. — L. Lipska: 
„Bibljografja historji sztuki polskiej za 
czas od 1919-1924“.

aAWIAT* MA LAT 25.
Z Warszawy piszą nam:
Na młodzieńca jest to w sam raz, a 

„Świat“ jest dzisiaj tak samo mło- 
dzieńcto rozpędzony i żywy, jak w ro­
ku 1905, gdy zakładał go Stefan Krzy- 
woszewski pod auspicjami i z pomocą 
Erazma Piltza, jednego z najbardziej 
pomysłowych redaktorów, jakich mia­
ła nasza prasa w ostatniem półwieczu. 
Szło o to, aby stworzyć tygodnik „ak­
tualności“, zarówno literacko - arty­
styczny jak społeczny i w pewnej mie­
rze polityczny nawet, chociaż ta poli­
tyka była tylko jak gdyby zabarwie­
niem podskórnem zawsze żywej aktu­
alności.

Takiego tygodnika wówczas w Pol­
sce nie było. Krzywoszewski musial 
stworzyć nowy typ, zastosowany do 
naszych stosunków i stworzył go mo­
delowo. To też zdobył od razu wielki 
sukces dla tej nowej dziennikarsko-li- 
terackiej potrawy w polskiem menu, 
bo też współpracowników zdobył pier­
wszorzędnych. Obok wytwornie a zaj­
mująco piszącego samego redaktora, z 
łamów „świata“ przemawiać zaczęli 
tacy mistrze jak Reymont, Weysenhoff 
Rittner, tacy publicyści jak niesłycha­
nie płodny a rozumny Wincenty Ko- 
siakiewicz, jak od wielkiego dzwonu 
odzywający się a świetny w piórze An­
toni Chołoniewski, jak Świętochowski, 
Perzyński, Makuszyński, Grzymala- 
Siedlecki, Wacław Grubiński, Nowa- 
czyński, Strug, Nałkowska. Od lat 
kilkunastu jest też zastępcą redaktora 
naczelnego p. Eustachy Czekalski, za­
razem kierownik działu powieściowe­
go, w którym ukazywała się np. „Gro­
mada“ Weysenhoffa, „Marzyciel“ Rey­
monta i zadebiutował po raz pierwszy 
w Polsce, Joseph Conrad, a to przekła­
dem powieści „W oczach Zachodu“, 
dokonanym przez p. H. J. Pajzderską. 
Do stałego składu redakcji należy też 
od wielu lat wybitny publicysta Sta­
nisław Sierosławski.

Taki wziąwszy rozpęd, jest „Świat“ 
od ćwierć wieku leaderem naszej pra­
sy obrazkowej w typie literackim i re­
portażowym wielkiego formatu. Nie 
myśli też schodzić z czoła i niestrudze­
nie duma ciągle nad czemś nowem i 
ciekawem. Zdawałoby się, że dwadzie­
ścia pięć lat pracy zaostrzyło tylko e- 
nergję Krzywoszewskiego 1 otwarło jej 
nowe źródła, chociaż była to praca w 
nielada warunkach. „Świat“ przetrzy­
mał przecież cenzurę rosyjską z doby 
„konstytucyjnej“ a także załatwiał się 
skutecznie z cenzurą okupantów nie­
mieckich i zdobywał nawet papier w 
owych bezpapierowych czasach wojen­
nych, tak że żadnych dłuższych przerw 
z tego okresu w kronice swojej nie no­
tuje. To także osobna sztuka! Ota­
czany powszechnem uznaniem i nic- 
mniejszą sympatją, którą zdobywają 
mu także osobiste zalety redaktora, 
wchodzi „Świat“ w drugie ćwierćwie­
cze przy powszechnych oklaskach i 
gratulacjach, bo dobrze się zasłużył.

w; P

NAUKA
Publikacja o polskie! meteorologii. Z

okazji konferencji hydrologicznej państw 
bałtyckich, odbytej w Warszawie w maju 
rb., ministerstwo robót publicznych wy­
dało w języku francuskim bardzo ciekawą 
broszurę o historji i pracach polskiej me­
teorologii morskiej (La Section Marine de 
lTnstitut Météorologique de Pologne à 
Gdynia, Warszawa 1930). Broszura, wy­
dana bardzo starannie i zaopatrzona w 
liczne fotografje i mapy meteorologiczne, 
pozwala zaznajomić się szczegółowo z 
działalnością Wydziału Morskiego Pań­
stwowego instytutu Meteorologicznego w 
Gdyni. Służbę meteorologiczną na wy­
brzeży polskiem rozpoczęto w roku 1920, w 
Gdańsku. W roku 1927 „Pim" przeniósł 
się do Gdyni, gdzie obecnie posiada własny 
gmach, bardzo dobrze wyposażony. Na 
wybrzeżu polakiem jest teraz 12 stacyj 
meteorologicznych, w tern trzy pierwszego 
stopnia (Nowy - Port. Gdÿnia, Puck), dwie 
drugiego stopnia (Hel i Jurata), oraz re­
szta (Jastarnia, Chałupy, Karwia, Roze­
wie, Kuźnice, Chtapowo i Oksywie) trze­
ciego stopnia. Z obscrwacyj wydziału 
morskiego „Pim‘a" zasługują na wyróż­
nienie bardzo drobiazgowe komunikaty o 
stanie lądów na Bałtyku, oraz nadzwyczaj 
sumienne przepowiednie pogody. (Dr.)S. B.)

Z PoL Akademii Umiejętności. Wydział 
historyczno-filozoficzny odbył posiedzenie 
z odczytem prof. A. Krzyżanowskiego na 
temat „Sekatura Empirikusa Zarysów Pir- 
reńskich Ksiąg 3“.

Wileńskie Tow. Filozoficzne odbyło po­
siedzenie z odczytem p.F.Korniszewskiego 
n L „Inteligencja, jej istota, rodzaje i roz­
wój“» (owi

TEATR
Co graią w Katowicach? Donoszą nam 

z Katowic: Dramat Teatru Polskiego wy­
stawił „Dobrego wojaka Szwejka", szereg 
obrazów przerobionych ze słynnej powie­
ści czeskiej Haszeka, oraz Niccodemiego 
„Cień“ z p. Wernicz i p. Groblickim. (E)

UMARŁ „KOŻMIANOWSKI DTREKTOB".
Z Krakowa piszą nam:
Nic w tem by nie było dziwnego, gdyby; 

dzisiejsze pokolenie Krakowian tdziwilo 
się, że w Skolimowie, w schronisku dla 
artystów teatralnych, zmarł eks-dyrektor 
sceny krakowskiej, o którym już nikt z 
młodszych nie wie, że wogóle był. Jakób 
Glikson, współcześnik Stanisława lio-i 
zmiana, liczył już 83 lata a od prawie 
czterdziestu lat dyrektorem krakowskim 
być przestał. Zrazu administrator przy 
Koźmianie, przejął następnie teatr na sie­
bie i starał się nic nie uronić z rozpędu 1 
z poziomu, jaki nadal naszej scenie wielki 
jego poprzednik. Miał do tego starannie 
dobierany repertoar i aktorów takich iak 
Żelazowski, Hoffmanowa, Solski, Frenkiel, 
Szymanowski, Wojdałowicz, Sobiesław, 
Siemiaszko. Roland-Konopka. Siemaszko- 
wa (wówczas Sierpińska), Wojnowska, 
obie Trapszówne, Śliwicki, Knake Za­
wadzki, Siennicka... Młodziutkie to by-i 
ły wówczas gwiazdki przeważnie, ale blyi 
szczały mocne już w tych latach 1884-1892.

Ustąpi! Glikson miejsca Pawlikowskie­
mu, gdy w r. 1892 miasto zbudowało no­
wy gmach. . Przez pewien czas dopomagał 
jeszcze Pawlikowskiemu we Lwowie, po­
tem usunął się zupełnie z za kulis. Jako 
człowiek uczciwy i szczery miłośnik sztu­
ki. cieszył się szacunkiem u towarzyszy 
pracy w owych czasach, kiedy aktorzy 
musieli „ciągnąć“ bardzo mocno przy usta­
wicznych premjcrach, a sielanka między 
publicznością a teatrem tak się roman­
tycznie kształtowała, że np. bywało, ii 
Glikson sam sprzedawał studentom na 
schodach teatru, „parter stojący“ po trzy­
dzieści centów, dodając często do biletu 
komentarz i zachętę. Bo „parter stojący“ 
rządził wtedy oklaskami i sukcesem. Dzi-> 
siejsi widzowie nie uwierzą może, iż takie 
czasy były..i (tk)

OCHRONA PRZYRODY
Wilno broni swego lasu. Piszą nam z 

Wiłna: Na naszym Antokołu — który ca­
ła Polska zna chociażby z literatury 
(„Dworki na Antokołu") mamy las, który 
znajduje się pod duchową opieką wszysU 
kich przyjaciół przyrody. Miano go za-- 
cząć rąbać — przyjaciele wnieśli sprzeciw. 
Udała więc się na miejsce komisja miej-* 
ska, w jej składzie konserwator dr Lo* 
rentz i prof. M. Limanowski. Jest nadzie­
ja że powstrzymamy niszczącą siekierę, 
tak jak tego życzy sobie kulturalne Wilno.

(o w)
MUZYKA

Offenbach w Operze warszawskiej). Z
Waiezawy donoszą nam: Na pięćdziesię­
ciolecie zgonu Offenbacha wystawiła na­
sza opera „Orfeusza w piekle", jedno t 
arcydzieł majstra od kankanów. Obsadę 
dano pierwszorzędną z p. Karwowską jako 
Eurydyką na czele, z pp. Mańkiewiczówną, 
Doboszem, Freszlem i innymi, lecz nie by­
ło to tak wesołe ani tak szampańskie, jak 
by trzeba. Proza szwankowała dość sil­
nie, jak zwykle bywa u śpiewaków 
operowych, poza tem „aktualizacje" zu­
pełnie się nie udały, począwszy od jazdy 
Jcwisza na samochodzie itd. Najwięcej 
werwy miał p. Dolżycki, który dyrygował 
z mocnym nerwem. ' (mw)

„TEATRO REALE“ OTWIERA SEZON.
Z Rzymu donoszą nam:
Nasza Opera Królewska, pierwsza po 

La Scali, a może zcicha rywalizująca i 
medjolańską świątynią be! canta (chociaż 
głośno o tem się nie mówi) zaczyna sezon 
trzema operami: „Manon“ Pucciniego, 
„Zmierzchem Bogów“ Wagnera, oraz .Łu­
cją z Lamermoor" Donizettiego. Reper­
toar eklektyczny, jak widzimy. Jedno 
dzieło werystyczne — „Manon" jest jedną 
z pierwszych oper Pucciniego — jeden dra­
mat muzyczny, jeden ukłon w stronę kla­
sycznej kultury pięknego śpiewu. Prera^ 
jery te pójdą dzień po dniu: wysiłek nie- 
lada, włożony w przygotowanie.

Obsada „Manon“ już znana. W partit 
tytułowej Rosetta Pampanini (nieporówna­
na Butterfly), kawalera des Grieux śpiewa 
Aureliano Pertile, sierżanta Lescaut bary- 
tonista Gbirardini, basa Cirino, dyryguje 
Gino Marinuzzi, inscenizował Rosjanin 
Aleksander Sanin, któremu powierzano 
także „Zmierzch Bogów“. Otwarcie Ope­
ry Królewskiej będzie wielkiem świętem 
muzycznem i towarzyskiem a melomani 
już dzisiaj entuzjazmują się na myśl 0 
tem, co ich czeka. (ro)

Książki nadesłane
Ludwik Villat: „Rola Węgier w wojnie 

polsko-bolszewickiej w roku 1920“. War­
szawa. 1930.

Józef Maciejewski: „Kadeci“. Bibliote­
ka Nowości. Wydawca SL Cukrowski.
Warszawa
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„Locarno“ cukrowe
Przedziwną jest historja cukrow­

nictwa! Któżby pomyślał, że na prze­
szłości tego słodkiego artykułu pierw­
szej potrzeby ciążą wspomnienia han­
dlu niewolnikami, blokady kontynen­
talnej, Napoleona. J. Chamberlaina, 
konkurencji Stanów Zjednoczonych i 
Anglji o posiadłości indyjskie itd. itd. 
Warto historję tę opowiedzieć.

Przypuszczalną ojczyzną trzciny 
cukrowej są Indje Wschodnie. Do Eu­
ropy pierwszą trzcinę przywieźć mia­
no z Persji w 755 r. Jedną z pierw­
szych czynności Hiszpanów po odkry­
ciu Ameryki było założenie plantacyj 
cukru trzcinowego na wyspie San Do­
mingo. Nieprzyzwyczajona do for­
sownej pracy ludność tubylcza zosta- 
je wytępiona, i zaczyna się import 
„hebanu“, t. j. czarnych niewolników. 
W miarę wzrostu ich przywozu, rośnie 
eksport cukru z Kuby, Jamajki i Por­
to Rico do Europy. Z artykułu zbytku 
cukier staje się artykułem codzien­
nej potrzeby.

Temu swojemu charakterowi łako­
my towar zawdzięcza uwagę Napoleo­
na. Mianowicie, pragnąc odizolować 
Europę od Anglji i jej kolonij, wydaje 
on w r. 1811 zakaz importu cukru po­
chodzenia angielsko-zamorskiego. W 
zamian za cukier trzcinowy Napoleon 
daje Europie cukier buraczany, wyna­
leziony przez berlińczyka Marggrafa i 
paryżanina Acharda. Przy pomocy 
rządowej rozwijają się wpierw we 
Francji, a później i w innych pań­
stwach europejskich plantacje bura­
ków cukrowych.

Jednak, mimo protekcji państwo­
wej, cukier buraczany nie wytrzymał­
by konkurencji trzciny cukrowej, gdy­
by nie stopniowe znoszenie niewol­
nictwa w kolonjach i wynikające stąd 
trudności, a przcdewszystkiem brak 
rąk roboczych.

Nadto jeden jeszcze czynnik hamu­
je rozwój produkcji cukru trzcinowego 
na rzecz buraków. Oto wartość pre­
mij wypłacanych przez rządy cukrow­
niom rośnie w miarę tego, jak ulepsza 
się technika cukrownicza, obniżająca 
koszty produkcji. Premje obliczone 
według starego klucza „rendement“, 
t. j. stosunku cukru do buraka, pro­
duktu do surowca,, coraz większe od­
rzucały zyski, na skutek czego rosła 
produkcja i eksport cukru buraczane­
go ze stratą dla skarbu państwa i cu­
kru zamorskiego.

Niemcy w r. 1891 chciały temu sta­
nowi rzeczy zaradzić, jednak reforma 
nie doszła do skutku, ponieważ U. S. 
A. zaczęły zalewać Europę taniem zbo­
żem, wskutek czego, chcąc niechcąc, 
musiano sadzić buraku Premje pozo­
stały niezmienione.

Dopiero stanowcze wystąpienie ko­
lonij wobec metropolii zadecydowało 
o zmianie kierunku na rzecz cukru 
trzcinowego. Po kilku nieudałych pró­
bach, z inicjatywy Anglji doszło 
wreszcie w r. 1902 do podpisania słyn­
nej konwencji brukselskiej, w której 
strony podpisujące zobowiązały się do 
zniesienia wszelkich premij i utworze­
nia stałego komitetu wykonawczego. 
Konwencja brukselska uporządkowała 
stosunki cukrownicze, stawiając 
sztucznie wyśrubowaną produkcję 
cukru buraczanego na jej właściwe 
miejsce i przesądzając zwycięstwo 
cukru trzcinowego.

Zwycięstwo to utrwaliła wielka 
wojna, w czasie której Kuba podwoiła 
swoją produkcję. Konwencja bruksel­
ska została oczywiście rozbita. Kon­
kurencja cukru trzcinowego stawała 
się coraz groźniejsza i dopiero przed 
kilkunastu dniami doszło w Brukseli 
do zawarcia paktu, inaugurującego no­
wy etap w rozwoju cukrownictwa.

U podstaw tego paktu znajduje się 
uprzednio osiągnięto porozumienie 
między producentami cukru trzcino­
wego (Kuba, U. S. A., Filipiny, Hawaje 
i Porto-Rico), które wszakże zawarte 
zostało pod tym warunkiem, że cu­
krownictwo krajów europejskich, pro­
dukujących na wywóz, również do nie­
go przystąpi. W wyniku pertraktacyj 
4 państwa (Polska, Belgja, Czechosło­
wacja i Węgry) przystąpiły do porozu­
mienia. tylko — jak zawsze — Niemcy 
pozostali chwilowo „outsiderami“. Cie­
kawe jest, że Niemcy zażądali kwoty 
800 tys. tonn, podczas gdy według da­
nych statystycznych przysługuje im 
zaledwie 200 tys. tonn. Niemniej ist­
nieją widoki, że również i cukrowni­
ctwo Rzeszy w najbliższym czasie1

przystąpi do „Locarna cukrowego“. Na 
zakończenie wypada zaznaczyć, że Pol­
ska z pertraktacyj brukselskich wy­
szła obronną ręką, tracąc tylko skrom-

Komunikacja autobusowa w Polsce
Od pewnego czasu coraz częściej da­

je się słyszeć, że rząd zamierza wpro­
wadzić system koncesjonowania przed­
siębiorstw autobusowych, ponieważ 
ich rozwój ma jakoby zagrażać kole­
jom państwowym. Żeby ocenić właści­
wość tego zamierzenia i jego przyczy­

Rodzaj komunikacji

Normalnotorowe P. Ł P. ....... 1927
1928
1929

Wąskotorowe P. K. P......... . 1927
1928
1929

Wąskotorowe i normalnotorowe Z. P. K. 1927
1928
1929

Tramwaje Z. P. K........... . 1927
1928
1929

Autobusy 1927
1928
1929

Do tego trzeba dodać, źe ilość pasa- 
żero-kilometrów w r. 1929 (w mil jo­
nach) wynosiła na kolejach — 7.138, 
w tramwajach — 500 i autobusach — 
2.164.

Jest charakterystycznem, że w cią­
gu 3 lat długość linij autobusowych 
przekroczyła o 8.000 kim. długość 
wszystkich linij o torze stałym i zaj­
muje pierwsze miejsce przy tendencji 
do wzrostu. Pod względem stosunku 
długości linij kolejowych do autobuso­
wych, prześcignęliśmy nawet U. S. A., 
gdzie stosunek ten przedstawiał się jak 
2,7 : 2,5, podczas gdy u nas 2,1 : 2,9.

Autobusy, przekraczając pod wzglę­
dem długości eksploatowanych linij 
wszystkie środki lokomocji o torze 
stałym, zajmują w Polsce pod wzglę­
dem ilości przewożonych w państwie 
osób — trzecie, a pod względem wpły­
wów — drugie miesce. W r. 1929 ilość 
osób przewiezionych przez autobusy 
stanowi trzecią część frekwencji na ko­
lejach normalno-torowych P. K. P., 
przekracza natomiast nieznacznie ilość 
osób przewiezionych przez kolej© wą­
sko- i normalno-torowe, reprezentowa­
ne przez Związek Przedsiębiorstw Ko­
munikacyjnych. Wpływy natomiast 
firm autobusowych wynosiły w r. 1929 
85 proc, wpływów P. K. P. Jest to wy­
nik znacznego udziału autobusów w 
ilości pasażero-kilometrów, dokona­
nych w Polsce w r. 1929.

Z przytoczonego zestawienia wyni­
ka, że długość wszystkich torów sta­
łych zwiększała się w ciągu ostatnich 
trzech lat o 100 do 150 km rocznic, a. 
linij autobusowych o 6— 10 tys. km. 
rocznie oraz, że ilość przewiezionych 
osób na kolejach normalno-torowych 
w latach największego wzrostu prze­
wozu osób, a więc w 1927 i 1928 wzra­
stała odpowiednio o 12 i 16 miljonów 
osób, w roku zaś 1929 zmalała o 7 mil­
jonów osób, podczas gdy w przewozie 
autobusami ilość przewiezionych osób 
wzrosła w latach 1928 I 1929 odpowied­
nio o 11 i 16 miljonów osób. Gdy się 
nadto doda, że ilość pasażero-klłome- 
trów przerobionych przez koleje nor­
malno-torowe P. K. P. powiększyła się 
w łatach 1927 i 1928 odpowiednio o 340 
miljonów oraz o 770 miljonów, w 1929 
r. zaś zmalała zaledwie o 3 miljony pa­
sażero-kilometrów, podczas, gdy auto­
busy przerobiły w r. 1929 — 2.164 mil­
jonów pasażero-kilometrów, to narzu-

0 dach i chleb 
dla robotników rolnych
Otrzymaliśmy z kół robotników rol­

nych poniższe uwagi godne zastano­
wienia:

Ziemianie ogłaszają w „Kurjerze 
Poznańskim“ (Nr. 594 — Dział Gosp.) 
i w Poradniku Gosp. zalecenie, ażeby 
na 31 grudnia dawać jak najwięcej ro­
botnikom terminatkę, i to na piśmie, 
ażeby zmniejszyć swoje wydatki. — A 
co mają zrobić zwolnieni robotnicy? 
Czy mają się stać złodziejami i rabu­
siami? Czy my ai© mamy prawa do

ny odsetek swego eksportu, łatwy do 
przebolenia, pod warunkiem, że kon- 
sumeja krajowa wzrośnie o kilka pro­
cent.

ny, należy je rozpatrzeć na tle stanu 
komunikacji autobusowej w Polsce 1 
doświadczeń zagranicznych.

O roli komunikacji autobusowej 
najlepiej mówi poniższe porównanie 
jej z innemi środkami komunikacyj- 
nemi:

Długość 
linij w kim.

Pruwinimo osób 
w miljonach

Wpływy 
w milj. zł

17.184 158 318
17.257 174 367
17302 167 388

2.268 1.6 2.4
2.318 1,6 2.4
2.472 1,1 2,1
1.085 30.5 16.4
1.131 40,5 20,4

ca 1.150 49,9 ca 25,1
227 381 65,6
240 468 83,3
250 456 ca 93

14.050 30
20.281 41 —
29.042 57 27©

ca się wniosek, że rozwój komunikacji 
autobusowej w Polsce nie jest wyni­
kiem konkurencji z kolejami państwo- 
wemi (koleje bowiem prywatne wyka­
zują stały wzrost przewozu pasażerów) 
a odpowiada on tylko nowym potrze­
bom lokomocji zwłaszcza na odcinkach 
zupełnie pozbawionych komunikacji, 
których istniejące środki lokomocji ob­
służyć nie mogą. Statystyka potwier­
dza to i wykazuje, że najwyższa ilość 
autobusów kursuje na tych połaciach 
Polski, gdzie jest najrzadsza sieć kole­
jowa. Jest rzeczą znamienną, że ko­
munikacja prywatnemi autobusami 
rozwija się, mimo że opłaty za prze­
wóz osób autobusami są przeszło dwu­
krotnie wyższe niż za przewóz koleja­
mi normalno-torowemi (12,1 i 5,5 gr z 
jednego pasażero-kilometra) i mimo 
że przeciętny wpływ z pasażero-kilo­
metra jest mniejszy o 25 proc, od takie­
goż w pływu np. w autobusach war­
szawskich, pracujących, jak na nasze 
stosunki, w warunkach idealnych.

Z powyższego wynika, że gospodar­
ka prywatnych przedsiębiorstw auto­
busowych jest ekonomiczna. Dlatego 
też zagranicą, jak zresztą już i u nas w 
Polsce, przedsiębiorstwa kolejowe uzu­
pełniają swój zakres działania linjami 
autobusowemi, gdyż, mimo iż autobu­
sy są pod względem eksploatacyjnym 
droższe od kolei, zyski dają one więk­
sze. Wynika to przedewszystkiem z 
tego, iż na jeden wozo-kilometr auto­
busowy przypada więcej pasażerów niż 
na jeden wozo-kilometr kolejowy. Przy 
wyższych więc kosztach eksploatacyj­
nych i nawet przy wyższych opłatach 
za pasażero-kilometr autobus daje re­
latywnie wyższe zyski, a współczynnik 
eksph atacji, który waha się dla kole­
jek i kolei w granicach od 83 do 87, dla 
autobusów wynosi 60—70.

W okresie tak wielkiego rozwoju 
komunikacji autobusowej w Polsce 
słyszy się głosy, domagające się inter­
wencji czynnika rządowego, by ten roz­
wój zahamował. I oto zjawiają się po­
za generalnym postulatem minister­
stwa komunikacji — koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych, dwa 
konkretne projekty ustaw: jeden mini­
sterstwa robót publicznych, a drugi, do 
jednakowego celu zmierzający, pro­
jekt. ministerstwa poczt i telegrafów.

K. M.

dachu i chleba czy żony swoje 1 dzieci 
mamy sprzedać czy zabić ? — Praco­
waliśmy w tłuste lata u pp. dziedziców 
za bardzo skromne wynagrodzenie — 
niechżeż teraz z nami przetrwają lata 
chude: jesteśmy też chrześcijanami i 
Polakami i mamy prawo do życia, do 
sprawiedliwości i miłości chrześcijań­
skiej. To co piszą w Poradniku Gosp. 
nie jest ani polskie, ani chrześcijań­
skie, ani ludzkie.

Dosyć już bezrobotnych po mia­
stach — biedy i kradzieży — czy ta 
kieska ma się rozszerzyć i na wsie?

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Nabywanie świadectw przemysł»“ 
wych. Termin nabywania świadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 
1931 upływa z dniem 31 grudnia 1930 r4 
Bezzwłocznie po upływie tego terminu, t, 
j. z dniem 2 stycznie 1931 r., rozpocznie ®łą 
systematyczna lustracja przedsiębiorstw i 
zajęć obowiązanych do nabycia świadectw 
przemysłowych, a to celem nałożenia na 
opieszałych płatników kar pieniężnych, 
przewidzianych ustawą o państw, podatku 
przemysłowym. Zaznacza się, że przewi- 
dziany w art. 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 
r. (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 73, poz. 721) 
14-dniowy ulgowy termin nie ma zastoso­
wania przy uiszczeniu należności za świa­
dectwa przemysłowo.

Z KRAJU
(k) Młynarstwo w obliczu nowych tru­

dności. Krajowy przemysł młynarski korzy« 
stał do niedawna z kredytów Banku Pol« 
skiego i Banku Gospodarstwa Krajowego, 
dochodzących do 10 milj. zł., przyczem kro« 
dyty te rozprowadzono przez prowincjonai« 
ne oddziały wymienionych instytucyj kre­
dytowych. W ostatnim czasie trudności 
kredytowe dały się młynarstwu szczególnie 
we znaki; za pośrednictwem wspólnej re­
prezentacji Z w. przemysłu młynarskiego w 
Polsce uzyskało ono prolongatę zaległych 
w dniu 1 stycznia 1931 kredytów na okra® 
półroczny. Wierzytelności te zostaną uintw 
rzone w ten sposób, że dłużnik winien w 
odstępach dwumiesięcznych uiścić po 28 
proc, należytości. Zaległości rozłożone na 
spłaty wynoszą przeszło 3 miljony złotych. 
Zredukowanie tej pomocy kredytowej wy­
łącznie do prolongaty obecnego zadłużenia 
młynarstwa, z wyłączeniem reaktywowa­
nia dawnego 10 milj. kredytu młynarski®« 
go stawia młynarstwo w obliczu bardz6 
krytycznych powikłań. Nieudzielenie no­
wych kredytów jest tern bardziej niezrozu­
miale. że w bieżącym roku gospodarczym, 
młynarstwo mogłoby skutecznie rozwinąć 
działalność produkcyjną zarówno dla we­
wnętrznej konsumeji. jak i dla eksportu. 
Nie pozostawałoby to oczywista bez skutku 
na kształtowanie się.cen surowca zbożo­
wego.

(k) „Lewjatan” przejmuje „Kurjer Pol® 
ski“. Dowiadujemy się, iż z dniem 1 stycz­
nia 1931 r. wydawnictwo„Kurjera Polskie­
go“ w Warszawie przechodzi w ręce po< 
ważnej grupy gospodarczej ściśle związa­
nej z Centralnym Związkiem Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 
(t. zw. „Lewjatanem“). Naczelną redakcję 
obejmuje prof. Zygm. Łempicki, kierownic« 
two działu gospodarczego zaś prof. Feliks 
Młynarski, b. wiceprezes Banku Polskie­
go. Wskutek przejścia w nowe ręce „Ku-! 
rjer Polski“, którego znaczenie w ostatnim 
czasie podupadlo, zyskuje silne oparcie fi« 
nansow® i moralne i będzie, jak należy stu­
dzić. poważnym wyrazicielem poglądów* 
kół gospodarczych.

Z ZAGRANICY
(z) Federal Reserve Bank“ obniżył sto 

pę dyskontową. Wielką sensację w ame* 
rykańskim świecie finansowym spowodo­
wało ostatnie posunięcie „Federal Reserve 
Banku“ w Nowym Jorku, który obniży® 
stopę dyskontową z 2 i pół procent do t 
proc. W dziejach Federal Reserve Banku 
obniżenie stopy dyskontowej do dwóch 
procent jest najniższe z pośród dotąd no­
towanych. Utrzymują, że na krok ten per* 
wodowany motywami gospodarczemu wpły­
nęły również momenty moralne. W związ­
ku bowiem z kraehęin licznych banków a« 
merykańskich obniżenie stopy dyskontowej 
ma zadokumentować o dużej płynności 
rynku pieniężnego i umocnić zaufani® 
klienteli.

(z) Fiasko polityki interwencyjnej na
rynku kawy. W kwietniu rb. rząd brazy­
lijski w celu sfinansowania zbiorów kawy 
i zaradzenia kryzysowi zaciągnął nn ryn­
ku londyńskim pożyczkę w wysokości" 20 
milj. Ł. Obecnie donoszą z Rio de Jane® 
iro, że pożyczka ta nie osiągnęła celu z po« 
wodu b. dużych urodzajów kawy, ktorveh’ 
rząd nie jest w stanie sfinansować. Ńaj-> 
większe ilości kawy dostarczyły stany 
Minas Geraes, Rio de Janeiro i Espiritffi 
Santo. Ze względu na to. rząd brazylijski 
nie może dotrzymać warunków pożyczki,

(z) Premier australijski o konwencji 
Imperialnej. Prezes ministrów australij­
skich Scullin ogłosił orędzie na temat kor»- 

. icrencji imperjalnej i przyszłej polityki 
celnej dominjów. Premier podkreślił, iż 
dcminja uzyskały przynajmniej zapewnie­
nie. iż dotychczasowa preferencja będzi® 
utrzymana przez trzy lata i wyraził na­
dzieję, iż przyszła konferencja w Ottawi« 
posunie naprzód ideę współpracv gospo­
darczej imperjum. Australia jednak bę- 
dzie rozwijała swój przemvsł. co nie wy­
klucza współpracy jej z Anglją. W latach 
normalnych Australia sprowadzała bo­
wiem za 40—45 milj. Ł. z zagranicy takich 
wytworów, które mogłaby dostarczać W
Brytanja.

Popierając wytwórczość krajową, 
budujesz niezależność I potęgą 
8©s»edarcxą I polityczną PoUkll
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Nowy Sejm
Hu to obietnic byliśmy świadkami w 

czasie ostatnich wyborów w sprawie — 
poprawy doli rzemiosła, o ile— więk­
szość głosów padnie na listy „prorządo- 
we“, czyli poprostu sanacyjne.

Jeździli różni agitatorzy z „sfer rze­
mieślniczych“ po prowincji, urządzając 
w niejedną niedzielę nawet po trzy ze­
brania, a wszędzie głoszono jedno i to 
samo w kółko: nie głosujcie na listy 
»partyjne“, „nie rzucajcie głosów na 
tych, którzy podszywają się pod miano 
opiekunów7 rzemiosła“, „wszyscy głosuj­
cie — na listę „prorządową“.

Gzem to wówczas nie operowano! 
Mówiono rzemiosłu, że o ile będzie więk­
szość sejmowa, wówczas dla rzemiosła 
odmieni się wszystko, jakby za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej, albowiem 
— „dotychczasowe Sejmy i dotychcza­
sowi posłowie, zajmowali się tylko „par­
tyjnością“, nie dbając zupełnie o rzemio­
sło i jego rozwój.“

Dalej — operowano „obniżeniem po­
datków“, „ulgowemi kredytami dla rze­
miosła", „zniesieniem podatku obroto­
wego“ i tylu innemi pięknem! obietni­
cami.

A dzisiaj?
Mamy nowy Sejm! Zasiada w nim 

olbrzymia większość — bo na 444 aż 250 
posłów7 „prorządowych“. Są oni więc 
dzisiaj władni przeprowadzić wszystko, 
czego tylko dusza zapragnie.

Wśród grona takich posłów, „bronią­
cych“ rzemiosła, zasiadają dzisiaj w klu­
bie B. B. i p. Ciszak, i p. Surzyński, i p. 
Boczoń, i p. Jeszke, dalej — zasiadają p. 
Karkoszka, i p. Idzikowski (specjalny 
obrońca cukierników i piekarzy!), i p, 
Snopczyński, i p. Rubel ~~ słowem — 
któż tych wszystkich „obrońców“ i 
„opiekunów“ wymienić potrafi....

A wszakże — jakoś bardzo cienko 
śpiewają dziś ci wszyscy, którzy przed 
kilku jeszcze tygodniami pełne mieli 
usta słodkich obietnic, a w zanadrzu 
pełno różowych nadziei....

Bo oto posłuchajmy chociażby, co 
pisze w tych sprawach ostatni numer 
organu t. zw. „Namyślidów“, znany z 
swych tygodniowych występów, „Głos 
Rzemieślnika“.

Po stwierdzenia, że na nowy Sejm 
(czemu nie na jego większość?) spadną 
„zagadnienia koniecznych reform życia 
gospodarczego“, tak oto kwili dzisiaj to 
pisemko:

„Zagadnienia te i potrzeby są palące 
i nie ograniczają się do strony materjal- 
nej. Tani kredyt może bowiem zdziałać 
wiele, lecz nie zdoła usunąć tych wszyst­
kich przeszkód, jakie utrudniają rozwój 
polskiego rzemiosła (?). Jedną z zasad­
niczych konieczności jest zmiana wzgl.

Gawędy kapitańskie
Wteyta, w Archangielsku — Satucgki Litwinów 
(Od wiasnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Gdynia, w grudniu.
Rozmowę w kajucie, przy angielskim 

dżynie i holenderskich cygarach, prze­
rywa co kilka chwil głuchy łoskot wę­
gla, spadającego do ładowni statku.

Kapitan, czerstwy Norweg bez zaro 
stu, wodzi po nas wzrokiem i mówi:

— Miesiąc ternu byłem u bolszewi­
ków, w Archangielsku. Przez tydzień 
ładowałem drzewo dla Anglji. Tam jest 
prawdziwe piekło.

— Niech kapitan opowie. Jak tam 
żyjtą ludzie?

— Wcale nie żyją. Robotnicy pracu­
ją w porcie pod dozorem uzbrojonych w 
karabiny żołnierzy czerwonej armji. Mó­
wią, że pracują bez wynagrodzenia. Gdy 
nie czują się śledzeni, błagają o resztki 
jedzenia. Dostają na cały dzień mały 
bochenek czarnego chleba i surową ry­
bę, wielkości śledzia. Drożyzna żywno­
ści w Archangielsku jest szalona. Jedno 
jajko kosztuje 50 kopiejek, czyli na pol­
skie pieniądze 2 i pół złotego. Sklepów 
prywatnych niema, są tylko urzędowe 
kooperatywy, gdzie brak zupełnie towa­
rów.

— A cudzoziemcy w Archangielsku?
— Niema ich, są tylko załogi zagra­

nicznych okrętów. Ja szedłem na ląd 
tylko wtedy, gdy miałem sprawę w urzę­
dzie.

— A władze bolszewickie?
— Grzeczne, ale zachowują bardzo 

wielką zezerwę. Przed odjazdem zrewi­
dowano mi statek od góry do dołu, czy 
nie mam „pasażerów na gapę“, ucieki- 
nierów z raju sowieckiego.

— Znaleźli kogo?
— Nie, ale ludzie uciekają z Archan- 

gielska na zagranicznych statkach, mi­
mo kontroli i rewizyj Kolega mój, rów­
nież Norweg, gdy opuścił ĄrtóangieisM

a rzemiosło
nowelizacja istniejącej ustawy przemy­
słowej, która w ciągu ostatnich lal oka­
zała się praktycznie nieprzystosowana 
do potrzeb naszego życia gospodarczego 
Błędy jej, nieuniknione przy redakcji, 
należy po dostatecznem ich sprawdzeniu 
usunąć. Zagadnienie reformy tej usta­
wy będzie pracą bardzo trudną.

Jakto? skąd taka zmiana po wybo­
rach? Przecież mówiono tak dużo o kre­
dytach! Mówiono, że są one rzemiosłu 
konieczne. Bal twierdzono nawet, że je­
żeli głosowanie nie wypadnie tak, jak 
wypaść powinno, wówczas rzemiosło po­
zbędzie się Jatwości zdobycia kredy­
tów“.

A dzisiaj aż tak? Kredyt nie usunie 
przeszkód?

Albo z tą ustawą przemysłową. Gdy- 
śmy ją w swoim czasie krytykowali, 
wówczas była dobrą, dzisiaj twierdzi się 
nagle, że jest zła i wymaga nowelizacji? 
A przecież tej ustawy dawne sejmy na­
wet nie opracowywały!

Lecz czytajmy dalej:
„W międzyczasie, ponieważ usunię­

cie niedomagań ustawy przemysłowej 
zabierze sporo czasu (!), należy dopomóc 
rzemiosłu do przetrzymania kryzysu go­
spodarczego tern bardziej, że niejedno­
krotnie na łamach „Głosu“ przytaczane 
statystyki wykazują żywo, że chwila 
krytyczna dla rzemiosła polskiego zbli­
ża się nieubłaganie.“

Dzisiaj? po wyborach to widzicie, 
kiedy my o to wołamy od lat? Oczywi­
ście! Zawsze łatwiej demagogicznie kry­
tykować, niż przeprowadzić coś, mając 
po temu siłę i władzę.

A macie, panowie sanatorzy, dzisiaj 
250 posłów! Skarżyliście się niby na dolę 
rzemiosła w pierwszych latach po zmar­
twychwstaniu Polski, a po roku 1926 aż 
po dzień dzisiejszy jakże wygląda? I ta­
ką smutną piosnkę po zwycięskich wy­
borach nucicie?

O innych sprawach już pisać nie 
warto, bo poco wyjaśniać np„ że — „prze­
ciętny obywatel rzemiosłem się nie in­
teresuje“, a wyjaśniać chociażby dlatego, 
że to niezgodne jest z prawdą, albowiem 
— nie było „Namyślidów7“ jeszcze przed 
rokiem, a zato przed 80 już przeszło laty 
był „Stary Przemysł“, przed 56 laty ist­
niał „Młody Przemysł“, były dziesiątki 
i setki towarzystw i cechów przemysło­
wych i rzemieślniczych, a od 35 lat pra­
cują rzemieślnicy w Zw. Tow. Przemy­
słowych i Rzemieślniczych.

Że nie wiedzą o tem panowie „Na- 
myślidzi“ i nawołują do organizowania 
się, nie znaczy to jeszcze, „aby przecięt­
ny obywatel rzemiosłem się nie intere­
sował“.

. z ładunkiem drzewa dla Harstad w Nor- 
wegji, stwierdził, że ma nie mniej nie 
więcej tylko dziesięciu pasażerów „na 
gapę“. Czterech z nich ukryło się pod 
pokładem i krzykiem przez wentylator 
dało o sobie znać. Pokład był założony 
ładunkiem drzewa i nie można było się 
do nich dostać. Aż do Harstad spuszcza­
no iim żywność i wodę przez wentylator 
Dopiero po przybyciu na miejsce i wyła­
dowaniu drzewa, mogli wyjść z wnętrza 
statku. Było to 2 Polaków i 8 Rosjan 
Polacy wrócili do swojego kraju, zaś Ro­
sjanie pozostali w Norwegji, za zgodą 
rządu. Odesłanie ich z powrotem do Ro­
sji byłoby równe ze skazaniem ich na 
śmierć. Pracują u nas jako robotnicy.

— Kiedy to było?
— Niedawno; może dwa, trzy miesią­

ce temu.
Kapitan uznał, że w przeciągu ostat­

niej pół godziny powiedział więcej, ani­
żeli często w przeciągu tygodnia. Zaciął
się i milczał już uparcie.* «•

W „Grand Café“, przy marmuro­
wym stoliku, jesteśmy w towarzystwie 
kapitana łotewskiego transportowca, 
bardzo inteligentnego Łotysza. Towa­
rzysz nasz był przez kilka lat łotewskim 
attaché marynarki w Moskwie.

Bardzo zabawnie opowiada pewną 
przygodę, którą midi przed rokiem z 
Litwinami w Kłajpedzie. '

— W jednym z portów szwedzkich 
załadowałem dla Litwy ładunek raso­
wych koni wyścigowych. Transportowi 
towarzyszyli litewski weterynarz i 
przedstawiciel litewskiego ministerstwa 
rolnictwa. Bałtyk był bardzo burzliwy 
i spodziewałem się ciężkiej przeprawy 
Z obowiązku ubezpieczyłem konie, a po­
nieważ Litwini nie mieM pieniędzy, wy-

łożyłem na ten cel sumę 2500 dolarów.
Bez wypadku udało mi się zawinąć 

do portu w Kłajpedzie. Był to poranek 
dnia 24 grudnia. W porcie czekali już 
odbiorcy koni, majętni właściciele ziem­
scy w grubych futrach i baranich czap­
kach. Prawie każdy miał sumiaste wą- 
sy. Między sobą rozmawiali po polsku.

Rozpocząłem wyładunek koni i uda­
łem się do władz litewskich po odbiór 
należnej mi sumy 2.500 dolarów. Z jed­
nego urzędu posyłano mnie do drugiego, 
wreszcie oświadczono mi, żebym zacze­
kał, bo niema kasjera. Chodzę, czekam, 
wreszcie to zwlekanie z zapłatą zaczęło 
mi się nie podobać. Widzę, że Litwini 
grają na zwłokę.

Biegnę szybko do portu i z radością 
stwierdzam, że na pokładzie jest jeszcze 
dwadzieścia koni. Rozkazuję natych­
miast wstrzymać wyładunek i nie opu­
szczam już statku. Właściciele ziemscy 
indagują mnie o przyczynę, więc im mó­
wię, że władze litewskie nie chcą mi 
zwrócić wydatkowanej sumy 2.500 dola­
rów. Panowie szepczą między sobą i ki­
wają głowami.

Po godzinie przychodzi na statek wy­
słannik gubernatora Kłajpedy. Wywią­
zuje się następująca rozmowa:

— Dlaczego przerwał pan wyładu­
nek?

— Bo nie płacicie tego, co mi się na­
leży.

— To nasze konie.
— Tak, ale ciąży na nich moje 2.500 

dolarów. .
— Wyda pan konie?
— Nie.
—- Obłożymy aresztem statek.
— Spróbujcie.
Wysłannik litewskiego gubernatora 

opuścił moją kajutę.
Po pięciu minutach był z powrotem 

i wręczył mi czek na 2.500 dolarów. Po 
pieniądze do banku posłałem pierwsze­
go oficera. Po odebraniu należności wy­
dałem konie. Dzień Bożego Narodzenia 
spędziłem już w domu, w Rydze.

Fob.

Prawo do anteny
Zdarzają się jeszcze dziś przypadki, że 

właściciel domu odmawia lokatorowi ze­
zwoleń! ana założenie zewnętrznej anteny 
radjowej. W większości przypadków loka­
tor, który do założenia anteny przystąpił 
już po nabyciu odbiornika i instalacji od­
biorczej radjowej, staje bezradny wobec tej 
odmowy, choć istnieje w wielu przypad­
kach możność skłonienia gospodarza do u- 
dzielenia tej zgody.

Z punktu widzenia prawnego — czyta­
my w „Kurjerze Warszawskim“ — założe­
nie stacji radjoodbiorczej wraz z potrzeb- 
nemi dla niej przyrządami, w lokalu wyna­
jętym od właściciela nieruchomości, nale­
ży według warunków i potrzeb czasów dzi­
siejszych, poczytywać za wchodzące w za­
kres normalnego sposobu używania mie­
szkania. To też, jak twierdzi sąd najwyż­
szy w swem orzecznictwie: Rozstrzygając 
spór pomiędzy lokatorem, a właścicielem 
nieruchomości, powstały z przyczyny nie- 
udzielenia przez właściciela nieruchomo­
ści pozwolenia na założenie anteny, sądy 
powinny w każdym poszczególnym przy­
padku rozważyć, czy zachodzą okoliczno­
ści usprawiedliwiające odmowę właścicie­
la, cz yteż przeciwnie — odmowa zezwo­
lenia na założenie anteny niema poważ­
niejszych podstaw i stanowi przejaw nad­
użycia prawa“.

W tym ostatnim przypadku sądy mogą 
skłonić właściciela domu do udzielenia ze­
zwolenia na założenie anteny, wychodząc 
z założenia, że instalacja radjowa, podo­
bnie jak woda, gaz, elektryczność, telefon, 
sa przedmiotami powszechnego użytku i 
stanowią integralną część użytkowanego 
przez lokatora mieszkania. Oczywistą na­
tomiast rzeczą jest, że antena powinna od­
powiadać odnośnym przepisom technicz­
nym i estetycznym.

Drugim, dość często niestety spotyka­
nym przypadkiem, jest bądź samowolne 
zerwanie przez właściciela domu założonej 
już i funkcjonującej anteny, bądź też nieu- 
dzielenie zezwolenia na ponowne jej zało­
żenie, lub żądanie zdjęcia instalacji, w ce­
lu remontu domu, czy innym. V.’ tym przy­
padku lokator ma całkowite prawo odmó­
wić zdjęcia anteny, którą przez czas pe­
wien właściciel domu tolerował, a samo­
wolne zerwanie anteny przez właściciela 
domu jest zwykłem pogwałceniem cudzej 
własności, karanem przez prawo, i zobo- 
wiązującem sprawcę do pokrycia wszelkich 
strat, wyrządzonych poszkodowanemu.

Jak z powyższego łyynika, lokator w 
przypadku, gdy właścidiel domp nie po­
zwala ca założenie antehy zewnętrznej, lub 
zrywa antenę już istniejącą,,— winien 
zwrócić się do sądu z prośbą o/skłonienie 
właściciela domu do udzielenia zezwolenia 
na założenie anteny, o ile sąd uzna, że nie 
zachodzi rzeczywista i dostatecznie umoty­
wowana przyczyna odmowy ze strony wła­
ściciela nieruchomości. >

Używany często, jako motyw odmowy 
przez właścicieli domów fakt słabej kon­
strukcji lub ewentualnych uszkodzeń da­
chu, nie może być motywem dostatecznym 
do odmówienia prawa założenia anteny, 
gdyż właściciel domu obowiązany jest 'u- 
trzymywać swoją nieruchomość w stanie 
sdataym do użytku. Jednak?:. wszelkie u-
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szkodzenia dachu, spowodowane założe­
niem anteny przez lokatora, ten ostatni 
bowiązany jest wynagrodzić.

Na ewentualną rozprawę sądową należy 
wzywać rzeczoznawcę radiotechnika, ćeiem 
zbadania, czy antena jest do danego od­
biornika potrzebna i czy była, lub miała 
być, założona prawidłowo.

Beatyfikacja chirurga 
Giuseppe Moscati

(KAP) W Neapolu rozpoczęto wstępn® 
kroki do procesu beatyfikacyjnego zm&r. 
łego przed trzema laty w opinji świętości 
profesora królewskiego uniwersytetu w 
Neapolu, znanego chirurga Giuseppe Mo­
scati. W kolach naukowych uważany był 
za wybitny autorytet, ludność zaś wszy­
stkich klas i stanów poważała go jeszcze 
jako człowieka, który całe swoje życie po, 
święcał dobru bliźnich, ratując nietylko 
zdrowie, ale i stan duchowy. Obecnie pod 
kierunkiem kardynała Ascalesi, w obec­
ności dostojników kościelnych i świeckich 
oraz około 400 l.ekarzy dokonano ekshu­
macji ciała i badania jego. Istnieje ogól­
ne przekonanie, że proces beatyfikacji nie 
potrwa długo i będzie miał pomyślny 
przebieg.

Seminarjum duchowne 
dla murzynów

W dniu Wszystkich Świętych sześciu 
młodych kleryków amerykańskich rasy 
czarnej otrzymało tonsurę w wielkiem se­
minarjum św. Augustyna w Bay Saint 
Louis nad Mississipi. Konsekratorem był 
mgr. Ryszard Olivier Gerow, biskup z Nat- 
chez.

Seminarjum w Bay Saint Louis jest je­
dynym zakładem w Stanach Zjednoczo­
nych przeznaczonym do edukacji myrzyń- 
skich kandydatów do stanu kapłańskiego, 
a wspomniani studenci teologji są pierw­
szymi wychowankami tego instytutu. Se­
minarjum znajduje się pod kierownic­
twem księży ze zgromadzenia Słowa Bo­
żego. (KAP)

Miejsce ostatniego 
spoczynku Pucciniego

celem licznych pielgrzymek.
Pamięć Pucciniego nie zamiera pośród 

licznych rzesz jego wielbicieli, bezustannie 
też dążą pielgrzymki z całego świata do 
„Torre del Lago“ — posiadłości wiejskiej 
wielkiego kompozytora i jednocześnie 
miejsca jego spoczynku. Na całym świa­
cie niema chyba nic, ooby dało się porów-* 
nać z tym grobowcem - pracownią. W po« 
koju willi, przeznaczonym na pracownię, 
którą wielki muzyk urządził za pierwszą 
pieniądze uzyskane z „Manon Lescaut“, 
tego pierwszego wielkiego sukcesu swe­
go życia, stoi pianino, zakrywające grobo 
wiec. U drzwi leży Maks, stary, biały, 
szkocki terrier, nasłuchując daremnie kro­
ków swego pana, który jut nigdy tu nie 
wejdzie. Na stole leżą okulary Pucciniego, 
ostatnia korespondencja jut nieodpieczęto- 
wana, zbiór indjańskich piosenek ludowych 
i nieukończona partytura „Turandot", na 
której pierwszym akcie widnieje data Î 
sierpnia 1921 r. Naprzeciw pianina, za któ- 
rem wpuszczona w ścianę znajduje się 
trumna, w niszy ściennej umieszczone są 
figury marmurowe. Figury te wyobrażają 
„Madame Butterfly", „Dziewczynę złotego 
żachodu" i „Manon“. Ściany są bogato wy« 
łożone mozajką. W przyległym pokoju u- 
mieszczono trofea myśliwskie Pucciniego,

(wl)

0 grób Cromwella
W Anglji stała się znowu aktualna kwe- 

stja odszukania prochów Olivera Cromwel­
la, władcy rewolucyjnego Wielkiej Bryta- 
nji, zmarłego dnia 3 września 1658 r. Po­
chowany on został początkowo w kaplicy 
króla Henryka VII w Opactwie Westmin- 
sterskiem, ale w trzy lata potem dn. 30 
stycznia 1661 r. t. j. w dwunastą rocznicę 
ścięcia w Whitehallu Karola I, zwłoki 
Cromwella wywleczono z grobu i ku ucie­
sze gawiedzi wleczono na taczkach wraz ze 
zwłokami Iretona i Bradshawa z Holborn 
do Tyborn, gdzie zgniłe już ciało Cromwel­
la powieszono. Wieczorem tego samego 
dnia po odrąbaniu głowy rzucono je po­
dobno do naprędce wykopanego na miej* 
scu grobu.

Od tej pory nie wiadomo nic pewnego, 
o miejscu pochowania głowy i reszty zwłok 
Cromwella. Istniały ,'edynie dwa prawdo­
podobieństwa, że zwłoki Lorda Protektora 
złożono na cmentarzu w tlaaeby Field ai-
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bo w Nov/hourgh Priory. Za tem ostatniem 
przemawiają pewne ślady, kryjące się w 
sklepieniu pod dworkiem drewnianym, na­
leżącym obecnie do rodziny sir Georga 
Tombwella. Obecny właściciel willi, wnuk 
sir Georga kpt. Menzles Tombwell, oświad­
czył dziennikarzom angielskim, że pod ka­
plicą domową znajduje się istotnie grobo­
wiec nakryty płytą, z napisem: „Pod tą 
płytą spoczywają zwłoki Cromwella, spro­
wadzone w dobie Restauracji z Opactwa 
westminsterskiego przez córk" Margaretę, 
hrab. of Fancinberg“. Kpt. Tombwell do­
dał, że jeszcze król Edward VII, jako ksią­
żę Walji wyraził chęć odkrycia grobowca, 
ale sir George Trombwell prosił księcia, 
aby pozwolił mu nie czynić temu pragnie­
niu zadość.

Inaczej odnosi się do tajemnicy lat 270, 
obecny właściciel kaplicy. Z uwagi na to, 
że dworek wraz z kaplicą jako drewniany 
może spłonąć, a wtedy tajemnica zwłok bo­
hatera rewolucji angielskiej byłaby pogrze­
bana na wieki, zgodzi się on na odkrycie 
grobowca w roku przyszłym, 1931, tembar- 
dziej, że zwłoki mają być potem pochowa­
ne w jednej z krypt Opactwa westminster­
skiego.

0 rehabilitację Remhraodta
Bardzo ciekawa rozprawa odbędzie się 

niedługo przed sądem amsterdamskim. 
Chodzi mianowicie o rehabilitację Rem- 
brandta, który zbankrutował przed 265 la­
ty. a cały jego majątek został zlicytowany 
za długi. Proces ten odbędzie się z inicja­
tywy pisarza Van Loona, który postanowił 
za wszelką cenę przywrócić wielkiemu ma­
larzowi cześć obywatelską.

Jak chłop w Rosji sowieckiej 
zdobył dziaikę ziemi

W Rosji Sowieckiej co pięć lat odbywa 
się po wsiach podział ziemi pomiędzy 
chłopów w ten sposób, że każdy członek 
rodziny otrzymuje jedną działkę. Właśnie 
zbliżał się termin nowego podziału. Ro­
dzina pewnego chłopa miała powiększyć 
się o jedną głowę, ale na nieszczęście, do­
piero mniej więcej w dwa tygodnie po 
owym terminie. Chłop, nieświadom rze­
czy, nalegał na swą żonę, żeby przyspie­
szyła w jakikolwiek sposób poród, a gdy 
żona wyśmiała go, pobiegł do wiejskiego 
sowietu zarejestrować nowonarodzone rze­
komo dziecko. „Jak mu na imię?“ — za­
pytał urzędnik. Chłop pomyślał chwilę 
i rzekł: „Mikołaj Pietrowicz". Wkrótce po­
tem dokonano podziału ziemi i chłop 
otrzymał działkę dla swego syna, który 
był jeszcze w łonie matki. Los chciał, że 
w kilka dni potem przyszło na świat 
dziecko, ale pici... żeńskiej! Oczywiście, 
wielki skandal, i chłop mu siał zapłacić 
grzywnę — ale działkę zatrzymał!

Królowa nocy paryskich
W Paryżu znaną była w pewnych kołach 

właścicielka luksusowej willi, pięknego 
auta, która prowadziła sama i prawdopo­
dobnie znacznego majątku. W pismach ilu­
strowanych niejednokrotnie ukazywały się 
portrety pięknej pani, laureatki wielu kon­
kursów piękności i elegancji. A jednocze­
śnie ta sama kobieta, piękna i bogata, wy­
tworna i podziwiana, była... królową że­
braków paryskich. Umiała się przetwarzać 
z tak niezrównaną doskonałością, że nikt 
jej nie poznawał.

Na bulwarach, nad Sekwaną, stara, 
przygarbiona kobiecina w łachmanach, 
wsparta na kiju, wyciągała drżącą rękę do 
przechodniów, po jałmużnę. Obdarzano ją 
hojnie, bo żebraczka umiała swym wyglą­
dem i jękliwemi prośbami budzić litość. O 
godz. 9 rano zjawiała się punktualnie na 
stanowisku. Wyjątek stanowi! poniedzia­
łek — wtedy w wspaniałej willi piękne, 
pani odbywały się tygodniowe przyjęcia z 
orkiestrą cygańską, tańcami i hazardową 
grą, w której gospodyni miała zazwyczaj 
fenomenalne szczęście. Pani Floris tak 
brzmi nazwisko tej damy - żebraczki — 
grywała nietylko u siebie w domu, ale 
także w potajemnych klubach gry, a szczę­
ście sprzyjało jej zawsze zadziwiająco. Na­
zywano ją nawet z tego powodu „wampi­
rem hazardu“. Madame Floris odznaczała 
się ponadto wielką szczodrobliwością, ob­
darowywała nieraz włelkiemi sumami róż­
nych włóczęgów, dawała poważne kwoty 
na cele dobroczynne, a jednocześnie udzie­
lała subwencyj... przestępcom i „finanso­
wała" włamania na wielką skalę.

Ta właśnie szczodrobliwość zaciążyła 
nad nią fatalnie. Kobietą, która nadaje ton 
nocnemu życiu Paryża, interesuje się za­
wsze ciekawa policja. Jeden z naj­
dzielniejszych wywiadowców „Préfecture 
zainteresował się tą sprawą i wkrótce prze­
niknął tajemnicę podwójnego życia „królo- 
wej nocy paryskich“. Aresztowana pani 
Floris odmówiła na razie wyjaśnień. S. F.

Fenomenalny palacz

W tych dniach odbył się w Sofji, z łni 
cjatywy jednej z bułgarskich fabryk pa 
pierosów. konkurs palaczy papierosów, 
który trwał bez przerwy od godz. 10 rano 
do 1-szej w nocy. W konkursie przyjęło u- 
dzłał kilkadziesiąt osób a przyglądały się 
tysiące. Rekordowym palaczem papierosów 
okazał się p. Zankow, który w ciągu 15 go­
dzin wypalił 202 papierosy, bijąc własny re­
kord zeszłoroczny o 60 sztuk. Drugie miej­
sce zajął p. Meczkarew, wypaliwszy w cią­

gu 13 godzin 150 papierosów, trzecim zaś 
byl p. Michajło, który przerwał walkę po 
10 godzinach, wypaliwszy 101 sztuk.

Z różnych stron Polski
Każdy cywil to opryszekl

W prasie łódzkiej znajdujemy sprawo­
zdanie, z toczącego się w Łodzi procesu ko­
munistów. Charakterystyczne jest zeznanie 
niejakiego plutonowego Nowaka, który „już 
zdała na rogu zauważył dwóch opryszków".

Sędzia zapytuje świadka, dlaczego u- 
ważał, że to byli opryszkowie? Czy mieli 
rewolwery w ręku?

Świadek odpowiada: — Nie.
Sędzia: Więc dlaczego robili wrażenie 

opryszków?
Świadek: — Ja jestem wojskowy i dla 

mnie każdy cywil to opryszek.
Przewodniczący polecił zaprotokółować 

dosłownie zeznanie.
Jedno z pism dodaje:
„Nie cytowalibyśmy tego niewątpliwie 

przykrego faktu, tembardziej, że, jak pra­
sa łódzka podnosi, ten plut Nowak „zdra­
dza brak inteligencji“, — ale idzie nam o 
stronę zasadniczą. Czy tu się nie wyczuwa 
wpływu jakiejś nienawiści, inspirowanej, 
urabiającej ten nieszczęśliwy rozdżwięk 
między społecznością cywilną a wojskową?"

Istotnie rządy pomajowe zrobiły wszyst­
ko, aby wpoić żołnierzowi pogardę dla „cy­
wilów", niepomne, że przecież ci „cywile“ 
to przecież także cząstka społeczeństwa i 
narodu, którzy niemniejsze spełniają dla 
państwa obowiązki, którzy jako armja re­
zerwowa staje w czasie wojny na pierwszy 
zew do szeregów, aby bronić całości Rzeczy­
pospolitej. Jeśli dzisiaj podoficer twierdzi, 
że dla niego każdy cywil jest opryszkiem, 
to przecież jest to nic innego jak system 
wychowawczy, którym od 1926 roku ćwiczy 
się „naród idjotów", i który w 1930 r. do­
prowadził do Brześcia. (b. d)

O zmianie nazwisk hańbiących.
Minister spraw wewnętrznych ogłosił 

rozporządzenie o zmianie nazwisk hań­
biących, ośmieszających lub nielicująeych 
z godnością człowieka. W myśl tego rozpo­
rządzenia za nazwiska hańbiące, ośmiesza­
jące lub nielicujące z godnością człowieka 
należy uważać nazwiska: urobione od słów 
używanych w potocznym języku na wyra­
żenie o kimś ujemnego mniemania o je- 
gc moralnej wartości, nazwiska o brzmie­
niu, powodującem ośmieszenie noszącego 
je Wreszcie nazwiska pochodzące od nazw 
takich zwierząt., roślin lub przedmiotów, 
które ze względu na pewne charaktery­
styczne właściwości tych zwierząt i roślin 
lub przeznaczenie użytkowe tych przed­
miotów narażają osoby noszące je na żar­
tobliwe uwagi otoczenia, w następstwie 
czego wymienione nazwiska dla osób uży­
wających ich są szczególnie przykre.

Podanie o zezwolenie na zmianę na­
zwiska podlega opłacie w wysokości 3 
złotych oraz po 50 gr. od każdego załącz­
nika. Akt zezwolenia na zmianę nazwiska 
podlega opłacie w wysokości 200 zl„ jed­
nakże władza udzielająca zezwolenia na 
zmianę nazwiska może zwolnić petenta od 
tej opłaty całkowicie lub częściowo, ze 
względu na stan majątkowy lub ze wzglę­
dów natury politycznej.

W dalszym ciągu rozporządzenie usta­
la sposób postępowania przy zgłaszaniu 
i rozpatrywaniu sprzeciwów osób zainte­
resowanych przeciwko przyznaniu peten­
tom prawa do nazwiska, które same no­
szą. W dalszym ciągu rozporządzenie usta­
la pojęcie nazwisk historycznych i popu­
larnych, znanych i zasłużonych w histo- 
rji, literaturze, nauce, sztuce, na polu za­
sług wojskowych, politycznych itp.

Powyższe rozporządzenie prawomocne 
z dniem ogłoszenia, obowiązuje na całym 
obszarze Rzplłtej Polskiej do dnia 23 sty­
cznia 1940 r.

Dość Żydów - rzemieślników w Polsce.
Wobec ustanowienia Izb rzemieślni­

czych w Polsce przeprowadzono ogólną re­
jestrację wszelkich kategoryj rzemieślni­
ków. Według statystyk ministerstwa han­
dlu i przemysłu mamy ogółem około 315.000 
rzemieślników, jednakże zgłosiło się do re­
jestracji tylko około 197 tysięcy, czyli za­
ledwie dwie trzecie ogólnej liczby.

Wśród zarejestrowanych rzemieślników 
jest 78.499 Żydów, t. j. 39.7 proc, ogółu rze­
mieślników w Polsce. Pod względem ilości 
wykazuje najwięcej rzemieślników ży­
dowskich Kongresówka (46.911), następnie 
Małopolska (15.900), dalej Kresy wschod­
nie (15.587), a na końcu Poznańskie i Po­
morze (101).

Procentualnie najwięcej rzemieślników 
Żydów w stosunku do nieżydowskich wy­
konawców rzemiosła mamy na Kresach 
wschodnich (72,8 proc.), potem następuje 
Kongresówka (51,9 proc.), Małopolska (40,7 
proc.), naostatek ziemie zachodnie 0.2 proc.

Największy odsetek stanowią Żydzi w 
dziale skórzanym (24 proc), w dziale żyw­
nościowym 19,2 proc., w dziale metalowym 
18,5 proc., w dziale drzewnym 17 proc.; 
znaczny odsetek pozatem stanowią żydzi, 
jeszcze w konfekcji odzieżowej i w obuw- 
nictwie.

Tragiczny zgon córki I ojca
Państwo Doleżalowie w Stanisławowie 

oczekiwali przyjazdu na święta swojej cór­
ki, 19-letniej studentki filoaofjł na uniwer­
sytecie we Lwowie. W dniu zapowiedziane­
go przyjazdu doręczono rodzicom telegram, 
że córka w drodze do Stanisławowa na sta- 

1 cji Chodorów zaniemogła. Rodzice nie- 
■ {włócznie wyjechali d« Cbodorowa, jed-

Ks. Ludwik Jarosz zamianowany przez 
J. Em. ks. Prymasa dyrektorem dla ru­
chu Akcji Katolickiej na terenie Archi­

diecezji Gnieźnieńsko - Poznańskiej.

nak nie zastali już córki przy życiu. Jak 
się okazało zachorowała ona w drodze i 
(v Chodorowie nagle zmarła. Złamani tern 
rodzice musieli czynić starania na 
przewiezienie zwłok do Stanisławowa. W 
czasie załatwiania odnośnych formalności 
serce ojcowskie czterdziestokilkuletniego 
Stanisława Doleżala, urzędnika Funduszu 
Bezrobocia, nie wytrzymało, zmarł nagle 
•ażony apopleksją. Zrozpaczona matka i 
kona sprowadziła do Stanisławowa zwłoki 
córki i męża, których pogrzeb odbył się w 
poniedziałek dnia 21 bm.
Simnazjum SS. Najśw. Rodziny z Nazaretu 

w Wilnie.
W Wilnie od roku 1915 istnieje Gimna­

zjum SS. Nazaretanek o typie humanistycz­
nym. Na terenie wileńskim jest to jeden z 
najlepiej postawionych średnich zakładów 
naukowych żeńskich. O powodzeniu, ja­
kiem cieszy się gimnazjum i o zaufaniu, 
jakiem obdarza społeczeństwo wileńskie 
zakład SS. Nazaretanek, niech świadczy 
stale rosnąca liczba uczennic, tak iż w roku 
bieżącym ogółem liczy 598 uczennic; z tego 
wyznania katolickiego 572, prawosławnego 
16, ewangelickiego 6 i rnahometanek 4. Gi­
mnazjum obejmuje pełnych osiem klas i 
trzy przygotowawcze. Wskutek jednak 
wielkiej ilości uczennic praca prowadzona 
jest w 19 oddziałach. Również ilość koń­
czących gimnazjum wzrasta. Przy zakła­
dzie prowadzony jest internat, w którym 
zamieszkuje od 50 do 60 wychowanek. Per­
sonel pedagogiczny wynosi 33 osób. Wśród 
młodzieży uczącej się w wymienionem gi­
mnazjum istnieją następujące organizacje, 
które mają na celu bądź to wyrobienie du­
chowe, bądź też wyrobienie obywatelskie i 
społeczne: 1. Sodalicja Marjańska, 2. Kru­
cjata Eucharystyczna, 3. Koło humanistycz­
ne, 4. Kolo krajoznawcze, 5. Bratnia pomoc. 
W ciągu roku szkolnego odbywa się cztero­
krotna spowiedź i komunja św. i ponadto 
trzydniowe wielkopostne rekolekcje. (KAP)

B8B
SPORT
Hokej na lodzie

Międzynarodowy turnie) rozpoczął się 
w sobotę w Katowicach na torze sztucznym 
z udziałem wiedeńskiego „Eislaufvereinu‘‘, 
oraz praskiej „Slavii". Z polskiej strony w 
turnieju uczestniczą teamy A i B. Wyni­
ki z soboty i niedzieli były następujące:

„Slavia“ — „Team A“ 0:1. Polacy byli 
często pod bramką Czechów, zwłaszcza w 
ostatniej tercji, nie umieli jednak swej 
przewagi wyzyskać cyfrowo. Brak zgrania 
oraz celnych strzałów — to poważny mi­
nus hokeistów polskich. Wyróżnił się je­
dynie Stogowski w bramce, oraz Tupalski 
w ataku. Czesi również jeszcze nie są w 
formie, technicznie słabi, a walczą więcej 
siłą. Jedyny pkt uzyskał w trzeciej tercji 
Sabiński.

„W. E. V.“ — „Team B" 8:0 (3:0, 4:0, 1:0), 
Porażka drużyny polskiej w tym stosunku 
była niezasłużona, a winę ponosi jedynie 
słaby bramkarz Wiro - Kiro oraz sędzia 
czeski Kasę. Debiut Wiedeńczyków wypad! 
doskonale. Znajdują się oni obecnie u 
szczytu swej formy. Gra ich wykazuje wy­
soki poziom techniczny i taktyczny. Pola­
cy włożyli dużo inicjatywy i ambicji nie 
mogli się jednak uchronić od porażki.

„W. E. V." — „Team A" 1:0 (1:0, 0:0, 
0:0). Drużyna polska walczyła bardzo am­
bitnie, kombinowała jednak mało. Jedyną 
bramkę zdobył Kirchberger z pozycji spa­
lonej w 3 minucie. Gra stała na wysokim 
poziomie chwilami jednak była ospała 
zwłaszcza ze strony polskiej. Wiedeńczy­
cy tym razem ograniczyli się do akcji o- 
bronnej; wyróżnił się przedewszystkiem ich 
bramkarz Weiss, a pozatem Lederer, Sell 
i Kirchberger. Atak polski (Tupalski, Kry­
gier i Sabiński) naogół wykazał mało je­
szcze zgrania. Kombinacyjnie lepiej spisy- 

! wał się rezerwowy napad (Hemmerling, 
i Szenajch i Kasprzak). Z Polaków wyróżnił 
’ się Stogowski najlepszy gracz na boisku

. W drugiej I trzeciej tercji gospodarze chwi­
lami mieli dużą przewagę, brak strzelców

i jednak uniemożliwił zdobycie punktu.
„Slavia" - „Team B" 4:2 (1:2, 0:0, 3:0).

I I tutaj zwycięstwo gości w tym stosunku 
jest niezbyt słuszne, gdyż gra naogól była 
równorzędna, chociaż dosyć nieciekawa. 
Jedynie w okresie 5-minutowym trzeciej 
tercji, w której Czesi zdobyli trzy bramki 
walka toczyła się na wysokim poziomie. 
Wyróżnili się po stronie polskiej Kowal­
ski II, Dubowski i Pastecki. U gości Sru- 
bec, Korytko, oraz Viola. Bramki dla „Te­
amu B" uzyskali Dubowski i Kowalski * 
pięknych pozycyj. Sędziował doskonałe p.
Ryck z Wiednia.

„AZS“ — „Lechja* 7:2. Jedyny mecz w 
I czasie świąt w Poznaniu.

Wyniki z kraju. Lwów. „Pogoń" — 
„Czarni" 2:1 (1:0, 0:0. 1:1); ..Ukraina" — 
„Hasmonea“ 4:1 (0:0, 2:0, 2:1); „Lechja 
- „Lwowianka" 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Lwów 
jest w roku obecnym jedynym ośrodkiem, 
który na początek sezonu zdołał wystawie

I aż sześć zespołów hokejowych.

Narciarstwo
W Zakopanem panował nikły rncte 

| sportowy. Odbyły się jedynie narciarskie 
wyścigi góralskie (zawody skjoeringową, 

I wyścig płaski i t. zw. kumoterki — wyści­
gi w saneczkach), które cieszyły stosunko­
wo dużem zainteresowaniem publiczność, 
gdyż zebrało się około 2.000 oaób.

Pięściarstwo
„BKS“ (Katowice) — „Mckkabl- 10:6. 

Mecz odbył się w stolicy, a zwycięstwo 
odnieśli Katowiczarłie, którzy byli lepsi 
technicznie. Wyniki są następujące (poda- 
jemy według kolejności wag): Rochmann 
(M) bije na pkt. Nebela (BKS); Moczko 
(BKS) zwycięża wysoko na pkt. Urkiewicza, 
mając, zwłaszcza w trzeciem starciu, zde­
cydowaną przewagę; Borensztajn (M) po­
konał na pkt. Michalskiego; Anders wygry­
wa na pkt. z Radwańskim (BKS); Wóchnik 
zwycięża nieznacznie na pkt. Birencwaj- 
ga po naogól wyrównanej walce; Wrazidło 
wygrywa przez dyskwalifikację za niskie 
uderzenie z Wysockim (M); Wieczorek zwy- 
cięża mimo ostrzeżenia z Garbarzem (M) 
na pkt.; Wocka wygrywa po nieciekawej 
walce wysoko na pkt. z Finnem(M). Spot­
kanie w wadze półciężkiej nie odbyło sią.

Walka eliminacyjna odbyła się w Ło­
dzi w ramach spotkania międzyklubowego 
organizowanego przez „Zjednoczone" przed 
meczem Łódź — Brno pomiędzy Klimcza­
kiem (Sokół) i Banasiakiem w wadze lek­
kiej. Walka zakończyła się wynikiem nie­
rozstrzygniętym. Wobec jednak większej 
rutyny Klimczaka etn ostatni został wyzna­
czony do reprezentacji łódzkiej.

Piłka nożna
O puhar „Juvellł'‘: „Śląsk" (ŚwiętochŁ) 

— „06 Mysłowice" 6:1; „Ruch" — Pol. K. S, 
9:3. Dzięki temu zwycięstwu „Ruch“ wysu­
nął się na czoło tabeli. „Slavia" Ruda — 
„Zgoda" Bielszowice 5:2 (3:0), mecz fina­
łowy o wejście do kl. A. G. Z. O. P. N. (K)

Tennis
W ćwierćfinale turnieju ¡{wiązkowe­

go w Paryżu Combemale pokonał de Mar- 
tino 9:7, 6:3; Desloges — Gasliniego 6:3, 6:3; 
Berthet — Maiera (Hiszp.) 6:8, 6:4, 9:7; Bo- 
rotra — Thierry‘ego 5:7, 6:3, 6:0.

Czesi Kożelnh, Maeenauer i Marsalek, 
znajdujący się obecnie na objeździe po Po­
łudniowej Afryce pokonali w Blómofotain 
reprezentację stanu Orania 5:0. Wyniki by­
ły następujące: Maeenauer — Duplessis (A) 
6:1, 2:6; Kożeluh — Condon 6:4, 3:6, 6:2? 
Sojka i Marsalek — Raymond i Murray 
6:3, 6:3; Kożeluh i Maeenauer — Condon i 
Duplessis 7:5, 6:4; Marsalek — Rajmond 
6:1, 6:4.

Klisze Cynkowe
DO REKLAM W GAZETACH, 
KATALOGACH, DRUKACH 

FIRMOWYCH 1 T. D.
WYKONUJE GUSTOWNIE

DRUKARNIA POLSKA S. A.
POZNAŃ - ŚW MARCIN 70.
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RADJO
Wtorek, dnia 30 grudnia 1930 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
1X05 koncert gramofonowy; godz. 1400 
komunikaty PAT, notowania giełdy pień, 
i cen targ. Rzeźni miejskiej; godz. 17.45 
popularny koncert symf. (transmisja z 
Warszawy); godz. 18.45 kronika europejska; 
godz. 19.00 interludjum gramofonowe; go­
dzina 19.10 „Kuchnia i gospodarstwo (wy­
głosi p. Sabiną Kazanowska); godz. 19.20 
kurs elem. jęz. franc.; godz. 19.50 operetka 
„Orfeusz w piekle“ — J. Offenbacha (trans­
misja z teatru Wielkiego w Warszawie); 
godz. 22.30 sygnał czasu, komunikaty PAT, 
sportowe i policyjne; godz. 22.45 muzyka 
taneczna z kawiarni „Esplanada“.

Warszawa (1412 ni) godz. 12.10 koncert 
gramofonowy; godz. 15.00 komunikat go­
spodarczy; godz. 15.35 „Chwilka lotnicza“; 
godz. 16.15 muzyka gramofonowa; godz. 
17.15 „Kryzys szkoły średniej w Polsce'* 
— wygł. dr. Zygmunt Fedorowicz; godz. 
17.45 popularny koncert symfoniczny: go­
dzina 19.10 giełda rolnicza; godz. 1940 o­

peretka „Orfeusz w piekle“ J. Offenbacha 
z Teatru Wielkiego w Warszawie.

KOnigswusterhauseii (1635 m) 12.00 i 
14.00 gramofon, 1640 koncert — utw. Wag­
nera, 20.00 tranem, koncertu z Langenbergu; 
Budapeszt (550 m) 19.40 gramofon, 20.40 
koncert — muzyka polską; Wiedeń (516 m) 
19.00 „Aida“ op. Verdiego; Strasburg (345 
m) 17.46 i 19.15 gramofon, 2040 koncert 
instrumentalny; Rzym (441 m) transmisja 
z opery; Bukareszt (394 m) 20.45 koncert

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Br. Fi-

gasowa 10 zl. — L. Targowska 5 zł. — He­
lena Krupowa za wyleczenie bratanka z 
ciężkiego porażenia słonecznego z prośbą 
o dalszą opiekę dla siebie i całej rodziny 
10 zł. — P. S. z prośbą o zdrowie dla mat­
ki i dzieci 10 zł. — W. Wiecheciowie, Po­
znań, 5 zl. — St. B. 1 zł. — Z. Muśkis, Pa­
kosław, 160 zł. — Razem z poprzednio po­
kwitowanemi 1 791,25 zł.

Na Chleb św. Antoniego: St B. 060 zł.
Razem z poprzednio pokwitowanemi 14760 
złotych.

Na kaplicę S. S. Karmelitanek: St B.
060 zł. — Razem z poprzednio pokwito­
wanemi 1260 zł __

Na ubogich m. Poznania: P. S. 10 zł. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 929,50 
złotych.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— J. D. Przedawnienie dwuletnie, o ile 

właściciel nie uznał Pańskich pretensyj. 
Zato za dwa lata ostatnie jest Pan uprzy­
wilejowany przed wszystkimi innymi wie­
rzycielami. Pretensję trzeba zgłosić. (aK)

— M. Chw. Poznań. Nie pisze nam Pan, 
o jaki dochód w danym wypadku chodzi, 
czy mianowicie wskazano w nakazie sumę 
zeznanego dochodu, czy też ocenionego 
przez komisję szacunkową. Czy pobiera 
Pan od żony jaką dzierżawę? Czy ma Pan 
jeszcze jakie inne dochody? Jeżeli miało­
by chodzić o dochód z kiosku, t j. o do­
chód z obrotu, za który żona płaci poda­

tek obrotowy, to niewątpliwie nie Pan jest 
zobowiązany podatek płacić, lecz tona. W 
takim razie trzeba wnieść rekurs do Wiel­
kopolskiej Izby Skarbowej. (aK)

Najtaniej na nowy rok
modne perfumy, najlepsze wody kolońskiy 
¡kwiatowe. Nowoiei na podarki nadeszły. 
Mydła toaletowe, wody do włosów, kremy, 
oudry, pomadki do ust i ołówki do brwi, 
jaknajtaniej. Dla przyjezdnych specjalna 

usłypstwa.

Perfnmerja Paryska, Gwarna 70
1« ¿7 (»70

W Letznita [hirurgkina^
Dr. Parczewskiego

Poznań nl- Mickiewicza 22

Dnia 27 grudnia 198P, zasnął w Bogu po długich ł ciężkich cierpieniach, 
nasz ukochany duszpasterz, ś. p.

ks. Stanisław Podkomorski
proboszcz w Spławia.

Pracując 29 lat w parafji spławskiej na chwałę Boga i dla dobra dusz, 
zaskarbił sobie naszą dozgonną wdzięczność.

Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, 30. b. m., o godz. 4-tej po poł. od 
św. Józefa do Nowego Mostu w Poznaniu, nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok 
do grobu nazajutrz w środę, o godz. lO-tej w Spławiu. Pw 7 952-57.889

Kółko Rolnicze Patron
w Spławiu. Dozór Kościelny, Reprezentacja Parafjalna w Spławiu.

i*
Po krótkich, z wielką cierpliwością znoszo­

nych cierpieniach, opatrzonego Sakramentami 
św., zabrała mi nieubłagana śmierć mojego na- 
dewszystko ukochanego męża, naszego dobrego 
brata i wuja, ś. p.

Fiorjana Lorkiewicza
kupę*

krótko przed ukończeniem 60 roku życia.
W głębokim talu pogrążona

Otylia Lorkiewiczowa 
* domu Krayżowakau

Rawicz, dnia 27 grudnia 1930 r.
Eksportacja zwłok do kościoła Farnego w Ra­

wiczu odbędzie się w środę, 31 b. m., o godz 9, 
poczem pogrzeb. nw 6 641

Za »łożone dowody współczucia, kwiaty, wieńce oraz eddaaie 
ostatniej przysługi memu mętowi, s. p.

Józefowi Polaczek'owi
składam wszystkim, a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, Ra­
dź • Giełdy Zbożowej w Poznani o. Związkowi Polskich Kupców Zbożo­
wy en w Poznania, W Panu Czesławowi Lisiewsk lemu, personelowi firmy 
Polaczek i LisiewsKi i wszystkim Znajomym najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
zw 7707» Żona.

Wszystkim Krewnym i Znajomym oraz tym 
wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, ś. p.

Kaźmiery Kranzówny
składamy na tej drodze serdeczne

Bóg zapłać!
** 27069 Matka i siostry.

Poznań, Franciszka Ratajczaka 2.

W sobotę, dnia 27 grudnia 1930 roku o godz. 4,30 po poł., umarł na udar 
serca, podczas modlitwy w kaplicy Sióstr Elżbietanek w Poznaniu, opatrzony 
Sakramentami św., w 58 roku życia a 34 roku kapłaństwa, ś. p.

ks. Stanisław Podkomorski
proboszcz w Spławia.

Eksportacja zwłok z kaplicy św. Józefa w Poznaniu odbędzie się we 
wtorek, dnia 30 b. m. o godz. 4 po poł., nabożeństwo żałobne i pogrzeb nazajutrz 
w Spławiu o godzinie 10-tej.

O memento za duszę serdecznego konfratra prosi w imieniu dekanatu
średzKiego Ludwik Rochalski,

Mączniki, p. Środa, 28. XII. 1930. dziekan. dw 2457

Dnia 29 grudnia 1930 roku, o godzinie 3,45 rano, zasnął w Bogu, po krótkiej cho­
robie, opatrzony dwukrotnie Sakramentami św., mój najdroższy i najukochańszy mąż, 
nasz najtroskliwszy i najlepszy ojciec, brat, szwagier, zięć, ś. p.

Stefan Odrowąż -Wilkoński
b. dyrektor cukrowni w Kruszwicy

przeżywszy lat 73. Eksportacja zwłok na cmentarz Świętomarciński przy ulicy Bu­
kowskiej odbędzie się w czwartek, dnia 1 stycznia 1931 roku, z domu żałoby przy 
ul. Dąbrowskiego 15 o godzinie 8 po południu, o czem Krewnym i Znajomym donoszą 

w najgłębszym i nieutulonym bólu pogrążeni
żona z dziećmi i rodzina.

Msza św. za duszę Ś. p. Stefana odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 stycznia
1981 r. o godzinie 9 rano, w kościele parafjalnym na Jeżycach. Zw 27 076

•A- a' A ' ->

Dr. med. W. Gojowski
specjalista chorób kobiecych i chirurgii, rozpoczyna 
2 stycznia 1931 r. w Wolsztynie, ul. Biała Góra 39

praktykę lekarską. UW «S40

Nowo ustawiona

Wolsztyn, ul, 5-go Stycznia 2 

benzynę oraz oleje
GALKÁR

dostarcza

1 smary samochodowe 
doborowej jakości

„KARPATY“
Sprzedaż Produktów Naftowych

Spółka z ogr. por. p» js»j-6j,is8

/wielki zarząd przemysłowy koło Katowic poszukuje 
dła swego oddziału sprzedaży samodzielnie pracującego

z odpowiedniem wykształceniem. Warunki: Obywa; 
telstwo polskie, zupełne opanowanie języka Dolskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie, o ile możliwe znajomość 
języka angielskiego i francuskiego

W rachubę wchodzą tylko rzeczywiście pierwszorzęd­
nie kwalifikowani kandydaci. Oferty z odpisami świa­
dectw, dokiadnemi życiorysami i fotografią pod dw ¿»08

do ekspedycji niniejszego pisma.

«
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W sobotę, dnia 27 grudnia 1930 r„ o godz. 18.30. rozstał stę z tym 
światem, opatrzony Sakramentami św, po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat i stryj, ś. p.

Aleksander Nowacki
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 grudnia r. b, 
o godz. 15-tej, z Zakładu św. Józefa na cmentarz famy przy ulicy Bu­kowskie! * ~ * *

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina.

Poznań, ul. Mostowa 3, ul. Fr. Ratajczaka 2. 
Borszczów, Żnin, Mieścisko. zw 26Q75

//VWVWWWVWWm

not Syluestnuo
Bal - Atrakcje - Występy
Uprasza się o rychłe zamawianie stołów

PALAIS ROł/AL
Pw 7 955-57.890

W środę, dnia 31 b. m. w drugą bolesną rocznicę śmierci 
naszego nieodżałowanego męża i drogiego ojca, ś. p.

Romana Jaśkiewicza
odprawi się za spokój Jego duszy

msza św.
w kościele św. Marcina o godz. 8,30 o czem zawiadamia 
Pw 7951-52,63 rodzina.

Noc sylwestrową

w „Moulin Rouge
można najprzy- 
jemniej spędzić

a

Dancing
Tel. 33-69

Restauracja - Winiarnia 
Kantaka 89 
12 atrakcyj — moc niespodzianek 
Rendez-VOUS eleganckiego świata
w salach parterowych początek o godz. 9-tej wieczorem 

piętrze początek o godzinie 11-tej wieczorem.na

Za oddanie ostatniej przysługi, złożone dowody współczucia, 
oraz liczne wieńce i kwiaty, jak i uczestnictwo w pogrzebie męża 
mego, ś. p.

Józefa Jarockiego
składam na tej drodze wszystkim, w szczególności zaś Przewie­
lebnym Księżom, kanonikowi J, Schulzowi, ks. prof. Bączkiewi- 
czowi, ks. dyr. Sułkowi, ks. dyr. Cieszyńskiemu, ks. Joachimow- 
skiemu, ks. dyr. Kasprzykowi, wszystkim licznym Towarzystwom 
i Organizacjom, przedewszystkiem Bractwu Kurkowemu, Towa­
rzystwu Powstańców i Wojaków, Towarzystwu Uczestników Pow­
stania, Związkowi i Towarzystwu Restauratorów, Cechom, Chóro­
wi „Arion“ i jej dyrygentowi p. prof. Kiichowskiemu, Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym najserdeczniejsze

Bóg zapłać!

Tancerki
(parkietówki)
natychmiast mogą się 
zgłosić lub od 1 stycznia

„Trocadero“
Poznań, plac Howomiejski 10 a

między 8 a 9 -wieczór, 
zw 071

Pw 7 954-52 66

Itoasn! flutomoWllśd!
Używajcie

dw 2459 Żona z rodziną. mmecha n 1 k, i 11 tel i gentny, 
trzeźwy, posiadający 
dobre świadectwa obeznany w 

instalacji elektrycznej, wodo­
ciągach i różnych maszynach, 
poszukuje posady. rw27<6- 
ALBIN GĄS1OREK. Czechowice 19 
pow. Bielsko, Śląsk Cieszyński.

Restauracja ■ (Binlarnla
plac Wolności 14a, dawniej Hungarja 

poleca
pierwszorzędną kolację 

Sylwestrową
5 dań Zł 8,—. Różne niespodzianki.

KONCERT Pw 7fół-S2,flB

Uprasza się o zamówienie stołów.
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HANDLOWE
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afne urządzenia do 
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POLSKA
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OCHR.PRAWNA 26Ł.

Wył. dostawca 1 Adam Kotliński, Poznań, teł. 10*39 «

DYREKTOR
do dobrze prosp. Sp. Akc. w Poznaniu poszukiwany 
z 20 000 dla przejęcia udziału. Fachowe znajomości 
niepotrzebne. Zgłoszenia „Par“, Aleje Marcinkow­

skiego 11, pod nr. 52,62. Pp 7945-52,62Każdy uspołeczniony Obywatel winien być członkiem 
Poznańskiego Okręgu „CARITAS". Tabliczki jałmużnicze

ULierownilKa,
ab

poszukują dla mojej filii w Poznaniu. Język polski 
1 niemiecki pożądany. Posada >est samodzielna t do-
brze opłacana. Kaucja potrzebna, 

lub osob.
Zgłoszenia piśm. 

zw 27050
Fabryka Fortepianów W. Jahne,

Fłlja Poznań, Gwarna 10. Telef. 35-57.

2. Nn. 2/30. UCHWAŁA. Postępowanie zapobiegawc
wdrożone co do majątku Bernarda Seydaka, kupca w T 
kle, umarza się, z powodu upływu terminu odroczenia v 
płat Nakło, dnia 21 listopada 1930 r. Sąd Powiatom

nw 6570

i najskuteczniejszym sposobem walki z żebractwem 
i włóczęgostwem.

stadka miesięczna wynosi minimalnie 1. — zŁ Po tabliczki 
tmużnicze należy się zgłosić do biura Poznańskiego Okrę- 
i „CARITAS" Nowy Rynek 13, parter. Tabliczki emaljo- 
ane obowiązują do minimalnej składki 5 zL miesięcznie.

ł eleoant
Poszukuje się

CD ■
0 ile możności w śródmieściu, z osobnem zupełnie niekrę- 
pująeeai wejściem dla dwóch panów. Ofeity do Kurjera 

Poznańskiego pod sw 27 072
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Strona 14 — Kurjer Poznański, poniedziałek, 29 grudnia 1930 = Numer 599

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

SPRZEDAŻE

Ślubne

zdw 51112
Dla Pana

Wrocławska 3.
Piekarnia

man, Truskawiec.
Antyki

ybór. Pocztowa 
Pw 7699-57.858
Smoking

sprzedam. Górna Wilda 60. 1L 
ptr., prawo. zdw

Kołdry

Świętokrzyski 1.
Skład

kolonialny z owarcm i urządze­
niem, porcelaną i szkłem bez 
konkurencji, z światłem ełek-

wskaże Kurier Poznański 
zdw 50 782
Wózki

dzieciące dla lalek i rowerki ta 
.nio. 27 Grudnia 15 podwórze

zdw 48 932
Sypialnie

bardzo tanio sprzeda stolarnia. 
Kwiatowa 6. zdpw 50 836
Praktyka dentystyczna

dobrze prosperująca w mieście 
powiat. Wielkopolski do sprzeda 
nia lub wydzierżawienia z powo 
du zmian osobistych. Warunki 
dogodne. Bliższe dane ustnie. — 
kigłoszenia Kurjer Poznański 
pod zdw 50 784

Piekarnia
dobrze zaprowadzona w pełnym 
biegu od zaraz do sprzedania — 
Streich Franciszek. Gniezno, ul 
Wawrzyńca 30. zdw 60 175

Ładnie będzie 
£ w mieszkania
««y ozdobisz ’e obrazami firmy 
Witold Leworski Wrocławska 3t 
“Peejainość - oprą \ a obrazów 

Pw 6021 43 1 34
Dla Pani

koszule płócienne od 190 tryko­
towe do 2.25 nocne od 5 90 poleca 
Fabryka Bielizny J. Schubert, 
ul. Wrocławska 3. Wykonani» so­
lidne. Pw 7478-49 108

Skład
nadający sie na każdą branże 
sprzedam. Woźna 21. zdw 50 826

Dem
ze składem kolonialnym, 7 pokoi 
budynki masywne. 5 mórg ogro 
du w dużej wsi. sprzedam. Ofer­
ty Kurjer zdw 50 807

Pies (wilk)
na aprzedaż. św. Wojciech 31, 
tylny dom. Solarski, zdw 50 808

Skład
kolonialny z mieszkaniem wolny 
ud pierwszego. Adres wakaże Ku­
rier zdw 50 854

Przedsiębiorstwo 
handlowe

bezkonkurencyjne, centrum Po­
znania. 2 pok.ojowem mieszka­
niem. tylko katolikowi zaraz z 
powoda wyjazdu zagranice sprze­
dam. Cena 20 000. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 49 426

Najlepszym dostawcę
jest i bedzie Hurtownia Porcela­
ny. Wroniecka 24. podwórze. — 
Tamże sprzedaje sie bez wyjątku 
każdemu najtaniej—garnitury na 
umywalką 7% złotego — garnitu­
ry kolorowe 814 złotego — szklan­
ki tylko 10 groszy. — Noże wi­
delce Kokosowe alpakowe —.ser­
wisy stoiowe — szkło, kieliszki 
na Syjwcstra zupełnie tanio.

zdw 50 905
Jad alkę

dębowa oraiz fortepian sprzedam. 
Zgłoszenia od 6—8. Sienna 14. 
m. lewo. zdw 50 904

Skórki
błamy, futra mąskie ceny hur- 
towne. Hankiewicz. Wielka 9, 
wchód Szewska. zdw 61 102-3

2 maszyny
damskie Singcra okrągłe czólen- ka sprzeda tanio Warsztat Me 
ehaniczny. Kraszewskiego 5.

zdw 50 955-6
Gramofony 

Płyty gramofonowe 
mechanizmy 

ceny najniższe Feliks Batoń. ul. 
Woźna 12 Pw 7483 4 49 139/40

Ładne
«stykowe łóżko z nocnym stoli­
kiem. wieczorowy sza!,' waga de 
cymałna na sprzedaż. Frankow­
ski. 8eweryna Mieliyńskiego 22. 
wprost podwórze.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Pianino
krzyżowe. Półwiejska 11, podwó 
rze lewo, III. prawo, zdw 51 074

K Dom
i. z ogrodem sprzedam. — Mosina 

Garbarska 28. zdw 51 131

Zamiana
. 740 morgowy majątek, najwyższa 

a kultura, żywy i martwy inwen- 
- tarz nadkompletny. żniwo, go­

rzelnia w biegu, zamienię na
0 czynszowa kamienice Poznań lub 

inne większe miasto. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 51 063

0 Skład
- duży, mieszkanie, w Poznaniu, 
4 24 lata w jednych rekach, z po- 

wodu choroby zaraz sprzedam.
Adres Kurjer zdw 51 086

Gospodarstwo
110 mórg, ziemia pszenna, z pei- 
nem uprawieniem, w tem 32 mor­
gi łąk nadnoteekich. z wydoby­
waniem torfu, budynki masywne, 
w roku 1936 budowane, twardo 
kryte, natychmiast do nabycia po 
cenie bardzo korzystnej. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdw 50 890

Nuty
na salonówfce 120 utworów za 250 
zł sprzedani. Brzeziński. Ostrów. 
Kolejowa 39. zdw 50 888

Gramofon
szafkowy ładny, dwuspreżynowy 
tanio sprzedam. Marszałka Fo­
cha 29, I., lewo, front.

jw 5 276

Meble — antyki
brzozowe, mahoniowe, orzechowe 
korzystnie na sprzedaż zarazem 
odnawiam fachowo meble wszel­
kiego rodzaju. Magazyn mebli. 
Strzelecka 30, przez podwórze.

zdw 51142
W Poznania

plac z bocznicą przy szosie do 
sprzedania lub na składnicą do 
wydzierżawienia. Oferty do Ku­
rjera zdw 51127

Gramofony 
płyty, Przybory 
najniższe ceny

Bruździński i S ka. Wielka 18. 
zdw 51 150
Opony

wzmocnione 32 x 6 tanio sprze­
dam. Poznańska 27. rzeźnictwo. 

zdw 51 032
Futro

meskie pierwszorzędne sprzedam. 
Skarbowa 14. parter, prawo, 

zd w 50 995

„Informator“ 
poleca składy

Ratajczaka 15 (Pasaż).
zdw 51000
Fuzje

120 i 160 zł. Dybalska, Górna 
Wilda 15. zdw 51019

Angielski
szpic tanio na sprzedaż. Staszi­
ca 17. tylny dom. parter, 

zd w 5110 9
Skład

kolonjalny z urządzeniem, towa­
rem. pokój, kuchnia. 6 000 zi 
sprzeda. Kłos. Pocztowa 30. 

zdw 51 095

Motory elektryczne
na prąd stały 220 i 440 volt A. 
E. G. Siemens 1, 4. 6 i 7 K. M. 
korzystnie sprzeda Franpol. Gro­
bla 27. telefon 32-65. zdw 51165

Restaurację
z pełnym wyszynkiem z powodu 
wyjazdu natychmiast sprzedam. 
Adres Kurjer zdw 51 1?M

Skład i motocykl
tanio sprzedam zaraz, św. Mar­
cin 78a. Liebek. zdw 51 176

feX5 KUPNA

Opony I dętki
samochodowe wszelkich rozmia 
rów naprawia skupuje i zamie­
nia ..Wulka". parowy zakład 
wulkanizacyjny, Poznań ul Dlu 
ga 10. zd-, 50122

Kapię
willką 8—6 pokf’cwa w pobliżu 
tramwaju. Szczegółowe oferty 
upraszam pod zdw 49 354 Kurjer.

Maszyny
do szycia używane kupie, dobrze 
zapłacą. Wolnica 4-5. I.. lewo, 

zdw 51171-2

Knpię
dom z Ogrodem lub be*. w Po­
znaniu lub w okolicy, przy wpła­
cie 15—20 tys. zl. Zgłoszenia z 
podaniem ceny do Kurjera

zdw 50 983-4
Gramofon

walizkowy kupią. Restauracja. 1 
Fredry 6. Pw 7 949 52.56

Koncesję
na dorożką samochodową kupi« 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 5114?

6 '"k^IENICE™*^

Willę
piąciopokojowa z ogrodem, cena 

„.,15 000. zaraz sprzedam. Czarnec 
sdw 50W7lki. Ratajczaka 13. sdw 5104$

Zuak oferty (naprzykład: z 18924, n 2735, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. •

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 10.

PIENIĄDZ

55—60
tysięcy zł. pożyczki poszukuje I. 
hipoteka realności miejskiej, pu- 
pitarna pewność (pośrednicy wy­
kluczeni) Zgłoszenia Kurjer

zd w 50 432
Wspólnik

szofer z gotówką 3 000 zł poszu 
kiwany. Ofeity Kurjer

_______ zew 50 828

„Informator“
poleca mieszkania

Ratajczaka 15 (Pasaż).
zdw 50 998

9 SZUKAJMIESZK.'

Pokoju
i kuchni* wprost od gospodarza 
poszukuje, dzierżawa zgóry. Ofer 
ty Kurjer zdw 50 852

200.—
pożyczki poszukuje natychmiast. 
Warunki Kurjer zdw 50 930

Poszukuję
3—5 pokoi wprost od gospodarza 
Agenci wykluczeni. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 50 848

5 000 do 7 000
złotych potrzebuję na pierwsza 
hipotekę na gospodarstwo 130 
morgowe. Gdzie? wskaże Kurjer 
Poznański zdw 50 802

Pokoju
i kuchni od gospodarza poszuku 
je młode małżeństwo na posadzie. 
Dzierżawa zgóry Oferty Kurjer

ad w 50 843

< — 8 tysięcy
poszukuje na I. hipotekę na 
prow. 2(4% zysku mic«. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 51 008

Koma
procenty nie wystarczają na u 
trzymanie i przeżywa resztę ka 
Pitahi, proponuje tylko inteligent 
nym i solidnym, kobiecie lub meż

Przystąpić kapitałem do 
15 000 zł do sp6’ki nowopowstała 
cego bezkonkurenc jnegoprzedsie 
biorstwa codziennej potrzeby, 
sprzedaż tylko gotówkowa, utrzy­
manie zabezpieczone oraz w'yso 
kie zyski. Kurjer zdw 51010

Poszukuję
kierownika młyna, kaucja 8—10 
tys.. inkasenta kaucja 3—8 000. 
Oferty: Młyn parowy. Lubasz.

zdw 50 102

8 DO WYNAJĘCIA

Skład
mieszkanie rynek. Ostrów Wiel­
kopolska. korzystnie do oddania 
Agencja Kurjera. Ostrów Ry 
nek 35. nw 6 557

Mieszkanie
5 pokojowe nowoczesny komfort, 
willa, zachodnia dzielnica Pozna­
nia zaraz do wynajęcia wprost 
od właściciela za czynszem zgó 
ry. Oferty poważnych refiektan 
tów pod zdw 50 661

Pokój
kuchnia 500 zł w tem półroczna 
dzierżawa od gospodarza Wska

Pokój próżny
z używaniem kuchni do wynają 
cia, oświetlenie elektryczne, ła­
zienka. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 50 796
Lokal handlowy

zdw 50 797
Pokój

kuchnia centrum za miesięczną 
dzierżawę dwupokojowe. Mrocz­
kowski. W. Król. Jadwigi 11. 
sklaid. zdw 50 924

Dwa
pokoje kuchnia, wygody na Wil­
dzie. zwrot dzierżawy za 15 mie­
sięcy. Adres Kurjer 

zdw 50 915
Mieszkanie

Pokój
kuchnia 700 złotych w tem rok 
czynsz zapłacony, wynajmie „Pa­
wilon". Marszalka Focha 15. 

zdw 50 967-8

zdw 51 144
Pokój

i — szkoła Luboń, 
zdw 51137

Mieszkania

Mieszkanie
zdw 51052

Mieszkanie

Mieszkanie
jkojowe. dzierżawa tania. 
Czarnecki Ratajczaka 13.

zdw 51 044
Mieszkanie

Mieszkania
1 2. 3. 5 pokojowe od gospodarza 
Kłos. Pocztowa 30. zdw 51096

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią i przynale- 
żytośeiami do wynająeia wprost 
od właściciela. Wiadomość w 
biurze adw. H. Kwiczali w Po­
znania. Fredry 1. I. p.

■sd w 51028

3 pokoi
komfortowych poszukuję. Oddam 
wzamian podwórzowe dwupoko­
jowe kuchnia, śródmieście. Bez 
pośrednictwa. Oferty Kurjer

• zdw 51.066
3 pokojowego

mieszkania z kuchnia wprost od 
gospodarza poszukuje dzierżawa 
zgóry. Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurjer zdw 51 648

Do
3 500 dam za mieszkanie Oferty 
Kurjer zdw 51 117

2 pokoi
kuchnią łazienką możliwie śród 
mieścin, najwyżej drugie piętro, 
poszukuje bezdzietne małżeństwo 
zaraz lub 1 lutego. Zgłoszenia 
.Par“, Aleje Marcinkowskiego 

11 pod 57.872. Pw 7 921-57.872

11 POK
Heamaso

POKOJE UMEBL,

Elegancki
niekrępująci 2 <óżka, panie pa 
nowie panowie przyjezdni Dą­
browskiego 49 podwórze Tl ptr 
Kelewicz. zdw 50 256

Pokój
dwom osobom. Śniadeckich 1 
III. lewo. zdw 50 270

Pana
na wspólny pokój Pólwiejsks 29. 
parter, prawo. zdw 50 546

Pokój
frontowy, jasny bez pościeli pa­
nu wynajmą. Przemysłowa 31. 
II. piętro, prawo. zdw 50 776

Słowackiego
34. I.. lewo pokój. zdw 50 837

Pokój
wynajmą. Mickiewicza 17 parter, 
lewo._____ zdw 50 835

Pokój
wolny. Adama Jeskego 2. par 
ter, prawo. zdw 50 834

Pokój
wynajmą 1 lub 2 osobom. Szew- 
ska 12 III. zdw 50 770

Wynajmę
aokój od zaraz małżeństwu. 
Wspólna 12 lewo, koniei Górnej 
Wildy. zdw 50 767

Centrom
pokój frontowy dobrze sytuowa 
nemu panu oddam. Marcin 18. 
III., lewo. zdw 50 766

Pokój
wynajmą. Kościelna 15 III. pra 

; zdw 50 781
Pokój

wynajmą, Czesława 12. drugie 
piątro, lewo. zdw 50 792

Pokój
z centralnem ogrzaniem od 1. 1. 
31. Jasna 16. III. piętro

zdw 50 817
Pokój

dla panów. Nowak. Wielkie Gar. 
bary 21. zdw 50 814

Pokój
lepszemu panu Szamarzewskiego 

" HI., prawo. jw 5 260
Pokój

umeblowany, duży frontowy, e- 
lektryczność łazienka centralne 
ogrzewanie od 1 I. wynajmą pa­
nu. Pocztowa 5, n . prawo.

zdw 50 877
Pokój

dla dwóch panów. Wierzbiecice 
18, parter, prawo. zdw 50 873

Niekrępnjęcy
komfortowy. Orzeszkowej 16, BI 

zdw 50 872
Pokój

ładny. 3 Maja 5 III., lewo, front. 
 zdw 50 870

Pokój
klatki schodowej, elektryczność, 
ewentualnie utrzymanie Malec 
kiego 27. III. zdw 50 867

Pokój
dla 1 Igi) ¡2 lepszych panów. — 
Wrocławska 5 III zdw 50 864

Pokój
umeblowany. Niegolewskich 6 
IV,. lewo. zdw 50 860

Pokój
duży nmeblrwany. Pościel pożą 
dana. Fr. Ratajczaka 13. IŁL

sdw 50 738

Inteligentnym
dwuosobowy pokój Wielka 15. 
wysoki parter prawo, zdw 50 856

Pokój
czysty, oddzielny. Kopernika 3 
IV., prawe schody. zdw 50 54.'

2 pokoje
łączne, sypialnia i gabinet ładne 
jasne wynajme dwom panom 
najchętniej 7 utrzymaniem, e 
wentualirę z pościelą. Małżeń 
stwo z dzieckiem nie wykluczone 
Okolica Park Wilsona Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 50 804

Pokój
wejście z klatki schodowej, elek 
tryczpość. Strzelecka 5. li., pr 

zd w 50 937
Wynajmę

pokój z telefonem, św. Marcin 
14. III., prawo. zdw 50 928

Pokój
2 panom. Wielkie Garbary 55 
I.. lewo. zdw 50 927

Pokój
L 1. Wielkie Garbary 5. III. 
lewo. zdw 50 926

Pokój
do wynajęcia z osobnem wej­
ściem zaraz, św. Wojciech 1. I. 

zdw 50 921
Centrum

pokój front., umebl. wynajme od 
1. 1. 31. z utrzymaniem częścio­
wo m lub bez. Murna 3. parter, 
prawo. zdw 50 929

Niekrępujący
klatki schodowej panom Wyso­
ka 4. I.. prawo. zdw 50 919

Dwuosobowy
tani. 27. Grudnia 19. Strzelecka, 

zdw 50 912
Pokój

elegancki tylko dla pana. Wały 
Jana U. parter, prawo.

zdw 50 911
Pokój

dwuosobowy, elektryczność. — 
Wrocławska 10 11 III., lewo, na 
rożni>k Gołębiej. zdw 50 916

Pokój
słoneczny do wynajęcia. Frynt- 
kowski. Patr. Jackowskiego 29 
III., lewa. zdw 50 917

Pokój
duży 2 osoby zaraz. Ul. Poznań­
ska 58. II., lewo. zdw 50 918

Pokoje
umeblowane zaraz Aieje Mar 
cinkowskiego 2 a. 11. zdw 50 803

Dwuosobowy
Kozłowska Focha 38. zdw 50 806

Pokój
wspólny jednemu pana. Nowak 
Grunwaldzka 25. i piętro.

zd w 50 855
Pokój

dla pana. Jeżyce Żórawia 13. I.. 
prawo, front. zdw 50 850

Przyjmę
panienki na pokój. Winklerowa, 
Grobla 6. zdw 50 849

Dla
dwóch panów pokój 1. I„ H. pię­
tro. prawo. Aleje Marcinkowskie 
go 1. zdw 50 845

Pokój
próżny zaraz wynajmą. Patrona 
Jackowskiego 30, H., w podwó­
rzu. zdw 50 931

Pokój
dwutóżkowy. Wysoka 1, Nowak, 

zdw 50 914
Centrum

wspólny, frontowy utrzymaniem. 
Marcina 29. III. zdw 50 906

Pokój
dwom panom lub paniom, elek 
tryczność. Mickiewicza 15. III., 
lewo. zdw 50 896

Pokój
wynajmą. Mickiewicza 34. pod­
wórze. Czeikanowska.

zd w 50 ,899
Pokój

dla 2 panów. Kyilaki 8. front. 
II., prawo. zdw 50 898

Zielona 1
I.. lewo, frontowy elektryczność 
jedno - lub dwuosobowy.

zdw 50 902

Drugiego
pana pierwszego. Plac Nowo- 
miejski lOb. I. zdw 50 901

Pokój
dobrze umeblowany niekrepują- 
cy. Nowak Młyńska 3. IV.

; \ zd w 50 900

1 — 2
pókoje eleganckie. Cieszkowskie­
go 8, III, prawo. zdw 50 903

Pokój
umeblowany. Kraszewskiego 19. 
III., prajwo. zdw 50 934

Pokój
1—2 osobom. Przemysłowa 41. 
dom ogrodowy. II. prawo.

zdw 50 946
Umeblowany

dwom panom. Mostowa 17. I. 
m 51033-4

Pokój
umeblowany osobne wejście, bez 
dzietnemu małżeństwu wynajmą. 
Pamiątkowa 13. wprost. IIL

zdw 51015 6
Pokój

frontowy wynajmą. Pólwtejsk* 
3. III. piątro, prawy wchód.

zd w 50 044
Pokój

2—3 osobom, ceutralne ogrzewa­
nie. elektryczność, łazienka. Po­
znańska 58 a parter lewo.

zdw 50 943
Pokój

niekrąpujący Romana Szymań­
skiego 9. I.. front, lewo.

zdw 50 942
Pokój

dla pani. Półwiejska 8. II.. pra- 
WO. zdw 50 807

Pokój
wynajmą. Kreta 24. tli., prawo, 

zdw 50 960
Pokój

dla 1 iub 2 panienek do wynaję­
cia. Kopernika 8. I . lewo.

zdw 50 959
Pokój

wynajmą. Św Marcin 68. In 
wejście. II„ iewo zdw 50 95$

Pokój
umeblowany do wynajęcia, św. 
Marcin 31. I. piątro. lewo.

zdw 50 957
Pokój

panu. Telefon, elektryczność, ła­
zienka. Przecznica 5. parter.

zdw 50 961
Pokój

umeblowany dla 2 panów. Śnia­
deckich 15. parter wprost

zdw 50 971
Pokój

niekrąpujący. Półwiejska 38 a. 
III., lewo. zdw 50 969

fcokój
umeblowany, bez pościeli, wolny. 
Piekary 25. II., prawo.

zd w .50 965
Pokój

Poznańska 59. II. sdw 50 964
Pokój

umeblowany, centralne ogrzewa­
nie. 1—2 panom. Prusa 17. IV, 

zdw 50 073
Pokój

frontowy, słoneczny, elektrycz­
ność. Oglądać do dwunastej. — 
Przecznica 4 II . lewo.

zdw 50 972

Pokoik
inteligentnej panience. Słowac­
kiego 39, III., lewo zdw 50 916

Pokój
paniom. Św. Józefa 6, I.. lewo 

zd w 50 978
Pokój

dobrze umeblowany. Ogrodowa 
19. parter, drugie drwi, lewo

zdw 50 976
Pokój

dla pana. Szymańska, Za Bram­
ka 7 . zdw 50 98t

Pokój
elegancki wynajmą. Matejki 57. 
parter lewo. zdw 50 975

Elegancki
pokój panu Różana 4 a. napra­
wo. zdw

Skarbowa 5
parter, prawo, bardzo ładny po­
kój bez pościeli dwom solidnymi 
osobom, wejście osobne.

zdw 50 987
Pokój

Wrocławska 38. Orwat, 
zdw 51 073

Inteligentne
panienki na wspólny. Wielki® 
Garbary 21, Pilarska, zdw 51 673

Pokój
frontowy 1—2 panów, — Grobli 
29 a, I.. lewo. zdw 51 06?

Pokoik
wynajmy. Górna Wilda GT. IH-u 
lewo. zdw 51 69®

Skromny
pokój utrzymaniem. Wysoka _1« 
parter, lewo.

śródmieście
jednej lub dwom wynajmą, 
ozypospolitej 2. III. lewo.

zdw 51 062

Przyjmie
panienki na pokój Stary Rync 
10, wchód Kurzanoga. IV. piątr 

zdw 51 OM
Pokój

inteiig. osobie. Wały Jans 1 
IV. narożnik Frr’ry. zdw 50 88

Pokój
(bez pościeli). Słowackiego 29, 
I-, prawo. zdw 50 894

Dwuosobowy
pokój. Wierzbiącice 39a. n. dom 
boczny. zdw 50 888

Czysty
frontowy, ładnie umeblowany po­
kój. osobne wejście, spokojnemu, 
solidnemu panu od 1. 1. wynaj­
mą. Piekary 12, L p. zdw 50 881



Ñuroer 596 — Kurjer Poznański, poniedziałek, ZSi grudnia Î930 — Strona 15

Pokój
Kraszewskiego 7. III., lewo, 

jw 5 277
2 pokoje

gabinet męski, sypialnie wynaj- 
me. Oferty Kurier jw 5 271

Pokój
dwuosobowy, frontowy z utrzy- 
maniem lab bei. Górna Wilda 
80. II.. prawo. idw 50 883

Pokój
nmeblowany 1—2 osobom wynaj­
mę. Słowackiego 48. II., prawo, 

jw 5 275

Panience
wspólny pokój. Ssewska 20. III., 
lewo. rw 12 Ml

Pokój
z klatki schodowej elektryczność 
od 1. L 31. do wynajęcia. Róh- 
rowa. Zamkowa 4b, wejście z 
Pocztowej. zdw 51 002

Pokój
czysty panu wynajmę Grobla 28. 
’ prawo, wchód lewy rw 12 634

Elegancki pokój
ewentualnie dwa używaniem ku­
chni telefonem, zaraz oeobie so­
lidnej wynajme Kochanowskiego 
5. H., lewo, telefon 16-50.

zdw 51 104
Słoneczny

łazienka, elektryczność. Langie 
wieża 8, I., lewo. zdw 5114'

Łazarz
elegancki pokój. Małeckiego 17. 
L. lewo. zdw 51203

Jeżyce
eleganckie pokoje utrzymaniem, 
bez, wspólny. Jackowskiego 21. 
JII., lewo. zdw 51202

Pokój
frontowy solidnemu panu. Górna 
Wilda 45. I.. lewo. zdw 51143

Pokój
utrzymanie. Różana 28. EL 

zdw 51140
Pokój

dla pana. Wielkie Garbary 8, II., 
lewo, podwórze. zdw 51 080

Pokój
lepszemu panu. Grobla 80. II.. 
lewo, narożnik Wielkich Garbar. 

zdw 51 075
Pani

czysty pokój. Sew. Mielżyńskie- 
go 22, Świątkowska. zdw 51126

Pokój
frontowy, elektryczność. Skryta 
1, I., prawo. zdw 51121

Pokój
wynajme starszemu pann lub pa­
ni. Strzelecka 11, II., lewo.

zdw 51139
Pokój

panu, elektryczność, ogrzewanie. 
27 Grudnia 19. ITI.. prawo.

zdw 51135
Pokój

umeblowany do wynajęcia. Gro­
bla 9, parter, lewo. zdw 51134

Pokój
dla pań. Zupańskiego 3, I.. wprost 

zdw 51132
Przy

dworcu pokój. Kocha 27, IV., 
II. piętro, lewo. zdw 51 MW i

Wspólny
pokój dla dwóch panów do wy­
najęcia od 1. I. 31. Za Groblą 6 
II. piętro, prawo. zdw 5115!’

Małżeństwu
lub panom wynajmę. Przybylska 
Traugutta 5. zdw 51151

Pokój
umeblowany do wynajęcia. Ma­
łeckiego 33, I., prawo, zdw 51157

Pokój
wynajme od 1. 1. 31. Garncarska 
10. II., Grześkowiak, zdw 51156

Przyjmę
2 panów na pokój zaraz. Światło 
elektryczne. Grobla 1 a, HI.

zdw 51155
Mały

pokój solidnemu panu. Kocha­
nowskiego 1, Tomczak.

zdw 51153
Małżeństwu

pokój umeblowany z używaniem 
kuchni zaraz. Adres Kurjer

zdw 51147
Pokój

umeblowany. Prusa 19. HI., lewo 
iw 5 27’

Komfortowy
frontowy 1—2 wynajme. Pocato- 
wa 21. I.. prawo. zdw 81053

Tani
dwuosobowy. Matejki 45 II.. le­
wo. zdw 61 179

Panią
na wspólny pokój osobne wejście 
Św. Wojciech 25. III., lewo,

zdw 51 035

2
pokoje wynajmę zaraz i maty na 
parterze, bakowa 10, Bodzan. 

zdw 51175

Pokój
umeblowany, św Marcin 13. III. 
prawo, front. zdw 51100

Pokój
dwom osobom lub małżeństwu 
Mostowa 26. IV wchód, Nowak 

zdw 51124
Pokój

1 lob 2 osobom. Jankowa Wiel­
ka IT. II. zdw 50 977

Pokój
umebl., elektr., dla 2 pań za 
raz. wszystkich świętych 8. II 
piętro. zdw 51182
Panom lab małżeństwa
bez kuchni, frontowy, śródmie­
ście. Mostowa 5. III., prawo, 

zdw 51 181
Pokój

wynajme. Śniadeckich 4, wysoki 
parter, lewo. zdw 51185

Dwuosobowy
Miściel pożądana. Wielkie Gar­
bary 50. parter, lewo rw 12 636

Pokój
wolny, obiady. Góralska. Domi­
nikańska 7. HI. rw 12 643

Pokój
Mostowa 37. I. piętro, prawa, 

rw 12 639
Ładnie

umeblowany pokój od 1 stycznia 
1931 wynajmę. Mickiewicza 5. I.. 
prawo. rw 12 631

Pokój
wynajmę. Wielkie Garbary 33. 
III., prawo. rw 12 637

Pokój
wspólny dla panienki z własną 
pościelą od zaraz. Dobrowolska 
Wodna 5, II. piętro, zdw 51253

Pokój
2 panów osobne wejście. Chwa­
liszewo 67, IV. zdw 51168

Pokój
elektryczność, łazienka. Rataj­
czaka lla, 3 wejście. Hauffe.

zdw 50 882
Pokój

wynajmę. Kopernika 8, parter, 
lewo. zdw 50 880

Mielżyńskiego 25 a
II., prawa, pokój bez pościeli, 

zdw 51047
Pokoik

wynajmie. św. Czesława 17, IV., 
lewy wchód. zdw 51 042

Pokój
frontowy »¡«krępujący 1. 1. wy- 
najmę. Grabiajanowska. Kana­
łowa 4, I. zdw 50 986

Duży
pokój używanie kuchni. Cheł­
mońskiego 2, parter, zdw 50 991

Pokój
umeblowany dla pani lub pana. 
Kraszewskiego 9 a, I. piętro

zdw 51105
Pana

przyjmę na pokój wspólny. Po- 
dorecka, św. Marcin 41, IV.

zdw 51014
Pokój

dwuosobowy, ładnie umeblowany 
osobne wejScie, elektryczność. — 
Aleje Marcinkowskiego 23. Ba- 
czykowska. zdw 51 011

„Informator“ 
poleca ’pokoje

Ratajczaka 16 (Pasaż).
zdw 50 997

Panienka
na pokój. Adamczyk, Ratajcza 
ka 14. zdw 51017

Pokój
Przemysłowa 12 III..

zdw 51 120
prawo.

Pokój
1—2 osobowy.. Za Grobla 2, I. 

zdw 51 082

Elegancki
pokój solidnemu pana. Wielkie 
Garbary 29. III., lewo.

zdw 51018
Pokój

Grobla 9, I.. prawo, zdw BI 026
Pokój

2 panom lub pań. Krzyżowa 5, 
II., lewo. zdw 50 996

Pokój
umeblowany bez pościeli ewentl. 
małżeństwu. Krystkowa, Spo­
kojna 27. zdw 51027

panom. Lakowa 13. Bielawska, 
zdw 51 024

Pani
wspólny pokój. Czaplińska. Wiel­
kie Garbary 14. zdw 50 941

Pana
na wspólny pokój. 
Dabert.

Rybaki 26, 
zdw 50 948

Drogiego
pana, frontowy. Piekary 4, III 

zdw 50 949

Elegancki
pokój zaraz. Patachowska. Pod­
górna 13. zdw 50 950

Elegancki
pokój dla 1—2 panów’ zaraz. — 
Wierzbięcice 37a, parter, prawo, 

zdw 50 952

Pokój
umeblowany od 1 wynajme. Mo 
stówa 37. IV. piętro, zdw 51040

Pokój
dla panów, Ginterowie«, Ogrodo­
wa 5. sdw 51 077

Pokój
ewentualnie dwa ładnie nmeblo 
wane przy Parku Wilsona, tele 
fon, centralne ogrzewanie, łazien 
ka. Wyspiańskiego 10. HI., pra 
wo. zdw 51"

Pokój

Pokój
z klatki schodowej. Kanałowa 17, 
Lesiewiczów a zdw 5103i

Pana
na wspólny, sympatyczny, balko 
nowy. I piętro. Zielonacka. Mo 
stówa 14. zdw 51031

Skromny
pokój wynajme Szyperska 17. II. 
piętro, lewo ____ zdw 51 045

""Pokój
niekrępujący spokojnemu panu 
wynajme Wierzbięcice 59 I., le­
wo. zdw 51064

Pokój
dwom panom 1 stycznia wynajme, 
Kańciak, Wierzbięcice 68.

zdw 51 058 ___
Dwa

pokoje, telefon także na biuro. 
Działyńskich 3. II. prawo.

zdw 51 056 __ _

51000
nakładu posiada tygodnik

Jlustracja Poznańska i Nowiny Sportowe.

przedsiębiorstw z masową produkcją, przeznaczoną dla naj­
szerszych warstw, znajdą w nim najodpowiedniejszy organ.
Zamówienia wprost i przez wszystkie agencje ogłoszeniowe 
upraszamy do każdego poniedziałku godziny 10 przed poł.

Drukarnia Polska S, A. w Poznaniu
św. Marcin 70.

Większe
przedsiębiorstwo przemysłowe po­
szukuje w Poznaniu ca 250 m 
kw. ubikacyj nadających sie na 
ubikacje fabryczne i bitire Ofer­
ty pod dw 2444

Ładny biurowy
pokojowy osobne wejście zarar 

do wynajęcia, św. Marcin 66 I 
prawo. Pw 7705-52.20

Skład
piwnica odstąpię zwrot kosztów 
000. Ślusarska 5, (skład).

zdw 50 909

Dawn
ślicznie .,. Proszę pisaó Kurjer 

zdw 50 769

Kawaler
lat 32. przystojny z gotówka W 
tysięcy zł szuka zgrabnej panny; 
posiadającej skład. Cel matrymw- ■ 
njalny Oferty Kurjer zdw 60 796

Zgubiłem
książeczkę wojskowe na nazwi­
sko Heller Wacław Poznań 
Chwaliszewo ’8.

22 ROZMAITE

Chiromantka
Focha 29, III., prawo, przepowia­
da przyszłość systemem Lenor- 
mand. zdw 51 170

Tysiące
bogatych pań pragnie wyjść aa- 
maż za inteligentnych panów; 
nawet bez majatk i. Kto chcw 

, Rrt 7<iq się szybko i dobrze oienR 'niecą 
mw w ans się zwróci do najwiekszegr bltt- 

ra matrymonjplnego ..Poatep“ 
Warszawa Senatorska 58 N? fea- 
d»nie wysyłamy kilkase* ofert 
do wyboru. pw 6 401

Garaż
przy Starym Rynku do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Karaś, Poczto­
wa 3. -zdw 51152

Duży
pokój na biuro parter z telefo­
nem do wynajęcia. Telefon 24-47

zdw 51 007 ,

Maskowe
koetjumy oryginalne nowe wypo­
życzani. Olszańska, św. Marcin 
38, dom boczny, prawo. III.

zdw 50 622
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Kost] urny
maskowe nowe wypożyczam. — 
Stankiewicz. Mostowa 26.

zdw 50 624

Młody
nieskalanej przeszłości posztsknj^ 
przyjaciółki, któraby dopomogli 
ukończyć studja. Cel m a try mo­
li jałny Oferty Kurjer sdw 50 81$

Dwie
koleżanki lat 85, Wielkopolan!« 
posiad. gotówkę i wypraw®. Kresa» 
wianka majaca umeblowane mie­
szkanie, poznają panów Cel »» 
tryinonjlny. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 50 868___________ _

Klatki 
schodowej pokoju bardzo dobrze 
umeblowanego zupełnie niekrę- 
pującego poszukuje dyrektor fa­
bryki. Oferty Kurjer zdw 50 596

Pokój
niekrępujący dla pani potrzebny 
piśmiennie z podaniem ceny do 
Kurjera zdw 50 647

Poszukuje
2 próżnych pokoi używaniem ku 
ęhni, centrum, zaraz bezdzietne 
inteligentne małżeństwo. Oferty 
Kurjer zdw 50 863

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju od 
1 stycznia używaniem kuchni, e- 
lektryczność. osobnem wejściem, 
okolicy Dąbrowskiego. Oferty 
Kurjer zdw 50 801

Pokoju
bezdzietne małżeństwo poszukuje. 
Oferty Kurjer zdw '50 932

Skład
przy ruchliwej ulicy w Inowo 
cławiu. obszerny z przyległem! 
dwiema ubikacjami i duża piw­
nica od 1. I 31 do wynajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje B. Lemon 
Chełmno n,'Wisłą ul. Frankisz 
kańska 4 II zdw 50 788

Wydzierżawię
od i. 1. 31. skład żelaza w peł­
nym biegu, dobrze prosperujący 
pod dogodnemi warunkami. Zgło­
szenia pod Kr, Bartz, Lubin II.,

W ydartowo, po w. Mogilno, 
zdw 50 891

Dzierżawy
170 mórg j 400 mórg probostwo 
na Kujawach żywym martwym 
inwentarzem, udzieli informacji 
Kłos. Pocztowa 30. sdw 51 093

Maskowe
kostiumy tanio wypożycza 
nina“, Górna Wilda 13.

zdw 50 677
..Ja-

Wdowa 
skromnem mieszkaniem posMö 
pana na stanowisku Ceł matry­
monialny. Oferty Kurjer

zdw 50 853

Przerabiam
naprawiam garsonki, swetry, pn 
lowery itp. ..Tricot“. Szymań­
skiego 10. Ul. 'Pw 7502-50.52

Łyżwy
do ostrzenia i niklowania przyj- 
muje szlifiernia Ed Karge Po 
znań, ul. Nowa 7. Pw 7 697-51.119

Baczność p. lekarze wet.
W wiekszem mieście powiato 
wem, wezel kolejowy, kilkadzie 
siat majątków ziemskich w po­
wiecie, wielka praktyka dla le­
karza wet., ponieważ lekarz wet 
dla osobistych względów wypro 
wadził sie do Niemiec. Mieszka 
nie 4 pokojowe tanie, przy ryn 
ku zapewnione. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 50 795 

Pokoju
umeblowanego ze światłem elek 
trycznem i ogrzewaniem poszuku 
je od 1 stycznia spokojny młody 
pan. Oferty z podaniem ceny Ka, 
rjer zdw 50813

Małżeństwo 
szuka pokoiku do 40 zł, pościel 
własna. Oferty Kurjer

zdw 50 908

Wspólnego
pana 87 Grudnia 5. front, Nadol- pokoju od 1. okolica pl. Wotao-’ ... gcj (jQ gg 7j miesięcznie. Zgłoszę

nia Kurjer zdw 50 938ny. zdw 51076
Lepszy

pokój dla panów. Szyperska t

Pokój
Aleje Marcinkowskiego 20. 
dwórze, prawo. II,

Poszukuję
zdw 51116 ; dobrze umeblowanego pokoju. 

Oferty Kurjer zdw 50 844

Pokój
2 osoby utrzymaniem (najchętniej 
panienki) od 1. I. Grottgera 14, 
inżynierowa Nowicka, od 2—4. 

zdw 51114

po-j Pokoju
zdw 51115 zupełnie niekrępującego szukam 

Oferty wraz z podaniem ceny 
Kurjer Poznański zdw 51133

Pokój
do wynajęcia. Strusia 2, BI., pra­
wo. zdw 51113

Pokój
balkonowy utrzymaniem 1, S oso­
bom. Słowackiego 25. I.. lewo.

zdw 51111
Pokój

do wynajęcia 2 panom łub mał­
żeństwu bezdzietnemu. Ul. Ma­
łeckiego 17. III. lewo, sdw 51108

Pokoje
umeblowane dla małżeństw odda 
Biuro, Kantaka 1. II. zdw 51 OaO

Pokój
dla dwóch panów zaraz. Hendel, 
Długa 4, front. III. piętro.

zdw 51106

Pokój
hmebiówany niałżeńsctwu od 1 
Uórna Wilda 31, Wiato

sdw 5117S

2 pokoje
umeblowane do wynajęcia od L 
1. na wysokim parterze, elek­
tryczność. front, łazienka. Adres 
Wały Jagiełły 3, Bodzan.

•iw 618S8

Oficer
enter, szuka pokoju umebl. s ca 
łodziennetn ewentl. cześciowem u- 
trzymaniem. Oferty z cena Ku- 
rjer jw 5 272

Poszukuję
męża dla krewnej mej panny, p®. 
siadającej komfortowe mieszka­
nie i większą gotówkę, PanowijS 
od lat 50 na wyższych stanowi­
skach lub emeryci zechą zgłosi® 
się do Kurjera zdw 50 846. Tyłki® 
poważne oferty uwzględnia się.

Elegant
pragnie się ożenić z panienka « 
dobrym charakterze, posiad. 3® 
tys. zł gotówki. Oferty Kurjer 
zdw 50 889

Brunetka
i blondynka, lat 30, wysokiegw 
wzrostu, własne mieszkanie, » 
braku znajomości poszukują mę­
żów na stałych stanowiskach. —‘ 
Oferty wraz z fotografią Kurjer 
Poznański sdw 51141

Krynica
pensjonat „Flora"

komfortowo urządzony, centralne 
ogrzewanie wodne, bieżącą ciepła 
i zimna woda. 3 min. pieszo do 
Nowych Łazienek, kuchnia wy­
borowa, kierownictwo i obsługa 
solidna. zdw 49 360

Krynica
Pensjonat .Reduta” Heleny No­
wackiej centrum miasta otwar 
ty od 15 grudnia poleca cieple 
pokoje calodziennem wykwint- 
nem utrzymaniem od 11 (i

dw 2231
Krynica

pensjonat Lotos ris a ris No­
wych Łazienek, bieżącą zimna i 
ciepła woda, komfort, kuchnia 
wykwintna, ceny niskie.

zdwp 50 985

Maskowe
kostjumy wypożycza, wielki wy­
bór. Pawlikowska, Poiznań, Woż 
na 15. rw 12 600

Maskowe
kostiumy jedwabne wypożyczam, 
Szymańska, Nowa wchód Murną 
2. zdw 51 003

Kostjumy 
maskowe nowe

najoryginalniejsze mo­
dele wypożycza, ceny 
przystępne równocześ­
nie wykonuje suknie 
balowe, wieczorowe. — 
pierwszorzędnie w 24 
godzinach. Salon Mód 
Modes de Paris, św 
Marcin 34. n. piętro.

zdw 50 674

‘V 24 NAUKA

Kursy
nach, księgowości rozpoczynan® 
5 stycznia. — Tyran-Zaworsk*. 
Strzelecka 83. zdw 49 897Ä

Tańców modnych
wyucza Ola Antoszewska Ziai®, 
na 3. Pw 7 474-49.141

Kursy stenografii 
pisania na maszjtnach. Kantak* 
1 II. zdw 47 934

Angielka 
rodowita udziela lekcyj konwsg* 
sacji. Zgłoszenia Knrjor

____ zdw 50 459

Pokoju
poszukuje krawiec, człowiek spo 
kojny i uczciwy, równocześnie na 
pracownie, najchętniej w śród­
mieściu. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę do Kurjera zdw 51 070

17P0DZIĘK0WANIA

Związek
Zachodnio Polskiego Przemysłu 
Cukrowniczego ofiarował na ubo­
gich miasta Poznania kwotę 500 
złotych. Za hojny dar składam 
ofiarodawcy imieniem ubogich 
miasta Poznania serdeczne po­
dziękowanie. Prezydent stoi, mia­
sta Poznania (—) Ratajski,

-sdw 80 832a

Za
długi tony mej Teresy z domu 
Trzepać» nie odpowiadam. Mi­
chał Sitek. zdw 51151

Maskowe
kostjumy wypożycza. Półwiejska 
6. !.. lewo. zdw 51 128

Maskowe
kostjumy męskie, damskie (tur­
bany) wypożyczam. Półwiejska 
24, parter, prawo. zdw 81187

Chłopczyka
półrocznego oddam na własne bez 
wynagrodzenia. Oferty Kurjer

rw 12 630
Kostjumy maskowe

najoryginalniejsze modele dla Pań 
z towarzystwa wypożycza „Fó- 
tnina“, Fredry 3. zdw 51162

„Informator“
poszukuje pokot

Ratajczaka 15 (Pasaż).
zdw 50 999

Panią
siedzącą w kawiarni Hoffmanna 
przy moście Ghwaliszewskim w 
dniu 24. 12. 80 o godz. 6 wiec» 
prosi pan z sąsiedztwa o spotka­
nie. K urjer zdw 50 841

Snknte
balowe, wieczorowe, wizytowe 
oraz wszelką garderobę damską 
wykonuję bardzo elegancko i po 
cenach przystępnych. M. Smu 
ra, Podgórna lfcb, parter, prawo, 

zdw 51 005
Kostjumy

maskowe, suknie balowe wykonu­
ję. Kopernika 7. zdw 51012

Lekcje tańca
Kurs dla początkujących roziwsę 
czyham 8 stycznia Udzielam lek­
cje prywatne. Specjalne lekej® 
dla osób starszych Mikołajczak, 
Pocztowa 29,______ Pp 7 944-32,57

Akańemjo Tańców 
5 stycznia rozpoczyna nowy 
kurs, daje pełną gwarancję t 
rekordową szybkość nauczania 
w jednej .lekcji trzech tańcy. — 
Kreacja sezonu, dobór towarzy­
stwa. Dom Rzemieślniczy, ft, 
Ratajczaka, Wituszkowscy.

Pw 7 713-52,54

Tanie
kursy tańców. — Ongliński, 27 
Grudnia 19 II.. 6—9 zdwp 50 818

25 MUZYKA :s
Skrzypek

pierwazodzędny rutynowany o® 
1. I. 31. wolny. Frasunkiewica, 
Kalisz. Pulaskieg- 14, u p. Front

 zdw 50 742

. Nieznajomemu
Pokoiku panu Z. W » Miłosna dziękuję

umeblowanego (bez pościeli) śród- za życzenia świąteczne. °
mieścin nie drogo od 1. poszuku- klika słów, Maryla M. zdw 51041 
je spokojny pan. Oferty z poda-
niem ceny Kurjer pod zdw 51013 Unieważniam

weksle na sumę 759 zł, płatne do 
22 9 31, dane firmie „Radjoton“. 
Półwiejska 4. Klementyna. Cze­
sław Mielcarzowi« żyrant D, 
Rosiński. »iw 51186

Lekcyj
gry aa fortepianie udziela tanio 
dyplomowana nauczycielka Wały 
Jagiełły 20. III., lewo. Zgłoszę- 
nia od godz. 16—19. zdw 50 774

Pokoiku
niekrepujacego szukają brat, sio­
stra (¡Śródmieście). Zgłoszenia

sdw 61 OS?

Dentystki
panny do lat 26, dobrze sytuowa 
na. szukam dla mego krewnego, 
egzaminowanego dentysty, posia­
dającego dobrze prosperującą 
praktykę. Cel matrymonialny. 
Pośrednictwo krewnych mile wi- 
dttese. Oierty Karier sśw ®11®1

Lekcyj 
gry na fortepianie

udziela Halina Malinowska, ku 
prof. Państwowego Konserwa* 
torjuni w Poznaniu i Konserwa- 
torjum Wrocławskiego.
?ia»irV’ Sewerjm Mielżyńt x egó 
1 ffit ad w 50 92«



Strona 16 = Knrjer Poznański, poniedziałek, 29 grudnia 1930 = Numer 590

28 ROZRYWKA

Kino „Aurora“
Córka Zorry i Buffalo BID w 
walce s Czerwonoskórymi 

zdw 51 129

Kino „Corso“
„Dziecko cyrku”, dramat w lt 
aktach. zdw 81 079

Ift. 27 SZUKA PRACY H
Ogłoszenia do 30 słów dla poazu 
kujących posady w raj rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Krawiec
żonaty, pierwszorzędna siła z kil- 
koletnią praktyka r akademią 
kroju, poszukuje posady w cha­
rakterze krawca służącego do 
wieikiego dworu. Przyjme posa 
de zaraz lub później. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdw 50 786

Maszynistka
biegła polsko niemiecka szuka 
od zaraz posady ewentualnie ka­
sjerki. Oferty Kurjer zdw 50 509

Kawaler
lat 27. r kilkoletn.a praktyka po 
szukuje posady jako szofer, stan­
gret. dobre referencje. Oferty 
Kurjer zdw 50 542

Książkowa
samodzielna maszynistką z pol- 
skioni i niemieckiem, znajomość 
wszelkich spraw biurowych. 8 lat 
praktyki szuka posady. Oferty 
Kurjer zdw 50 184

Słnżąca
młodsza, uczciwa, pracowita, po­
ściel własna, poszukuje poaady od 
L łub 15. stycznia. Oferty Ku­
rjer zdw 50 885

Mleczarska
pomocnica obeznana z prowadze­
niem maszyn mleczarskich jak i 
maiśłarni. także jako ekspedient­
ka czynna, szuka zaraz lub od 15. 
posady. Oferty Kurjer 

zdw 50 893

Wychowawczyni
poszukuje posady do niemowlęcia 
łub do starszych dzieci, wymaga­
nia skromne. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 51146

Książkowa
biuralistka, z dłuższą praktyką 
poszukuje posady, posiadam
gwarancję. Oferty Kurjer 

zdw 51 138
Panienka

skromna, inteligentna poszukuje 
posady w piekarni. — Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera zdw 51123

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem poszukuje 
poaady do mniejszej rodziny od 
1. 1. 3L Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera zdw 51122

Kucharka
do wszystkiego poszukuję posa­
dy zaraz. Zgłoszenia do Kurjera 
zdw 51186

Praczka
azuka prania i posługi zaraz. O- 
ferty Kurjer zdw «51 149

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady, a- 
statnia 4 lata najehetuiei do bez­
dzietnego państwa Oferty Kurjer 

zdw 51 080
Gospodyni - kucharka

7, dobrem gotowaniem, prasowa­
niem sztywnej bielizny poszu­
kuje posady w lepszym domu. 
Oferty Kurjer zdw 50 598

Inteligentna
panna przyjmie posadę jako wy­
chowawczyni dzieci — Tylko w 
lepszej rodzinie. Oferty Kurjer 
pod zdw 50 653

Aptekarska
pomocnica poszukuje posady 
zaraz. Rogalska. Wały Królowej 
Jadwigi 3 a III. piętro,

zdp 50 799

Inteligentna
pani a rodziny ziemiańskiej po­
szukuje posady jako zarzadrzyni 
domu u samotne] osoby. Oferty 
Kur jer pod zdw 50 654

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Król żebraków“. 
Aurora: „Córka Zorry i Buf­

falo Bill w walce z Czer- 
wonoskórymi“.

Colosseum: „Ród La Rocgue 
jako hultaj“.

Corso: „Dziecko Cyrku“. 
Casino: Pat i PatacLon wśród

ludożerców.
Edison: „Kobieta i żywioł”. 
Harfa: Dziecięce dusze oskar­

żają was.
Kapitol „W miłosnym obłę­

dzie“.
Metropolie: „Sztabskapitan

Gubaniew”.
Odeon: „Hadżi-Murat Biały

Szatan“.
trrzeł: „Ruch w interesie“. 
Renaissance: „Płonące Pia­

ski“ i „Mama nie pozwala“. 
Słońce: „Na Sybir“.
Stylowe — Teatr Rewia?

„Cyrk świąteczny“.
Tęcza: „Czarny Pierrot”. 
Wilsona: „Nibelungi“.

Inteligentna
młoda panienka (wykształcenie 
gimnazjalne ’ pensjonat), musy 
kalna. przyjmie posadę jako to­
warzyszka do starszych państwa 
ewentualnie starszej pani Ofer 
ty uprasza sie pod ..B. A.“ do 
„Par“. Bydgoszcz.

Pw 7 032 63.817
Słnżąca

młodsza szuks posady. Zgloaze 
nia K urjer zdw 50 778

Kucharka
z bardzo dobrem gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 50 831
Kucharka

pierwszorzędna poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjet zdw 50 830

Ogrodnik
kawaler, znaiący wszelkie prace 
wchodzące w zakres ogrodnictwa 
poszukuje posady od 1. 111 lub 
1. "IV. 1931 Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer zdw 50 829

Książkowa kasjerka
biegła w sprawach biurowych 
wladajaea jeżykiem polskim i 
niemieckim, poszukuje posady od 
1. II.. względnie później. Łaska­
we oferty uprasza do Kurjera 
Poznańskiego zdw 50 821

Szofer mechanikz 9 letnia praktyka posiadający 
dobre Świadectwa z poważnych 
posad, obeznany z samochodami 
suwakowemi. znający wszelkie 
naprawy samochodów poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 50 815

Gospodyni kucharka
a dobremi świadectwami poszu­
kuje posady od 1 lub zaraz. Zgło­
szenia obojętnie do miasta lub 
na wieś. Oferty Ktirj-r 

zdw 50 809
Osoba

średnim wieku szuka posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 50 866

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
od 1 stycznia. Oferty Kurjer 

zdw 50 862

G-osuesla kucharka
samodzielna z dobrem gotowa­
niem szuka posady od 1 lub 15 
stycznia, najchętniej do samotnej 
osoby. Łaski we oferty Kurjer 

zdw 50 801
Gosposia

wiejska, która pełniła obowiązki 
w lepszych domach, przyjmie po­
sadę na probostwie lub w Pozna­
niu. Oferty Kurjet zdw 50 859

Dziewczyna
skromna, uczciwa z gotowaniem 
poszukuje possdy 1 stycznia, — 
Oferty Kurjer zdw 50 838

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posługi. 
Oferty Kurjer zdw 50 857

Prasowaczka
biegła w swym zawodzie poszu­
kuje posady jako początkującą 
od zaraz lub 15. 1. 31. Oferty 
Kurjer zdw 50 922

Samodzielna
książkową 1 kasjerka zna rów­
nież prace biurowe. Poszukuje 
posady. Miejscowość obojętna. 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski Pod zdw 50 812

Pomocnik
gastronomiczny (kelner) trzeźwy 
sumienny i pracowity w swym 
zawodzie, polski, francuski i nie 
miecki. świadectwa dużych firm, 
szuka posady jako kelner wzgl. 
podróżujący branży gastrono­
micznej. Oferty Kurjer 

zdw 50 840

Dziewczyna
uczciwa, czysta sumienna poszu­
kuje posady ad 1 stycznia do 
wszelkich prac domowych 1 do 
dzieci. Oferty Kurjer zdw 80838

Pokojowa
hotelowa poszukuje posady od 1 
lab 15 stycznia. Oferty Kurjer

sdw 50 842
Sumienny

i uczciwy kupiec poszukuje posa­
dy magazyniera lub inkasenta. 
Może także zastąpić szefa. Ła­
skawe zgłoszenia Knrjer

sdw 50 847

Gosposia
umiejąca dobrze i smacznie go­
tować, poszukuje posady od 1. 1. 
31. w ost»tniem miejscu 10 lat. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer 

zdw 50 897

Kto
przyjmie młoda dziewczynę lat 17 
w dalszą naukę do szycia. Ofer­
ty Knrjer zdw 50 933

Dziewczyna 
wiejska do prac polnych i gospo­
darskich szuks sluiby od 1. 1. na 
wieś, Zgłoszenia dn Kuriera

zdw 50 82218

Panna
inteligentna (sierota) szuka___
dy do dzieci. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer zdw 50 945

Panienka
z miejska szkoła handlowa 1 sa­
modzielna praktyka poszukuje 
poaady. Miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer zdw 50 980

Student
biegły w księgowości wszystkich 
systemów, stenografii, korespon­
dencje. kalkulacji handlowej, po­
szukuje zajęcia w godzinach po­
południowych za niskicm wyna­
grodzeniem. także udziela lekcy: 
powyższych. Oferty Kurjer

zdw 51 118

Posługaczka
poszukuje posługi z dobrami 
świadectwami. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 51 061

Dziewczyna
znająca prace domową, zna go­
towanie. poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 51 091

Panienka
inteligentna, piszaca na maszy­
nie, poszukuje jakiejkolwiek po­
sady. Oferty Kurjer zdw 51 089

Stangret szofer
biegły w swym zawodzie z dwo­
ma czeladnikami posiadający do­
bre iwiadectwę szuka posady od 
1. I. lub później. Franciszek A- 
damski. Bardo, powiat wrzesiń 
»kt. idw 5103«

Uczciwa
porządna dziewczyna z dobrem 
gotowaniem poszukuje posady — 
Oferty Kurjer zdw 51 050

Ekspedjentka
biegła szuka posady cukierni, 
piekarni, kolonjalka. dobre świa­
dectwa ewentualnie poręczenie 
bankowe. Oferty Kurjer

zdw 50 992

Drogerzysta
z egzaminem farmakologicznym, 
poważny, szuka zajęcia lub za­
stępstwa. Oferty Kurjer

zdw 50 994

Panienkaz prowincji, lat 20, z szkół« go­
spodarczą, zna gospodarstwo do­
mowe. szycie i robótki, szuka od­
powiedniej posady. Oferty Ku­
rjer zdw 50 993

Młodsza
osoba, poszukuje całodziennej po­
sługi ze spaniem za skromnem 
wynagrodzeniem, najchętniej do 
dzieci. Oferty Kurjer

zdw 51 020
Poszukują

posługi lub prania zaraz. Oferty 
Kurjer sdw 51110

Posługi
Śródmieściu na cały dzień od 1 
stycznia poszukuję. Oferty Kn­
rjer zdw 51043

Biuralistka
młodsza z praktyką szuka posa­
dy. Oferty Kurjer zdw 51119

Kucharka
« dobrami świadectwami poszu­
kuje posady od 1 stycznia. Ofer­
ty Kurjer zdw 51084

Osoba
w średnim wieku, poezakuje po­
sady kucharki, gospodyni zaraz 
iub później. Oferty Kurjer

zdw ,51 030
Panienka

z lepszej rodziny, poszukuje po­
sady do dzieci, znając szycie i 
dłuższą praktykę poza sobą, za­
raz albo później. Oferty Kurjer 
zdw 51 029

Dziewczyna
uczciwa, pracowita do wszelkich 
prac a gotowaniem, kochajaca 
dzieci, poszukuje dobrej pocady 
od L 1. 31. Oferty Kurjer

zdw 51021

Poszukują
posługi, dobre świadectwa, Zgło- 
szenia do Kurjera zdw 50 840

Inteligentna
panienka z dobrego domu, z wy 
kształceniem gimnazja lnem, pi- 
sząca biegle na maszynie i włada­
jąca dobrze jęz. francuskim, ze 
znajomością jez. angielskiego i 
niemieckiego, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Kurjera

, zdw 50 939
Slodlarz tapicer

i szofer, poszukują posady. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdw 60 878

Murarz
dobry fachowiec. 12 lat samo­
dzielni« pracujący, poszukuje 
miejsca za murarza w większym 
majątku. gdzieby mógł założyć 
skład kotonjalny. albo takowy 
objąć. Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 50 892

Sierota
dobrze polecona przyjmie zarząd 
domu u samotnej osoby Oferty 
Kurjer rw 12 033

Student
poszukuje poaady. Oferty Knrjer 
zdw 51 189

Prze dpi at a

Kucharka
a prowincji z dobrem gotowaniem 
poszukuje zaraz posady. Zajmie 
się również gospodarstwem do- 
mowem. Oferty Kurjer

zdw 50 888

Panienka
inteligentna, x dobrego domu, 
znająca szycie i robótki ręczne, 
przyjmie posadę do dzieoi. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

zdw 51177

28 WOLN^MIEJSCAjg

Chłopiec
do posyłek uczciwy, inteligentny 
poszukiwany. Uozimiraki i S ka. 
Gwarna 8. zdw 50 715

Podróżujący
z kaucja 100 zł potrzebny do 
sprzedaży artykułu branży kra- 
wiockiej. Zgłoszenia fabryka nici 
i twystu „Sokół *. Małe Garbary 
i*. zdw 50 833

Kucharka
najchętniej wiejska, dobrze pole­
cona od 1 potrzebna. Groszkie 
wicz. Mickiewicza 38.
 zdw 50 048
Poszukuje się 
stenotypistkl

obznajmiouej z buchalteria ewtl. 
stenografia w języku polskim, 
możliwie i niemieckim Oferty > 
odpisami Świadectw, fotografia 
podaniem pensji oraz daty wstę­
pu pod adrcem Zakł Przem 
Winkelhauzen T. A.. Starogard 
(Pornurzei dw 2434

Gosposia
do prowadzenia domu samotnego 
pana poszukiwana. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdw 51 054

Uczennice
do aaycia potrzebne. Podgórna 
12b. parter, pra wo. zd w 51 004

Młodsza
czysta dziewczyna potrzebna. — 
Małeckiego 8. II. zdw 51001

Dziewczę
do posyłek, porządne uczciwe i 
zdrowe może aie zaraz zgłosić z 
świadectwem szkoloem lub in- 
nem. Walerja Patyk, skład cu­
krów i cekolady, Aleje Marcin­
kowskiego 6. zdw 51 101

Młynarz
do młyna parowego z pożyczka 2 
tys. zł potrzebny zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 31 098

Maszynista
do młyna parowego z pożyczka 
1 500 zł potrzebny zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 51 097

Posznknje
si starszej czystej kobiety do 
jednorocznego dziecka Gryniec- 
ki. Dąbrowskiego 30. zdw 51 125

Ekspedjentka
młodsza, fachowa do składu pa­
pieru potrzebni zaraz. Kulińska 
Mickiewicza 18. Pw 7 850-52.68

Służąca
młodsza z gotowaniem i praniem 
potrzebna od Ł L Woźna 13 b 
parter, prawo. rw 12 038

Poeługaczka
może się zaraz zgłosić. Mickiewi­
cza 5. I.. prawo rw 12 832

Za
Fryzjerski 

mocnik może sie zgłosić zaraz 
«rakowi 7 rw 12 040

Fryzjerka
lub fryzjer damski potrzebny za­
raz. M Scheller. Pocztowa 31. 

zdw 51 107

Młodsza
książkową - maszynistka s życio­
rysem i świadectwami oraz pra­
cownik do obsługi stacji benzyno­
wej z kaucja 500 zł mogą się 
zgłosić. Oferty do Kurjera

zdw 51 166

Potrzebna
służąca, młoda, silna zaraz. Zgło­
szenia Restauracja, Wierzbięcice
20. zdw 51 104

500 — 1 000 zł
miesięcznie mogą zarobić panie 
i panowie przez lekkie podróżo 
wanie na zupełnie nowy artykuł. 
Zgłoszenia osobiste dziś i Jutro 
od 5—0 po poi. Długa 13 III., 
lewo. zdw 61 191

Potrzebna
t. I. 31 r dziewczyna do wszyst 
kiego z szyciem Aleje Marcin­
kowskiego 2a II. zdw 50 805

Siłą
pomocnicza przyjmie zaraz Zgło­
szenia od godz. 12—15 Popowski. 
Marsz. Focha 155. zdw 50 810

Dziewczyny
czystej, zdrowej, uczciwej z go 
towaniem od 1 1. poszukuję. Ma 
leckiego 27 III., prawo

zdw 50 811

Maszynistka
która pracowała w kancelarii ad­
wokackiej. może się zgłosić od 
godziny 18,80—19. Adwokat Frąc­
kowiak, Stary Rynek 46/47.

zdw 50 982

Dziewczyna
młodsza do dziecka oraz lekkich 
prac potrzebna zaraz. Lichnow­
ska, Wybickiego 12 zdw 50 988

Pomocnik
fryzjeraki na stalą posadę po 
trzebny zaraz oraz uczeń. Po- 
znańska 22.___________ zdw 50 874

Człowieka
do roznoszenia towaru poszukuje 
zaraz piekarnia. Chwaiiszewo 96 

zdw 50 824
Młodsza

dziewczyna zaraz potrzebna. Pie. 
kary 7. I. piętro. lewo.

zdw 51 071

Dziewczę lab chłopieo
do posyłek potrzebny zaraz. — 
„Obrona Ludu". Półwiejska 20. 

Telefon 10-21. zdw 51 094

Woźnica
zaraz potrzebny. Zgłoszenia A, 
Rnzntoehowski. skład masła. Pół­
wiejska 10. Pierwszeństwo maja 
osoby, które aa dobrze obeznane 
w składach kolonjalnych i t«en-
tualnie moca złożyć kaucję wy- 

zdw 51 067aokości do 300 tl

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna. Wierzbięci­
ce 28._____ zdw 51 08S

Służąca
do wszystkiego gotowaniem po­
trzebna. Gen. Prądzyńskicgo 1L 
I. Pr. zdw 51 OjJ

Dziewczyna
uczciwa, z dobrem gotowaniem« 
praniem, potrzebna. Sobkiewieżo­
wa. Marszałka Focha 47.

zdw 51 090
Baczność

pań 1 panów do lekkich prac 
przyjmuje Buczkowska, ulica 
27 Grudnia nr. 18. u pani Weso­
łowskiej, IV., lewo. zdw 51 087

Dziew
zaraz potrzebna. 
I.. prawo.

czyna
Graniraniczna _ 

zdw 50 8!

Dziewczyna
uczciwa, czysta do wszystkiego 
od 1. Słowackiego 38, X.. 4—8.

jw 5 278

Uczeń
uczciwych rodziców może sie 
zgłosić zaraz Mistrz p;ekarsk: 
A. Chmielnik, éw. Woje-'eeh 
25.________ zdw 50 583*

Słnżąca
czysta z gotowaniem od f, I. 81 
potrzebna. Zgłoszenia Stary Ry­
nek 45. winiarnia Goldenring.
 zdw 50 773

Magazyniera
i ekspedienta do działu rowero­
wego. Oferty do Kurjeia

zdw 83 876

Szofer
z własnym krytym samochodem 
potrzebny na wieś na deputat i 
zwrot materiału lub na kilome­
trowe. Zgłoszenia Dom Żelazno 
P. Lubiń poznański, zdw ftp 865

Robotnik
młodszy, dobrze polecony po- 
trzebny. Adrea wskaże K 
zdw 50 923 kurjer

Wychowawczyni
dobrze władająca po niemiecku 
potrzebna żarna na wieś do 2 
dziewczynek (6—4 lata). Odpisy 
świadectw oraz podanie żadancj

Pro8Ze przysłać listownie: p. Tadeuszowa Kurnatowska, 
maj. Sobiałkowo. poczta Miejska 
Górka. Oferty nieuwzglednione 
pozostaną bez odpowiedzi.

zdw 50 910

Służąca
potrzebna od 1. L 31. Górna Wil­
da 18. !.. lewo. zdw 51 085

Potrzebna
inteligentniejsza Blużaca do 
wszelkich prac domowych u 
dwóch osób. Składowa 1, trzecie 
wejście, pierwsze piętro, Dobro­
wolska. zdw 51 081

Bufetowa
obsługa gości, kaucja oraz służą­
cą praniem zaras. Restauracja. 
Mostowa 32. zdw 51 028

Potrzebna
nauczycielka - wychowawczyni do 
dziewczynki i chłopca od 1. 1. 
1031.. konwersacja francuska wy 
magana. pensja 100 zl. Dom. 
Górki Dabskie. pow. Szubin.

Pw 7 948 57.885

Dziewczyna
z gotowaniem i wszelkich prac 
od zaraz Restauracja, ul Wro- 
niccka 6. rw 12 612

Służąca
skromna z gotowaniem potrzebna 
l. I. 8L Wielkie Garbary 6. skład 

rw 12 635

Służąca
młodsza bez spania potrzebna. 
Poznańska 28'SO. parter, prawo. 
¿głoszenia od godz 4 zdw 51 17?

Oddam
pokój umeblowany, elektryczność 
za obsługę dziewczynie uczciwej 
umiejącej prać. Wskaże Kurjer 

zdw 51 183

na styczeń 1931 za oba wydania rasem włącznie tygodniowego do­
datku ¡lustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po­
znaniu w. eksped zł 4 00. w agencjach w mieście zł. 4 50 z odnoszeniem 

do domu w Poznania zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poi» Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15.03. pod opaską w Poisce zł 9 00. pod opaską w innych krajach sł 1160.
W razie wypadków «powodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie, strajków 1 t. p. 
wydawnictwo me odpowiada aa dostarczenia pisma a abonenci nie maj* prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecinycb i uroczystościowych po przędza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji I Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 4072. 2305, w

Towarzystwo
Ubezpieczeń

poszukuje stenotypig'ki z dokład­
na znajomości« pisania na ma­
szynie. stenografia i prac ubez­
pieczeniowych. Szczegółowe ofer­
ty do ekspedycji Kur.ieta Poznań­
skiego pod zdw 50 851

Służąca
potrzebna z dobrem gotowaniem 
uczciwa, czysta, pracowita. Wiel­
kie Garbary 53. RaelaWska.

zdw 50 935

Służąca
potrzebna 1. 1. starsza z gotowa­
niem bez dużego prania. Dy­
derska. Marsz. Focha 87.

 zd w 51 055-a

Słnżąca
do wszystkiego z dobrem gotowa­
niem potrzebna. Skład cukrów. 
Św. Marcin 19. zdw 50 954

Słnżąca
potrzebna do wszystkiego dwóch 
osób. Gensler. Kopczyńskiego 63 

zdw 50 963

Służąca
potrzebna od 1. Patrona Jackow­
skiego 36. parter, lewo.

zdw 50 966

Służąca
ataraza, z gotowaniem, kochaj« 
ca dzieci potrzebna. Toklowirz, 
Dąbrowskiego 36. jw 5274

Posługaczka
potrzebna zaraz. Małeckiego 27. 
III. zdw 51 !69

Słnżąca
potrzebna do wszystkiego. 8ew. 
Mielżyńskiego 3, Kowalewska,

zdw 51 154

Dziewczyna
dobrem gotowaniem potrzebna 
Plac Działowy Karolewska.

zdw 51 057

Chłopiec
porządnej rodziny z prowincji 
mający ochotę wyuczyć sie pie- 
knrstwa może się zgłosić. Piekar­
nia. Aleje Marcinkowskiego 17 a. 

zdw 51 060

Dwie
młode bufetowe potrzebne zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 50 990

Potrzebują
podróżujących, zbierać fotografie 
Prowizja i stała pensja. Snpie- 
żyński 8, Łosik. zdw 51 00®

Służąca
potrzebna. Sasa. Górna Wilda 31. 

zdw 51 006

owe
W
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Humor zagraniczny

Człowiek, który nie potrafi wypowiedzieć się w spo* 
sób Zrozumiały, jest id jolą. Zrozumiał mnie pan?

Nie! (London Opinion). S. F.

Ogłoszenia • Marno .raj 30 gr. na stronie 4 lamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 76 gr, na stronie czwartej 120 er. na stronie drucie!

,, , . 150 gr przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego miiim.
Ogłoszenia skomplikowane orąa z sastrzeżer-iem miejsca 20» nadwyżki. Ogłoszenia do wyda- 
ma porannego przyjmujemy jo godz 18 30 w nagłych wypadkach do godz 22 o stróża do 
wydania wieczornego dc godz 10 w dni przećświąt. do godz 9 rzedpołudn Drobne ogłoszę- 
Alt elowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zeatawem 
a wysokością ogłoszeń.a. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr 200 149.
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